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Rozważania przedtargowe.
Istotą 'ta rg ów  nazwać możnaby w y trw a łą  i su- 

j j  służbę na rzecz gospodarstwa społecznego 
°brobytu powszechnego kraju.

. Celem i zadaniem ich jest p o p a r c i e  z b y t u ,  
do °  10zszerzen*e i pogłębienie, jako drogi, wiodącej

^zrostu produkcji, stwarzania i gromadzenia co­do
p i U U U I Y U J l ,  S I W Ć U  Z ć t l l l ć t  1

\ ! !Wyc*1 I większych wartości.
I>e\ dążeniu do celu tego ta rg i zw ykle  tworzą 

nd k o m b i n a c j ę  g i e ł d y  t o w a r o w e j  i 
r y f  s ( a w  Y- Nie kusimy się tutaj o rozpatrzenie me- 
kiei°VyCZne cel° w 0^ci i pożytku rzeczywistego ta- 
p0j 1 kombinacji. Poprzestajemy na stwierdzeniu, że 
Org- ■ imPrezy  targowe z jednej strony mają cechy 
\vyk UZaC'!'i sprzedażnej, bezpośredniej, z drugiej zaś 

azują cechy w ybitn ie  propagandystyczne. 
i /• • > .  prtranizacja sprzedażna Targi stwarzają 
^ ^ Ś H ia ją  kontakt między produkcją i handlem, 
n1(-) az‘dh i u łatw iają sfinalizowanie transakcyj i u- 
Piad dostawczy ch. Funkcje te spełniają przez zgro- 
c t - en/e y  iednem miejscu do dyspozycji kupie- 
\Vvta dużej podaży z najróżnorodniejszych gałęzi 
rozl Prs^wa Polskiego. Kupiec otrzymuje możność 
artvu ^ cd Porównań pod względem jakości i cen 

- ułow jego branży.
ID0C* » 0 » (v

Producent zaś, wystawca, w  bardzo dużej mie­
rze korzysta ze sposobności osobistego zetknięcia się 
z liczną klientelą nietylko faktyczną, ale i — co naj­
ważniejsze —  z jeszcze liczniejszą klientelą, krajową 
i zagraniczną, której pozyskanie w  przyszłości jest 
możliwe.

Takie sprecyzowanie funkcyj Targów  pozwala 
nam zdefinjować jako ich główne zadanie k o n ­
c e n t r a c j ę  p o d a ż y  i p o p y t u  w  c z a s i e  i 
p r z e s t r z e n i ,  r a c j o n a l i z a c j ę  r o z d z i a ł u  
d ó b r  i t o w a r ó w .

Definicja ta prowadzi do wniosku, że rozwój iu- 
stytucyj targowych idzie i pójdzie w  kierunku 
stworzenia idealnego miejsca i takiejże możności po­
krycia  zapotrzebowań handlu wogóle, a szfczególnie
też zakupów zagranicznych kupców w  Polsce.

*

Niewątpliw ie od czasu ostatnich Targów  Po­
znańskich nastąpiło pewne odprężenie tak naszego 
własnego, jak i międzynarodowego położenia go­
spodarczego, jeśli chodzi o niektóre relacje ekono­
miczne. Z drugiej jednak strony by łoby naprawdę 
przedwcześnie m ówić o przezwyciężeniu czy na­
wet likw idacji ciężkiego kryzysu gospodarczego, zr,arf f i  —  to impreza

Zatem w pierwszej l in ji kupiectwo gromadnie na nich zjaw iać się pow inno!
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jakim borvkamy się trzeci już rok. W  ramach tego 
artykułu nie miejsce na wykazanie źródeł i przy­
czyn złego i wskazanie środków ich usunięcia, 
zwłaszcza, że w  ogromnej mierze czynili to i czynią 
nadal bodaj codziennie powołani publicyści ekono­
miczni przy innych okazjach i sposobnościach.

1 tak retrospektywne przyjrzenie się kwestji 
Targów Poznańskich prowadzi do wniosku, że ża­
dne z nich dotychczas nie odbyły się w normal­
nych warunkach. Tern większem zadowoleniem na­
pawa możność stwierdzenia, że osiągnięto niejeden 
sukces i że rozwój ogólny naszej zachodniej impre­
zy targowej jesjt^nięzaprzeczalny.

1 *

Rozwój ten Idzie w kierunku wyżej wskazanym. 
Świadczy o tem wymownie coroczny wzrost frek­
wencji i kupców - nabywców. Nie mamy pod ręką 
odnośnych liczb konkretnych. Jednak fakt ten jest 
notoryczny, jak również stały wzrost liczby i suma­
rycznych kwot dokonywanych na Targach trans- 
akcyj.

Świadectwem tego jest również wzmożone i 
corocznie większe zainteresowanie Targami ze 
strony zagranicy, które w  pierwszych latach było 
aż nader skromne.

W reszcie zaś o wzrastającem znaczeniu gospo- 
darczem poznańskiej imprezy targowej przekonywa 
wydatny acz stopniowy wzrost liczby wystawców 
i przestrzeni, zajętych pod eksponaty. W brew cięż­
kim warunkom i kryzysowi, zrozumienie faktu, że 
Targi są odpowiednim ś r o d k i e m  z w i ę k s z e ­
n i a  z b y t u  w k r a j u  t u d z i e ż  w z m o ż e n i a  

■ e k s p a n s j i  11 a z e w n ą t r z ,  w zrasta stale i 0- 
bejmuje coraz szersze koła kupców i producentów.

Udostępnienie Targów dla szerokich w arstw  
publiczności konsumującej niewątpliwie sprzeczne 
jest z czystem ich pojęciem. Jednak możliwe, że w 
naszych warunkach jest to pewnego rodzaju zło 
konieczne. To też za dobrą monetę przyjmujemy 
twierdzenia i dowodzenia o wielkiej wartości pro­
pagandowej Targów. Z konieczności godzimy się z 
tem, że nawet niektórzy w ystaw cy opowiadają się 
za utrzymaniem i wystawowego charakteru T ar­
gów, jako środka i sposobności reklamy i propagan­
dy, nie przypuszczamy natomiast, aby do opinji tej
mógł skłaniać się kupiec.

*

Wielce obiecującym objawem wydaje się uam 
wzmożony udział w  Targach tegorocznych zakła­
dów i fabryk branży metalowej. W prawdzie trudno 
oprzeć się wrażeniu, że akcja propagandowa T ar­

gów mogła była kształtować się intensywniej, cha­
dzać drogami prostszemi i bardziej celowemi.

Niepodobna jednak nie dostrzec pewnego po­
głębienia idei targowej w przemyśle i handlu me­
talów, tych ważnych bezsprzecznie i tak żywotnych 
gałęzi gospodarstwa naszego. Możliwie kompletny 
udział w ytw órstw a polskiego w naszych dwóch im­
prezach targowych uznajemy za konieczność spo­
łeczno - gospodarczą. Nie do pomyślenia zaś w y­
daje nam się możliwość pozostania na uboczu na­
szych klasycznych przemysłów eksportowych.

Uzależnianie udziału w Targach od efektu han­
dlowego jednej imprezy jest z gruntu fałszywem po; 
stawieniem kwestji. Korzyści lub straty  uchwycie 
się dadzą tylko w perspektywie lat kilku. Dlatego 
też t r a d y c j a  t a r g o w a  gra tak znaną i wielka 
rolę. Do jej stworzenia przyczynić się musi całe 
w ytwórstwo, chociażby niektóre jego gałęzie posia­
dały najlepsze organizacje zbytu. Gdy tego dopnie­
my, będą możliwe ocena i odważenie roli Targów' 
pod względem prosperacji w ytw órstw a i ich dzia­
łania racjonalizacyjnego.

♦

Przyszłość gospodarcza Rzeczypospolitej w  naj; 
większej mierze uzależniona jest od koncentracji 
wszystkich sił produktywnych w  kierunku rozsze­
rzenia i pogłębienia rynku zbytu wewnętrznego m- 
in. przez racjonalny i prawidłowy eksport, który 
przez korek-turę poziomu cen wpływ a najdodatniej 
na produkcję. Oczywiście łączy się z tem koniecz­
ność zawarcia dobrych umów handlowych, jak rów­
nież ze stanowiska kupieckiego najpilniejszy postu­
lat zmian gruntownych jednostronnego dotąd na 
rzecz produkcji pojęcia i stosowania zasady celnej; 
zmian, które oczywiście celowo wprowadzane byc 
mogą tylko stopniowo.

W  dążeniu do tak rozumianej poprawy naszej 
sytuacji gospodarczej Targi Poznańskie mogą 
dać usługi wręcz nieocenione, okazać się środkiem 
i narzędziem wzmożenia eksportu, które zwiększy 
intensyfikację całego w ytwórstwa, szczególnie tez 
w branży metalowej, pozwoli wyzyskać całkowita 
zdolność produkcyjną i tem samem umożliwi racjo­
nalizację, bez której o faktycznej i trwałej poprawie 
naszych stosunków gospodarczych nie może byc 
mowy.

W  tym specjalnie kierunku spodziewamy 
wielkiego wysiłku tegorocznej imprezy ta rg o w e j  
zachodniej, a nadto oczekujemy, że przemysł i han­
del metalowy otrzyma od niej w darze korzyści a° 
raźne i ożywienie trwalsze. Z. G-S-
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Zmiany organizacyjne w polskim przemyśle cynkowym.
II.

Zaangażowany w  ten sposób — bodaj poraź 
Pierwszy w  polskim przemyśle — kapitał am ery­
kański przyczynił się do dalszego urozmaicenia 
barwnej mozajki obcych kapitałów, inwestowanych 
w polskim przemyśle cynkowym. W szystkie bo­
wiem polskie huty cynkowe — z wyjątkiem dwóch 
małych w  b. Kongresówce, produkujących zaledwie 
około 400 ton cynku miesięcznie — a więc zarów ­
no 12 wielkich hut, znajdujących się na Górnym 
Śląsku, jak i jedna małopolska (w Trzebini), należą 
do pięciu przedsiębiorstw, opartych prawie w yłącz­
nie na kapitale obcym.

1 tak największą z nich Spółka Gieschego, pro­
dukująca 42 000 ton cynku rocznie, znajduje się — 
jak wspomnieliśmy wyżej — w  rękach Ameryka­
nów i Niemców, drugie z rzędu Śląskie Kopalnie i 
Cynkownie, których produkcja roczna wynosi 29 
lys. ton, są w rękach kapitałów francuskich i bel­
gijskich. W  zakładach łlohenlohego, produkujących 
17 000 ton rocznie, dominuje kapitał czechosłowac­
ki Braci Peschków przy  współudziale kapitałów 
niemieckich, francuskich i polskich (niewielki udział 
Rządu polskiego), The Henckel von Donnersmarck 
Estates Ltd. o produkcji rocznej 15 000 ton, oparte 
jest — jak wskazuje samo brzmienie firmy — na ka­
pitale angielskim przy znacznym udziale niemiec­
kiego, a ostatnie wreszcie, t. j. Zakłady Księcia 
Henckel von Donnersmarck z produkcją roczną 5 
tys. ton, znajduje się w  rękach kapitałów niemiec­
kich. Huta cynkowa w  Trzebini jest własnością Sp. 
Akc. Gieschego, a tem samem również znajduje się w 
posiadaniu kapitałów amerykańskich i niemieckich.

Z punktu widzenia państwowego i narodowego 
to opanowanie całego polskiego przemysłu cynko­
wego przez kapitały obce nie jest oczywiście pożą­
dane, lecz z tym stanem rzeczy, k tó ry  zastaliśmy 
już przy objęciu Górnego Śląska (z niewielkiemi 
zmianami) musimy się pogodzić, tern bardziej, że 
własnemi kapitałami nie potrafilibyśmy nigdy prze­
mysłu tego, będącego rezultatem przeszło 200-let- 
niego rozwoju stworzyć, jak też i obecnie nie mamy 
żadnej możności, by go z rąk obcych wykupić.

Niemniej jednak zachodzą w przemyśle tym pe­
wne zmiany organizacyjne, które nadadzą mu do 
pewnego stopnia silniejsze niż dotąd piętno pań­
stwowo polskie. Do niedawna bowiem, tj. do 31 
grudnia 1926 roku cały polski przemysł cynkowy (z 
wyjątkiem hut b. Kongresówki) zorganizowany był 
razem z niemieckim przemysłem cynkowym w  nie­
mieckim syndykacie cynkowym pod firmą / je d n o ­
czenie Hut Cynkowych z siedzibą w  Berlinie. Sprze­
dażą całej produkcji hut złączonych w tym syndy­
kacie zajmowały się t rzy  firmy niemieckie, a mia­
nowicie Beer, Sontheimer i Co, Aron Hirsch u. Sohn 
i Metallgesellschaft. Skutkiem oddania przez jedno 
z przedsiębiorstw, t. j. przez Śląskiie Kopalnie i 
Cynkownie sprzedaży części swej produkcji firmie 
Montangesellschaft, stojącej w  związku z firmą

Mannsfeld A. G., wyłoniły się w  syndykacie roz- 
dźwięki, które doprowadziły ostatecznie do zupeł­
nej jego likwidacji.

Gdy rokowania, mające na celu odnowienie sy n ­
dykatu nie dały żadnego wyniku, przystąpiły  huty 
górnośląskie do stworzenia własnego górnośląskie­
go syndykatu cynkowego, obejmującego z natury 
rzeczy właściwie cały polski przemysł cynkowy. 
Syndykat ten miałby na celu przedewszystkiem o r­
ganizację sprzedaży, która wzamian za rezygnację 
Spółki Gieschego z pewnych przysługujących jej w 
dawnym syndykacie przywilejów miała być powie­
rzona zbliżonej do Gieschego względnie do jej ame­
rykańskich współwłaścicieli firmie berlińskiej Ku- 
pfer Import - Gesellschaft oraz wspomnianej 'już 
poprzednio firmie Montangesellschaft.

W  ostatniej jednak niemal chwili, tuż przed u- 
tworzeniem syndykatu ęddały  zakłady zarówno hr. 
jak ks. Donnersmarcka sprzedaż swej produkcji 
wymienionym poprzednio trzem firmom, które po­
siadały już poprzednio sprzedaż całej produkcji 
górnośląskiej z dawnego syndykatu cynkowego, 
skutkiem czego pertraktacje w  sprawie utworzenia 
syndykatu górnośląskiego utknęły i zostały odro­
czone aż do czasu, gdy owe trzy  dawne firmy han­
dlowe, t. j. Beer — Sontheimer i Co, Aron Hirsch u. 
Sohn i Metallgesellschaft porozumią się z obiema 
nowemi firmami, t. j. Kupfer Import - Gesellschaft i 
Montangesellschaft w  sprawie wspólnej sprzedaży 
całej górnośląskiej produkcji cynkowej.

Ze względu na to, że skutkiem zwiększonej pro­
dukcji światowej cynku i niedostatecznej pojemno­
ści rynku światowego ceny cynku na rynku londyń­
skim i amerykańskim znacznie spadły (z 33 £ za t. 
w  listopadzie 1926 roku na 27 £ w  styczniu i 30 £ w  
lutym r. b.), wyłoniła się również myśl, by nowy 
syndykat cynkow y regulował nietylko sprzedaż, 
lecz ewentualnie również i produkcję cynku zależ­
nie od konjunktur światowych. Rzecz prosta, że o- 
graniczenie produkcji jedynie w  hutach górnoślą­
skich względnie polskich nie miałoby dostatecznego 
w pływ u na ceny światowe i że w  tym celu nastą- 
pićby musiało porozumienie kilku główniejszych 
centr produkcyjnych.

W  związku z tem zdają się pozostawać ostatnie 
wiadomości o rokowaniach wszczętych między zbli­
żoną do Śląskich Kopalń i Cynkowni firmą Manns­
feld A. G. a największym belgijskim producentem 
cynku Societe Anonyme de la Vieille Montagne w 
sprawie podziału produkcji i rynków zbytu. Nie u- 
lega wątpliwości, że były to tylko wstępne pertrak­
tacje, które rozciągnęły się następnie na całą pro­
dukcję belgijską i górnośląską, t. j. dwóch najwięk­
szych producentów cynku w  Europie, co w płynęło­
by niewątpliwie na przyspieszenie i ukończenie to­
czących się oddawna pertraktacyj .między produ­
centami belgijskimi i angielskimi w  sprawie u tw o­
rzenia światoweg®, lub europejskiego, a już conaj-
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mniej — jak przed wojną — kontynentalnego syn­
dykatu cynkowego.

W  ten sposób wszedłby polski przemysł cyn­
kowy, k tó ry  i tak ze względu na inwestowane w 
nim kapitały posiada już obecnie charakter wybit­

nie międzynarodowy jako jeden z pierwszych także 
i pod tym względem organizacyjnym w  orbitę mię­
dzynarodowej organizacji produkcji i zbytu, co rów ­
nież korzystnie musiałoby wpłynąć na dalszy jego 
rozwój.

♦ ♦ ♦ ♦

Wokół sprawy racjonalizacji przemysłu.
Wiele zakładów przemysłu metalowego w  Pol­

sce ma zbyt różnorodną produkcję, względnie po­
siada zanadto „rozdrobniony11 program fabrykacyj- 
ny, wskutek czego nie może stosować metod m aso­
wej fabrykacji, odpowiedniej organizacji pracy, nor­
malizacji wyrobów, materjałów i narzędzi pomoc­
niczych i t. d.

Porozumienie zakładów' przem ysłowych w  po­
szczególnych gałęziach przemysłu celem racjonal­
nego podziału programu fabrykacyjnego, opartego 
na zasadach wzajemności, doprowadzić może do ob 
niżenia kosztów produkcji, usunięcia chaotycznej 

sprzedaży, a  w  przyszłości nawet do zorganizowa­
nia wspólnych biur zakupów i sprzedaży.

Byłoby to posunięciem taktycznem, sprzyjają- 
cem wzmocnieniu się gospodarczemu, umożliwia- 
jącem obniżenie cen wyrobów, a więc powiększe­
nie zbytu na własnym  obszarze celnym, zalewanym 
przez w yroby  zagraniczne, oraz nabycie zdolności 
konkurencyjnej na rynkach światowych. Analogję 
do naszych stosunków przedstawia obraz stosun­
ków panujących w  przemyśle niemieckim.

Na zebraniu Związku Fabryk  Budow y Maszyn 
w  Niemczech p rzy  omawianiu k ryzysu  gospodar­
czego i środków zaradczych szczególnie podkreśla­
no konieczność łączenia się zakładów przem ysło­
wych w  grupy wytwórcze, gdyż całkowite fuzje

nie zawsze są możliwe. Tezy  te ilustrowano przy­
kładami.

Niemcy posiadają obecnie 60 fabryk wagonów 
wobec 40 przed wojną, chociaż koleje nie dają pra­
wie żadnych zamówień z powodu ogólnej stagnacji 
gospodarczej. Ze 100 fabryk wyrabiających tokarki 
należałoby utrzym ać tylko 20, które mogłyby całko­
wicie pokryć zapotrzebowanie wewnętrznego ry n ­
ku i eksportu, gdyż Ameryka posiada tylko 50 tego 
rodzaju zakładów, przy pięciokrotnie wyższej poje­
mności rynku amerykańskiego.

Nadmierna ilość fabryk powoduje zbyteczne gro­
madzenie materjałów, bo gdy Ameryka, płacąc 3°'° 
rocznie za pożyczony kapitał obrotowy, utrzymuje 
zapas surow ców dwutygodniowy, to Niemcy, przy 
czterokrotnie większem oprocentowaniu, — zapas 
miesięczny, zaś Polska, p rzy  ośmiokrotnie wyższej 
stopie procentowej, — w  wielu wypadkach zapasy 
trzymiesięczne i więcej. P rzez  komasację przem y­
słu, specjalizację, wprowadzenie współczesnej or 
ganizacji, można dojść do wzmocnienia przemysłu, 
w  przeciwnym razie grozi mu chroniczna słabość 
lub nawet całkowita ruina.

Tezy  powyższe zostały już częściowo w pro ­
wadzone w  życie w  Niemczech, gdyż 600 niemiec­
kich fabryk maszyn, to znaczy piąta część całego 
przemysłu maszynowego, połączyło się w  150 grup 
wytwórczych. Ig. Gr.

Z  zagadnień elektryfikacji kraju.

Skomercjalizowana Racja Stanu.
Przed kilku tygodniami ukazała się pod tytułem 

powyższ. broszura*) pióra p. red. H. Tennenbauma, 
znanego i w  większości polskich kół przemysłowo- 
handlowych bardzo cenionego i poważanego publi­
cysty.

Charakterystyczny rys pracy tej nadał sam 
Autor, nazywając ją „groteską polityczno - gospo­
darczą11.

W łaściw a praca rozpada się na c z t e r y  dzia­
ły, z których czw arty  właściwie poświęcony jest 
omówieniu szczególnie nas na tern miejscu intere­
sującego ' problemu „ p o l i t y k i  e l e k t r y f i k a ­
c y j n e j 11 w  kraju naszym. — T rzy  poprzednie 
traktują kolejno o: przedsiębiorstwach państw o­
wych; Banku Gospodarstwa Krajowego oraz udzia­
le państwa w  przedsiębiorstwach prywatnych.

*) Str. 95 
Warszarwa.

8°. Sk ład  G łów ny: G ebethner i W olff —

Autor, orjentujący się doskonale w  wielce zło­
żonych zagadnieniach przem ysłowych i finansowych 
Polski — i to zarówno w  ich stronie jawnej, jak 
niemniej i z a k u l i s o w e j  — w y tyka  odpowie­
dzialnym czynnikom administracji naszej brak rze­
czowego, a nadewszystko s i n e  i r a  a c  s t u d i o  
(czytaj: bezinteresownego) postępowania w  niektó­
rych konkretnych wypadkach.

W  szczególności dotyczą zarzuty te osoby p. 
wiceprez. Banku Gospodarstwa Krajowego dr. O s- 
s o w  s k i e g o, jak wiadomo, kilkakrotnego w  la­
tach 1921—3 Ministra Przem ysłu  i Handlu.

Nasamprzód więc przypomina p. red. Tennen- 
baum głośne za czasów prem jerostwa gen. Sikor­
skiego sp raw y: Polminu, Głównej Dyrekcji P a ń ­
s tw ow ych Zakładów Górniczych i Hutniczych, p. 
dyr. Wieleżyńskiego, stosunków tegoż z p. mini­
strem Ossowskim, inicjatywa i decyzja Ministra 
przy podnoszeniu stawki celnej na lonty, z czego 
beneficjowałaNfabryka „Azot11, w  której Minister za­
siadał jako członek Rady.

Pryncypjalnej kry tyce  poddaje Autor projdkto- 
w aną przez p. Ossowskiego Ustawę o przedsiębior-
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Komercjalizacja I  kolei; państwowych.
1. , w

• W aktualnej spraw ie tej m inister komunikacji 
du Roniocki udzielił prasie codziennej w yw ia- 

’ z którego czerpiem y szereg najw ażniejszych da- 
]!j 71 0 przyszłej strukturze i organizacji gospodar- 

kolejowej w  Polsce.
*

p la  zarządzenia i eksploatacji kolei państw o- 
Dr utw orzyć się ma odrębna jednostka praw na — 
^ d s ię b io r s tw o  pod nazw ą „Polskie koleje państ- 

°We“. Organami przedsiębiorstw a tego będą, we- 
; ^  Projektu, rada głów na i zarząd. Rada główna 

st czynnikiem nadzorczym  i kontrolującym , ponad- 
zaś zastrzeżoną ma decyzję w  spraw ach, które 
Względu na sw oją w agę nie m ogą być pozosta- 

*°ne samodzielnej decyzji zarządu. Ponadto do ra- 
należy w ybór członków zarządu. R ada składa 
z 8 do 12 członków, m ianow anych przez P rezy- 

e''ta Rzeczypospolitej na wniosek m inistra komu- 
-acji- Członkami rady  nie mogą być urzędnicy 

, anstw °w i, posłow ie i senatorow ie — chodzi o w y ­
c e n i e  momentu politycznego; mają nimi być fa- 
j °Wcy. Członkowie rady  przed upływem  ich ka- 
e,'cji będą mogli być odw oływ ani jedynie z waż- 

■,ych przyczyn. Zarządzanie spraw am i przedsię- 
'Prstwa należeć będzie do zarządu, k tó ry  składa 

z jeneralnego dyrektora  oraz 2 do 3 dyrektorów  
^ ząd za jący ch .

Projekt w  sposób zupełnie kategoryczny za- 
.hzega m inistrowi komunikacji, k tó ry  oczyw iście 
ziałać będzie w  porozumieniu z w ładzam i w o jsko - 

7Verni, m ożność w ydaw ania zarządzeń, związanych 
j1 °broną kraju. Ponadto rozporządzenie m inistra ko­
munikacji, w ydane w  porozumieniu z ministrami 
.karbu oraz spraw  wojskowych, określać będzie 
^iadczenia przedsiębiorstw a na cele, w ynikające z

konieczności obrony, kraju. Również rząd będzie 
miał decydujący w pływ  na budowę now ych linij ko­
lejowych, co z punktu w idzenia obrony kraju ma 
również bardzo doniosłe znaczenie.

T aryfy  przew ozow e mają być określane tak, iż­
by przedsiębiorstw o daw ało możliwie duże zyski, 
jednakże z drugiej strony w  sposób zupełnie decy­
dujący uwzględniały najrozm aitszego rodzaju m o­

m enty znacznie ważniejsze, m om enty ogólno 
państw ow ego znaczenia. P ro jek t sto ; na tern stano­
wisku, iż określanie tary f winno należeć do rządu.

Do m inistra komunikacji należeć m a nadzór nad 
przedsiębiorstw em  oraz decydow anie w  tych sp ra­
wach, w  których objawia się czynnik w ładzy państ­
wowej.

P ro jek t przew iduje zaciąganie pożyczek obli­
gacyjnych, przytem  na zaciąganie takich pożyczek 
winno być uzyskane przez przedsiębiorstw o zezwo 
lenie w  drodze ustaw owej.

Rozporządzenie z dnia 24 w rześnia o u tw orze­
niu samodzielnego przedsiębiorstw a kolejowego 
traktow ane było, jako etap zaledwie kilkum iesięcz­
ny. W  ciągu tych kilku miesięcy, które nas dzielą 
od w ydania rozporządzenia w rześniow ego, — zda­
niem m inistra, — stan gospodarczy Polski popraw ił 
się tak znacznie, a tern samem zm ieniły się ogólne 
koniunktury finansowe i gospodarcze, iż uniknąć 
m ożem y owego okresu przejściowego w  organizacji 
naszego kolejnictwa i odrazu przystąpić do jej bu­
dowy. opartej na w zorach zachodnio - europejskich. 
Lepiej i łatw iej zmienić jest rozporządzenie, aniżeli 
łamać stw orzoną organizację, czego udało się nam 
uniknąć.

.^ a c h  państw ow ych, — ustaw ę, k tóra zapoznaw a­
ne żyw otność tętna koncentracyjnego w  wielko- 
n zem ysłowej gospodarce doby idącej — pozbawia 
^ ń s tw a  tak potężnego narzędzia polityki gospodar­
nej, jakiem m ógłby się w  pew nych w arunkach stać 
’koncern11 przedsiębiorstw  państw ow ych.
, Rozdział drugi, charakteryzujący  działalność 
’anku G ospodarstw a Krajowego, streścić m ożnaby 
^  dwu postaw ionych zarzutach: jednostronne fo- 
T tow anie p e w n y c h  przedsiębiorstw , niezawsze 
Najbardziej ekonomicznie prow adzonych (np. „Ur- 
sąs“, „Azot“ itd .): dziw ny zbieg okoliczności, k tóry  
Niekiedy każe się dom yślać niew ątpliw ej ręki... w 
Najlepszym razie niebezstronnych przedstaw icieli 
Administracji państw ow ej.

W  rozdziale III, pt. „Udział P aństw a w przed­
siębiorstwach pryw atnych" w skazuje p. Tennen- 
l}aum na doniosłą rolę p rak tyczną tej części pol­
skiej polityki gospodarczej. W  szczególności w ska­
kuje on na wielkie znaczenie w ychow aw cze takiej 
kooperacji naszej młodej biurokracji z olbrzym am i 
krajowej w ytw órczości w ielkoprzem ysłow ej.

„R o la  p rz e d s ta w ic ie la  rz ą d o w e g o  je s t  n a jzu p ełn ie j w y ­
ra źn a ; jeg o  zad a n ie m  je s t  o b zn ajm ian ie  s ię  z  d a n y m  d z ia łem

ż y c ia  p ry w a tn o  - g o sp o d a rczeg o  
sp o s trz e ż e n ia c h  sw eg o  m in is tra .

i in fo rm o w an ie  o sw o ich

U rz ęd n ik  p a ń s tw o w y , cz ło n k iem  R a d y  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  p ry w a tn e g o , m 
itsze  w n io sk i, m oże np. 
ży cz liw ie  do po d n ies ien i 
czej d an e j g a łęzi g rozi 
d a n a  g a łą ź  p rz e m y s łu  i 
m n ie jsz y ch  k re d y tó w , a 
w y c h ; m oże  p ro p o n o w a  
m ów ień  rz ą d o w y c h  i t 
s tw o w y  i m in is te r, sto  
żać , że  p rz ed się b io rs tw  
w inno  b y ć  fa w o ry z o w ; 
je s t  z a in te re so w a n y  w  
że  d b a ć  ty lk o  o s tw o r: 
m y słu  p rz y n io s ły  doc 
led w ie  k a ż d e  p rzed się  
s tą p iło b y  rz ą d o w i ch 
ty lk o , a b y  je fa w o ry  
p rz e z  d o s ta w y , k re d  
sp o só b  u jm o w ał sw< 
n i e r ó w n e j  k o n i  
reg o  u d z ia ło w ce m  j  
w a ru n k a c h , n iż  inne 
p rz e z  w p ły w y  polit 
s tw o  p ry w a tn e  po t 
ak cy j, s ta n ie  się  je 
rz y s ta ć  z e  sp e c ja lr

’■’a lro z m a -

.1. nie m aja  
..i rz a d  p o sia d a  u d zia ł, po- 
, że rz ą d  p rz e z  sw ó j u dzia ł 
p rz e d s ię b io rs tw a . R z ąd  m o- 
kó w  a | j r  tdą«e ^ g ą łę r e  p rz e -  
prjgcę&rf̂ ifi? ęygaijcifJ t^e> 
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Na przyszły rozwój kolejnictwa polskiego min. 
Rornocki zapatruje się całkiem optymistycznie, s ta ­
wiając jednak niejako warunek forsownej rozbudo­
wy naszej sieci kolejowej.

Samą ideę komercjalizacji kolei państwowych 
oraz fakt, że i u nas niedaleko już do jej urzeczy­
wistnienia należy powitać z pełnem i żywem zado­
woleniem. Jedynem zastrzeżeniem może być nale­
żyte jej ujęcie i przeprowadzenie. W tedy bowiem 
tylko istniałaby gwarancja dobrych jej wyników za­
równo dla budżetu i skarbu Państwa, jakoteż dla ca­

łego gospodarstwa społecznego. Podkreślamy to *  
uwagi na enuncjacje ministra, w których p rzeb ij*1 
nader lekkie serce, tchnie przesadny optymizm c0 
do faktu i rozmiarów poprawy stanu gospodarcze­
go Polski. Oby „różowe11 poglądy ministra nie skło­
niły do takiego urzeczywistnienia idei komercjaliza­
cji kolei państwowych, które po upływie paru mie­
sięcy trzebaby poddawać rewizji. Nie przyczyniło*^ 
się to do stabilizacji gospodarczej,, a ewentualni 
naraziło na szkody i straty  niepowetowane.

L. L-wicz-
0<xi000c)000000000«xxx»c)00cxx )00000c)000000c0 0000cxxxxxx»00cxxxxx )00cxx )0c»00 (x> 000000cy  -JOOOOOOO QOOOCu progu rozwiązania głębokiego przesilen ia kredytowego M iędzynarodowe Targi P o z n a ń s k ie ’ 

z  ich przeglądem  m ożliw ości wytwórczych i ekspansyjnych Polski, tworzą punkt wyjścia dl(l 
rozmachu naszego życia  gospodarczego.

oooooooc/ <x»x>ooooooooocyx>oc>oooooooooooooooooooooooooooooocH»»oooooooooo^

Wielkie zamówienie z Japonji dla firmy „Ferrum".
Jak donosiliśmy już w nr. 15 „Rynku Metalo­

wego i Maszynowego11, firma Spółka Akcyjna Fer- 
rum w Katowicach otrzymała niedawno temu wiel­
kie zamówienie z Korei (Japonja) na dostawę około 
6 000 ton kuto - żelaznych spawanych rur na wyso­
kie ciśnienie o wartości około 800 000 doi. Rury tego 
rodzaju stanowią, jak wiadomo, specjalność fabry­
kacji wspomnianej firmy.

Zdobycie tak poważnego zamówienia zagrani­
cznego, pomimo ostrej konkurencji ze strony fa­
bryk niemieckich, włoskich i amerykańskich, za>- 
wdzięczać należy i tym razem — Sp. Akc. Ferrutn 
uzyskała już w ubiegłym roku kilka większych zle­
ceń z Kalifornji (Zjedn. St. A. P.) — przedewszyst- 
kiem doświadczeniom kilkudziesięcioletniej, w ytę­
żonej pracy, własnym patentom, technicznej dosko­

nałości i świetnej organizacji służby z a g r a n i c z n e j -  
Zamówione u firmy Ferrum rury przeznaczone 
dla zakładu hydro - elektrycznego, co do którego Jc' 
steśmy w  możności podać garść szczegółów.

Zakład ten zbudowany kosztem ca. 40 milj. Yen 
(ca. 180 miljon. złotych) dla produkcji 180 000 kW" 
w ytw arzać będzie po uruchomieniu 2 rurociągowi 
które dostarczyć ma Ferrum, narazie 70 000 kw.

Do zakładu należy wał spiętrzający, ca. 80 ni- 
wysoki i ca. 300 m. długi, zapomocą którego spię­
trzy się około 950 000 000 m etr.3 wody. Od wału te­
go woda płynąć będzie tunelem dł. 27 km. do zamku 
wodnego, z którym łączą się zamówione u Ferrum 
rurociągi (każdy około 2 700 m. dł. 1 600—1 150 mm- 
średn. wewn. i 73 atm. ciśnienia wody na końcu dol­
nym).

jaw ach następuje w życiu p ry w atn o  - gospodarczein korup­
cja, pogw ałcenie obow iązku bezstronnego i jednakow ego sto­
sunku rządu  do przedsięb io rstw  p ryw atnych" . (S tr. 61 etsąu).

Nas wszakże tym razem interesować będzie 
sprawa „polityki elektryfikacyjnej11. Sprawa to, w e­
dług przedstawień p. red. Tennenbauma, niezwykle 
charakterystyczna, rzucająca przytłaczające światło 
na ocenę pociągnięć i działalność najwyższej naszej 
w ładzy fachowej, — a także „politykę11 obecnego 
wiceprezesa Banku Gospodarstwa Krajowego.

W ystępują tu na przem ian: rozbieżne opinje fa­
chowców; uporczywe żonglowanie w pewnym w ła­
śnie kierunku; spekulacja; prywata.

Krótko: sprawa ogniskuje się na budowie Za- 
, kładu wodno - elektrycznego Szczawnica — Jazow- 

: g KtfcS.'lgpp jednak z uwagi na odsprzedanie koncesji i
= p-S£££^#>łowego projektu budowy przez ob. wice-

t s - - - - - -  -  * • -

z? w."
tracąc grunt rzeczowo - fachowy oraz
G. K. p. S. Ossowskiego, mieni się i

“ i  ^£li^§Ifi<gśeF-§l%ndlowej, nadaje w  rezultacie całej 
^ ^ & ® '( l^ lloteski o charakterystycznem za- 

k .S ’it&^renfc? &Sle|ireK racja stanu wychodzi niezbyt
• CS 
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Aby sprawę we wszystkich jej szczegółach 
przedstawić, trzebaby poprostu przedrukować od­
nośne stronnice broszury p. red. Tennenbauma. Ale 
na to łamy „Rynku11 są nazbyt szczupłe.

W  pomoc przychodzi nam polemika, jaką otwo­
rzył list o tw arty profesora Politechniki W arszaw ­
skiej p. inż. K. Pomianowskiego — w chwili obecnej 
bodajże najlepszego znawcy zagadnienia z f a c h  o- 
w e j jego strony. Główniejsze ustępy polemiki tej, 
jak również-.odpowiedzi p. T. pomieścimy w jednym 
z najbliższych numerów „Rynku11.

Pod koniec jednak dzisiejszych, tylko z powo­
dów technicznych skróconych uwag, nadmieniamy, 
iż broszura p. Tennenbauma, ujęta poważnie i utrzy­
mana aż po ostatnie wiersze w tenorze spokojnym 
i umiarkowanym, robi wrażenie prawdziwej rew e­
lacji. Jakikolwiek będzie los tej broszury, nikt Au­
torowi nie potrafi odmówić zasługi odsłonięcia zna­
cznego rąbku nieoficjalnej, powiedziećby trzeba, za­
kulisowej polityki domowej niektórych dygnitarzy 
państwowych.

Zauważmy przecież, że rzecz rozgrywa się czę­
ściowo po... maju, kiedy to życie publiczne Polski 
poczuło „miotłę umoralniającą11. L. G.

i -tl -S o Sj-O i
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P Celem zmontowania tychże rurociągów wyśle 
errum w  swoim czasie własnych monterów do Ja- 

Ponji.
W ytworzona energja elektryczna wysyłana bę­

dzie przewodami ca. 40 m il angielskich do fabryki, 
Położonej nad morzem, która w ytw arzać ma sztu­
czne nawozy według metody w łoskie j, ogółem 400 
tys. ton rocznie dla potrzeb samej Japonji.

Związane z zawarciem omawianej transakcji 
Pertraktacje przeprowadził na miejscu jeden z dy- 
rektorów firm y  Ferrum, wydelegowany specjalnie 
v tym celu do Japonji.

Osiągnięte dotychczas sukcesy rokują nadzieję, 
iż Ferrum, jako przedsiębiorstwo samodzielne, zaj­
mować będzie co do swych specjalności nadal p ie r­
wsze miejsce na rynku światowym .

Nakoniec wypada jeszcze zaznaczyć, iż jedy­
nym członkiem zarządu firm y  Ferrum jest od roku 
1910 naczelny dyrektor p. Loeser, k tó ry  swoją nie­
zmordowaną pracą i nieustannemi zabiegami w  
głównej mierze przyczyn ił się do pomyślnego roz­
woju tego zakładu, a tern samem i do spotęgowania 
polskiego eksportu. _ p__

Rozszerzenie Związku Polskich Hut Żelaznych.
Po wstąpieniu hu t żelaznych górnośląskich do Z w ia ­

d u  Polskich H u t Żelaznych, Zw iązek ten liczy obecnie 
to ejzłońków, obejmując całe polskie hutn ictw o żelazne z 
'v.vJątkiem zakładów górniczo-hutniczych w  Chlews,kach. 
G lonkam i Zw iązku są: 1) w w o j. K rakow skiem  H uta  Że- 
Jasa>a ,,K ra k ó w 1, 2) w  w oj. Kielec&iem ,.H uta Bankowa1', 
l°w . Z ak ł. Metalowych ,,B. H an tke ", Modrzejows.kie Za- 
klady, Ostrowieckie Zakłady, Tow. Sosnowieckich Fabryk 
Kur i Żelaza, Tow. Starachowickich Zakładów Górniczych, 
l°w . ,,S tąporków ", 3) w w oj. Śląskiem, Sp. Akc- „Ba ildon- 
sta l" . B ism arck-H titte , ,,Fe rrum ". „Friedens H iit te " . ,,Si- 
tesia'% „K a tow icka  Sp. A kc. dla górn ictw a i  hu tn ic tw a", 
Zjednoczone H u ty , „K ró le w ska  i  Lau ra ". W edług s ta tys ty ­
ki zatrudnionych było we wrześniu ub. r. w  hutach w oj. 
krakow skiego 198 robotn ików , K ieleckiego 13.296, Ślą­
skiego — 19.973, czyli razem we wszystkich polskich hu­
tach 33.464 robotn ików .

NOWE WYDAWNICTWA / 1
/ \ i

„W ZO R Y  M E B LI Z A B Y TK O W Y C H  i N O W O C ZES­
NYCH". W ydawnictwo M iejskiego Muzeum Przemysło­
wego. K ra kó w  1927. Pierwsze tego rodzaju wydawnictwo 
Wypełnia b ra k i lite ra tu ry  zawodowej i dostarcza pracowni­
kom sto la rsk im  m aterja łu  czerpanego do te j pory prawie 
Wyłącznie ze źródeł niemieckich. Narzekania na brak sw oi­
stego charakteru w  meblach uspaw iedliw ia poniekąd na- 
b ływ  gotowych w zorów  obcych i to najgorszego gatunku. 
Obecnie dzięki rozpoczęciu akc ji usamodzielnienia prze­
mysłu meblarskiego nastąpi zapewne zmiana w  tyqh sto ­
sunkach, o ile  „W zo ry  m eb li" uzyskają szerokie poparcie 
tak wśród zawodowców, jak  i u ogółu społeczeństwa.

T. Krzyżanowski, T-wo z ogr. Dor., Poznań.
Jedną z poważniejszych na miejscu hurtowni w branży me­

talowej, a może nawet najpoważniejszą na terenie Poznań­
skiego, —  to wymieniona powyżej placówka. W  zakres jej 
działalności wchodzi hurtowy handel żelazem sztabowem, bla­
chą żelazną, naczyniami lano - żelaznemi, emaljowanemi i 
Pocynkowanemi, sprzętami kuehennemi i domowemi, narzę­
dziami dla rzemiosła i rolnictwa, łańcuchami, podkowami, 
Podkowcami, osiami, Przyborami do pieców, oknami lano - że­
laznemi oraz całym szeregiem w yrobów  żelazno - stalowych 
■ mosiężnych dla rolnictwa, przemysłu i domowego użytku. 
Przedsiębiorstwo to, istniejąc od roku 1872, a więc, jak w i­
dzimy, posiadające za sobą 55 lat pracy, dzięki fachowemu i 
umiejętnemu kierownictwu, z roku na rok rozw ija się coraz 
bardziej, zyskując równomiernie coraz liczniejsze rzesze sta­
łych odbiorców.

Zwiększające się obroty handlowe wymagają utrzymania 
coraz to większych ilości towarów, dla których dotychcza­
sowe miejsce składu (ul. Szewcka 16-17) okazało się za szczu­
płe. Wybudowano więc nowe magazyny z własną bocznicą 
kolejową na Komandorii w Poznaniu. — Z powyższego kró t­
kiego opisu widzimy zupełnie jasno, jak szybko postępuje na­
przód rozwój omawianego przedsiębiorstwa, co może być naj­
lepszym dowodem dobroci dostarczanych przez firmę T. K rzy­
żanowski towarów  oraz jej solidnego z klientelą postępowa­
nia. Te względy biorąc pod uwagę, z zupełnym spokojem oma­
wianą placówkę możemy polecić kupiectwu tej branży, za­
znaczając jednocześnie, że firma T. Krzyżanowski od dawien 
dawna trzyma się rozsądnej zasady kupieckiej: „Duży obrót — 
mały zysk“ .

Kupcy, Przemy­
słowcy i Rolnicy

Jeśli chcecie poczynić 
dogodne zakupy, zwie­

dzajcie

w czasie od 1— 8 maja 1927 roku

66 2/8 o/o zniżki kolejo­
wej w drodze powrotnej 
z Poznania! Mieszkania 

zapewnione

■■■■■■■■■■■
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Kupcy perscy, którzy  na ostatnim Targu dokonali sze­
regu transakcyj, zgłosili się na zorganizowanie w ystaw y to­
warów perskich i zapowiedzieli swój przyjazd. Część eks­
ponatów perskich już nadeszła. Podobne ożywione zainte­
resowanie Tajgam i daje zauważyć się w  Chinach i Palestynie. 
Pozatem zapowiedziany jest poważny udział Austrji jako w y­
stawcy, a poszczególne firmy holenderskie, angielskie oraz 
ze Stanów Zjednoczonych i Czechosłowacji zgłosiły już udział 
w Targach Poznańskich.

Trzeba podkreślić, że zainteresowanie zagranicy nadcho­
dzącym Targiem w Poznaniu wzmogło się znacznie w  poró­
wnaniu z poprzedniemi. Znamienne, że pierwsze zgłosiły swój 
udział w  Targach te kraje, które stanowią dla Polski dogodne 
rynki zbytu. P rócz tego sygnalizowane jest przybycie wielu

Turcja a Targi Poznańskie.
Radca handlowy przy Poselstwie w Stambule podaje " 

wiadomości, iż tamtejsza Izba Handlowa organizuje u d #  
eksporterów  tureckich w tegorocznym M ię d z y n a r o d o w y 171 

I Targu Poznańskim.

Udział firm belgijskich.
Dzięki staraniom Belgijsko - Polskiej Izby Handlowej N' 

Brukseli, został utworzony specjalny Komitet pod p r o te k t0' 

ratem  naszego posła hr. Szembeka oraz przy udziale P- ^ 3'  
gasse de Ranaix, wielkiego przemysłowca belgijskiego, ko11' 
sula generalnego p. O. Vaxelaire, generalnego sekretarza I2*3- 
Handlowej p. Piołuńowskiego, celem zorganizowania u d z i# 1 
firm belgijskich W tegorocznym Międzynarodowym Targu P°' 
znańskim.

Biuro Techniczno-Handlowe
| J. LASKOWSKI, POZNAŃ »*...••

Specj. tech n iczn e  w yroby gum ow e:
W ały - klapy - uszczelki - bufory - korki - płyty - kule wentylowe - węże ssące, 
tłoczące i parciane surowe i wewn. gumowane G um ow e pasy  t ra n sm isy jn e  i t r a n s p o r to w e .

5 O błożenie  gum ą w alcy  w sze lk ich  rodza jów  dostarcza dla brow arów , cukrowni, gorzelni.
papierni, przędzalni, tkalni kopalni, fabryk chemicznych i t. p. G um ow e artykuły  in s ta -  
lacy ne.  Lejki dzwonkowe, m ankiety „U nitas“ , bufory do drzwi. Krążki do łączników, 3t»4
Czopki destylacyjne (do gorzelni), Korki do wanien kąpielowych. Worki do gazu 

dla m o to ró w  gazow ych  1 t .  d. Gumowe a r tykuły  chirurgiczne.
■ Towar gwarantowany. Ceny i oferty  na ż ą d a n ie . Dostawa spieszna i terminów

Zagranica a Targ w Poznaniu.
Tegoroczny M iędzynarodowy Targ w  Poznaniu który 

odbędzie się w okresie od 1—8 maja zwrócił powszechną 
uwagę zagranicy. Już obecnie Dyrekcja Targów otrzym ała 
zgłoszenia z następujących krajów:

Francja weźmie udział oficjalny w Targach pod protek­
toratem  rządu francuskiego. Brazylja organizuje oficjalne przy­
gotowania. Szwajcarja zapowiedziała oficjalny udział za po­
średnictwem Schweizerische Zentralstelle fur das Austellungs- 
wesen w Zurychu. Grecja: Grecko - Polska Izba Handlowa 
w Atenach organizuje udział Grecji jako w ystaw cy, przyczem 
projektowana jest wycieczka greckich przemysłowców. Udział 
Belgji organizuje Chambre de Commerce Belgo - Polonaise z 
Brukseli, gdzie zawiązał się specjalny Komitet propagandow.y 
pod protektoratem  rządu polskiego. Turcja zdradza żywe za­
interesowanie Targiem Poznańskim. Zapowiedziana jest w y­
cieczka tam tejszych sfer handlowych, zorganizowana przez 
Izbę Handlową w  Konstantynopolu. Z Jugosławji, Łotwy, Ru- 
munji nadeszły zawiadomienia o przybyciu wycieczek na 
Targi. Udział W łoch w  Targach znajduje się w fazie przy­
gotowań, które prowadzą tamtejsze poważne instytucje wraz 
z Instituto Nationale l‘Expostatione w Rzymie.

wycieczek kupców i przemysłowców z a g r a n ic z n y c h .  2  
cjatyw y Targów czynniki miarodajne podjęły akcję prZ j e. 
towawczą w  porozumieniu z odnośnemi ministerstwami- 
żeli natomiast chodzi o nasze sfery gospodarcze, to ud2 
ich w Targach tegorocznych ze względu na ogólne poloźe 
gospodarcze i zainteresowanie zagranicy, zapowiada sie 
dzo pomyślnie.

Gremialny udział zrzeszeń gospodarczych Ś l3^a|
Polski Związek Zrzeszeń Gospodarczych W o j e w ó d z # 3 

Śląskiego — Katowice, nader energicznie zajął się propa£atl 
tegorocznego Międzynarodowego Targu w Poznaniu, rozs^  
łając do swych członków specjalny okólnik o treści nasR P 11 
jącej:

„Miejski Urząd Targu Poznańskiego, którego komunik3 
o stosunkach handlowych z zagranicą pomieszczaliśmy s*a 
w naszych okólnikach, podjął już pełną pracę nad przy6°ta 
waniem III Międzynarodowego Targu w Poznaniu, który 0 
będzie się w roku bieżącym w okresie od 1—8 maja.

Z uwagi na wzorową i pod każdym względem udatna °[ 
ganizację tych Targów, leży w interesie każdego p o w aż # 1 
szego kupca i przem ysłowca wzięcie udziału w tej h® 
prezie“ .

Biuletyn III Międzynarodowych Targów w Poznaniu._
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Centrala M a s z y n  i N a r z ę d z i
l ę l e f .  3 4 5 0 Po z n a  ń

ul. ś w .  M arcina 4 3
T e le f  3 4 8 0

Reprezentanci na W ojewództwo Poznańskie:
ni%  Bism arka w Hajdukach W ielkich (G. Śl.) — Stal 
Szybkotnąca, narzędziow a, konstrukcyjna, m aszynow a, 

kute częśc i sta lo w e  i su row iec żelaza.
»Cebeo , Centralne Biuro Sprzedaży  O dlew ów  O grze­
w alnych; ra d ja to ry , r u ry  ż e b ro w e  i łączn ik i do  ta k o w y c h  

°w . Akc. „Stąporków " w S tąp ork ow ie: S u ro w iec  od- 
ew niczy , rury z le w o w e  i o d le w y  do c e ló w  kolejow ych  

i p rzem y sło w y ch .

s 'ki Akc. S to w a rzy szen ie  M echaników  P olsk ich  z  Ame- 
.  ryk i: o b ra b ia rk i do m e ta lu  i d rz e w a
Jan Rehne i S y n o w ie , B ędzin : ła ń c u c h y  tec h n icz n e  i 

. g o sp o d a rcz e .
■ki Akc. „Val D ‘Or“, Francja: w ie r ta rk i  w sze lk ich  ty -  

p°w , u c h w y ty , k o rb y  s to la rsk ie , im ad ła  p re c y z y jn e  i 
sz lifie rk i.

Polecają do natychmiastowej dostawy ze składu: 
Obrabiarki do drzew a i m etalu. M aszyny blacharskie. 

°ż y c e  i dziurkacze do b lachy. N arzędzia pneum atycz- 
Pe*. Pilniki krajow e i zagran iczne. W sze lk ie  narzędzia. 
L°ży sk a  kulkow e i sam osm arujące oraz w szelk ie  częśc i 
Ijansm isyjne. P a sy  skórzane i z sierśc i w ielb łądziej, 
ta rcze  i w y ro b y  szm erg low e, krajow e i zagran iczne. Ar­
tykuły techniczne. A paraty do spaw ania. Stal do różnych  
celów . R ury g a zo w e  i k o tło w e . O ryginalne szw ajcarsk ie  
[aczniki marki +  G F + .  Arm atury i artyku ły  instalac. 

  ..
***♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Objąłem zastęp stw o  firm y

R obert Bosch
Sp. Akc.,

na Gdańsk i Polskę Zachodnią
' d ostarczam  św ia to w ej s ła w y  w y tw o ry  tej firm y na  
k rótk ote im in ow e d o staw y .

Alfred Bauch, Gdańsk
H u r to w n ia  częśc i  s a m o c h o d o w y c h

Langermarkt 32 4039 Telefon 24806

)00°OOCXDOOOOOCOCXX)OOOOCOOOOOOCX3POOOOOCXXXXXX3tooooooooooooooooooc&ooooozaooooooooc*

Manometry • Termometry 
Pyrometry - Wakummetry

reduktory do gazów , a także naprawy i przerób­
ki w szelkiego rodzaju aparatów kontrolnych o- 
raz artykuły m asowe fasonow e z różnych metali 

wykonuje 4040

Fabryka m anom etrów  i w a rsz ta ty  m echaniczne
J. Łańcucki i /y n
w Sosnowcu, ul. W arszaw sk a  10 - Tel. 29 .

**^oaooaoooc©oooooooQo©Qooooooooooo<OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQQClOOOOOOOCXpOOOOOO

) v O*v vr

EMALJA
W szelkie wyroby lano - żelazne, gw oździe, 
drut, śruby i nity, widły, łopaty i szpadle 
z najlepszej jakości, osełki naturalne za g ra ­
niczne i marmurowe oryginalne, kamienie 
do ostrzenia bawarskie. T ow ary żelazne 
krótkie; sprzęty dom owe i kuchenne, szkło, 
fajans, lampy naftowe i poszczególne części 
do lamp — poleca po cenach przystępnych

J l l %

ńflllllr

E. SCHULZ
Hurtownia towarów żelaznych 

W O L S Z T Y N  (W lkp .)  
ulica P oznańska  2 /4 .

Tel. 34  Adr telegr. Eisenschulz-W olsztyn.
Załóż 18/ 7  r. 4042

A .  S T A N E K
Specjalna fabryka pie- 

cy i wanien kąpielo­

wych wszelk. iodzaju.

P o z n a ń
ul. Małe G arbary  7 a.
T elef 33-50, Zał. w r. 1902 

Przy zapotrzebow aniu  proszę zażądać oferty .4044

Blacha miedziana!!
Koniecpolska Walcownia IVHedzi

w Koniecpolu
Stacja drogi Żelaznej Częstochowa-Kielce

i  p ro d u k u je  b la ch ę  m ie d z ia n ą  d o w o ln y ch  co
w y m ia r ó w  i g ru b o śc i ,  d n a  o k rą g łe  o

: i p r ę t y  m ie d z ia n e .  N a b y w a  s t a r ą  m ie d ź
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POZNAŃSKIE

Wycieczka estońska.
Poselstwo Polskie w  Estonji zawiadomiło Targ Poznański, 

że są poważne dane zorganizowania1 wycieczki estońskiej na 
tegoroczny Międzynarodowy Targ w  Poznaniu.

Zniżki dla wycieczek zagranicznych.
Dzięki usilnym staraniom D yrekcji Taigu Poznańskiego 

w  Ministerstwie Kolei, zostały udzielone następujące zniżki 
dla wycieczek zagranicznych, przybywających na tegoroczny 
Międzynarodowy Targ w Poznaniu:

Uczestnikom wycieczek, przybywających z zagranicy na 
tegoroczny Międzynarodowy Targ w Poznaniu, Ministerstwo 
Komunikacji w  drodze wzajemności skłonne jest udzielić ulg 
przejazdowych, wyszczególnionych w  części II roz. I, dział E 
ta ry fy  osobowej, m ianowicie:

1, przejazd pociągami osobowemi — za opłatą według 
ta ry fy  normalnej ceny biletu klasy bezpośrednio niższej od 
tej, w  której odbywa się podróż, 2. przejazd pociągami po- 
spiesznemi — za dopłatą do ceny biletu ulgowego na pociąg 
osobowy (pun. 1) ceny biletu dodatkowego według ta ry fy  
normalnej tej klasy, w  której odbywa się podróż.

Dla każdego poszczególnego wypadku zaświadczenie, 
uprawniające do nabycia biletów ulgowych wystawiać będzie 
Dyrekcja Kolei Państwowych w  Poznaniu, która równocze­
śnie otrzymuje właściwe rozporządzenie. Zgłoszenie powin­
no zawierać: ilość uczestników wycieczki, dokładną marsz­
rutę, daty przejazdów.

Zaznacza się przytem, że względem uczestników wycie­
czek rzeczonych, jako korzystających z ulg przejazdowych na 
podstawie zaświadczenia, przyznane rozporządzeniem z dnia 
1. 3. rb. Nr. III-ou-795/27 ulgi przejazdowe na podstawie kart 
wstępu na V II Międzynarodowy Targ Poznański nie mogą 
być stosowane.

Austria.
Ponadto Austrja udziela dla. osób udających się na Mię­

dzynarodowe Targi w  Poznaniu w  jedną i drugą stronę 25% 
zniżki za przedłożeniem legitymacyj targowych.

Czechosłowacja.
Czechosłowacja udzieliła na swoich kolejach ogólnej zniż­

ki 33)-ii% oraz zezwolenia na bezpłatny transport eksponatów 
w drodze powrotnej, na kolejach czechosłowackich.

Bułgarja i Węgry.
Dla zwiedzających Targi Poznańskie z Bułgarji i Węgier 

udziela się na wszystkich statkach Ekspres, L in ji Dunajowei 
(od Wiednia, B ratis lawy lub Budapesztu) zniżki w wysoko­
ści 25% w drodze powrotnej, za okazaniem legitymacji Mię­
dzynarodowego Targu w Poznaniu. Od cen za kabiny i łóżka 
zniżek się nie udziela. Zniżki te przysługują od 8—25 maja 
włącznie.

Na statki pocztowe i lokalne, udziela się zniżki w w y­
sokości 50% za okazaniem legitymacji targowej.

Nieco o łańcuchach pociągowych.
Dający się odczuwać na rynku brak firm y specjalizującej 

się w dostawach łańcuchów rolkowych i żeliwnych, pociąg0' 
wych dla naszego przemysłu został, jak się dowiadujemy 
usunięty. Firma ROTAX, Sp. z o. o. w Warszawie, Niecała U
prowadząca od szeregu lat łańcuchy, jako jeden ze swoich 
artykułów , rozszerzyła znacznie ten dział, stając się główne01 
źródłem zakupu dla składów samochodowych i motocykl0'  
wych, jak i dla wielkiego i średniego przemysłu. — Specjalno­
ścią tej firm y jest dostawa łańcuchów rolkowych i cichobież­
nych do samochów i motocykli, łańcuchów rolkowych 1 
bolczykowych do rusztów automatycznych, traków  i in n y c h  

celów przemysłowych, łańcuchów żeliwnych pociągowych do 
transporterów, elewatorów etc. — Prowadząc wyłącznie w y­
roby pierwszorzędnych firm, jak: Wipperman, Brampton-
Coventry itd., wyposażona w  doskonałe asortowane składy 
konsygnacyjne, zdołała powyższa firma zjednać sobie zaufa­
nie szerokich sfer odbiorców, zniechęconych niejednokrotnie 
licznemi falsyfikatami, podszywającemi się pod miano świato­
wych marek, a pozbawionemi wszelkiej wartości. Solidni od­
biorcy otrzymują kredyt.

W wysiłku wykazania w a lo rów  gospodarczych i ku ltura lnych, będących pod łożem  znaczenie  
i  po tęg i po lityczne j kra ju  M iędzynarodow e Targi Poznańskie m ają  za sobą dobrze jeż
zapisaną kartę.

CK)QOOOaOO OOOO OOOOO OO<X>00<X)000000000000000<X&0000<XXnO OOOOO OO<XOO OOOO OOOaOOQO OOO(> OOOCKyoooOOOOOOOOO(yXOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO(yOOOOOOOOC<XXKXX)OOOOOOOOOOOC> jOOOOCCL

[ i URSUS-MOTORY
od 4 do 600 K. M na bardzo do­
godnych warunkach dostarczają

ZAKŁADY MECHANICZNE „URSUS
oddział w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 16. Telefon nr. 39-21

”  SPÓŁKA  
AKCYJNA

4009

s
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Wszelkie techniczne

TOWARY
SZKLANE

R urk i szklane do wodoskazów, 
C ylindrow e szkła re flek to row e 
(K linge r), Szkła ochronne z 
w kładką  drucianą lu b  bez w k ład ­
k i,  Szkła kon tro lne  do waku- 
urnaparatów, Samoczynne o l i ­
w ia rk i, B ag ie tk i szklane, Prze- 
suwacze n ic i, K rążk i szklane, 
Szkła do akum ulatorów , Termo­
m etry, Prasowane szkło tw arde 

etc etc.

dostarcza ko rzys tn ie

GLASFABRIK
(FABRYKA SZKŁA) 

MARK0US0VICE
Czechosłowacja

GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOQOOOOOOOGOQ

Założona 1799.

3942 c

Młocarnie szerokomłotne VISTULA 
Młocarnie z przymykami 
MłOCarnie Z Wałami do gładkiej słomy

Walce, kieraty
Siekacze do buraków
Sortowniki ziemniaków
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie bębnowe do zapędu m e­

chanicznego sto jące i na w ozach

Sieczkarnie tarczowe 
Koła transmisyjne
Pompy dO gnojówki z r u r ą  s t a l o w ą  

i w yjm ującem i w en ty lam i 
Szufle ziemne do tra n sp o rto w an ia  ziem i 

w ykonuje  jako d ługoletnią specjalność

A. P. Nuscate
Fabryka Maszyn t .  z o. p.

TCZEW  (Pomorze)
4078

81

iziiisi no m
to perły techniki;

Diirkopa ROWERY

i Wirówki
i Maszyny do mereszkowania,
|  korblowe, gzygzakowe itd. §
|  Hurt. Na raty. §
© Wszelkie części zapasowe Naprawy uskutecznia się 
Ó na składzie. szybko i  sum iennie.

i Niklowanie, emaljowanie, frezowanie.
Stoisko w Wieży Górnośląskie! I. piętro.

Dom maszyn „WARTA”
Poznań, Wielka 25. 3948b

óoooooooooooooooooooooooooooooooooooe

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE

3903
ZWIERZYNIECKA 3

T E LEFO N Y 6 6 -49  | 65-77. | | Adres te leg r. ,.BU RG AZ“ .

Jeneralni przedstawiciele na Ufielkopolskę 
i Pomorze f-my TEODOR BURGMRNN, Drezno

ODDZIAŁ TECHNICZNY
Wszelkiego rodzaju szczeliwa, w yroby gumowe 
i asbestowe. Ropę, o liw y  i smary, pasy skórzane 
ze sierści w ie lb lądz ej, pasy parciane do elewato­
rów  i t. d. Obrabiarki dla metalu i dizewa. S iln ik i 
spalinowe i parowe maszyny. Rury i części do nich, 
dla wodociągów i gazowni. Latarnie gazowe dla 

ośw ietlenia ulicznego i domowego.

Dostawa wszelkich maszyn i aparatów  dla przemysłu 
cukrowniczego i krochmaliczego, chemicznego itp .

ODDZIAŁ ELEKTROTECHNICZNY
DO STARCZA:

W szelkie materjały wchodzące w  zakres elektro­
techniki. Budowa stacyj elektrycznych dla miast, 
przemysłu i ro ln ictwa. Reparacja prądnic, s iln ików , 
bateryj akumulatorowych i wszelkich aparatów.

Kosztorysami i techn. poradą służymy każdego czasu.

.̂ 2^2 0̂00000000000000000000; i
ouooooooooooooooooooooooooooooooooooo®^
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MWM- BOENZ
Bezkompresorowe
silniki Diesela

z komorą wstępną od 5—3000 KM

s ą  n a j t a  ń s z ą  s i ł ą  n a p  ę d o w ą
dla

s i łowni  p rzem ysłowych ,  
p o j a z d ó w  i o k r ę t ó w .

Koszta ruchu tylko 5 gr. na KM/godz 

Zażądajcie natychmiast bezpłatnej oferty i p rospektów!

MOTOREN-WERKE, MANNHEIM,
TOW. AKC«

dawn. B E N Z, oddział budowy silników stałych.
Biuro sp rzedaży  G d a ń s k ,  Pfefferstadt 71, Telefon 288 -8 5 . 4055

I
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i
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1
2
B

Eiiaost

0  f»]
0  I — ------------------ ~  —    - -  UPIERWSZA FABRYKA LOKOMOTYW w  POLSCE @

- Sp. Akt, Chrzanów. ^

LOKOM OTYW  wąskotorowych
dla wszelkich celów

W v « t a w ł „ m „  m   -U ___________

Przedstawiciele  na  Woj. Poznańskie i Pomorze

KARWOW/KI i S-ka.
K o le jk i  p o ln e , le ś n e  1 p r z e m y s ło w e  

P O Z N A Ń , 3 7  G r u d n ia  N r. 7 : : t e le fo n  16-3G .
D O S T A W A : 4050

L O K O M O T Y W
normalnotorowych przetokowych.

l i  0 0 0 0 « m 0 0 0 ^!¥i o ■ ■ ■ B | B  B I  > B

OOOOOOOOOOOOOGOOOOO0OOOOOO00OOOOOOO0OOOO

lifleliiM utiiiueiyingr
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

KATOWICE
Szosa KróNHucka

T elefon : K atow ice 4  i 157. ■  Adres te le g r .:  „P in o ffm e ta ll*  K atow ice.

iWrilft ■

00
0

0
000
K

S P R Z E D A Ż
wszelkich nowych metali, 
spajań metalowych, cyny 
do lutowania, oryg cyny 
angielskiej,  s tarych me­

tali i t. d.

Z A K U P
wszelkich starych metali 
oraz p o p i o ł ó w  m etalo­

wych po najwyższych 
d z i e n n y c h  

cenach.
Uprasza się o próbki i o fe r ty  pod powyższym adresem .

3835 4073t

wielokrążki,  żó ra w ie ,  s u w n ic e ,  łańcu ­
chy w in d o w e  i ka l ib row e ,  liny s ta lo w e

wykonywa jako specjalność: 4049

W arszawska Fabryka Maszyn

istn ieje od 1894 r.
W arszaw a, ul. Chłodna 5. Telefon 47*78.
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Pod redakcją dypl. inż. R. Hubickiego.

■ Bliższemi informacjami w zakresie omawianych przez nas zdoby- 
czy technicznych stu ły bezinteresow nie Redakcja pisma naszego

Człowiek i
Jak uczy doświadczenie, obawy zupełnego w y- i 

arcia człowieka przez maszynę by ły  i są nieuza- 
a“ nione. Natomiast maszyna została oddana na 
sfugi człowieka i ustawiona wszędzie tam, gdzie 

lic o w a ć  może dla oszczędzenia czasu człowieko- 
V i stworzenia dlań możności spokojnych wysił- 

*°w  i pracy, jakich maszyna dziś jeszcze wykony­
wać niezdolna. Maszyna jest niejako symbolem do- 
. V naszej i zdaje się nikt nie wyobraziłby sobie 
lin ien ia  świata bez niej.

Gdzie spojrzeć, na każdym kroku spotykamy 
'"aszynę. W  domu gotowalnia elektryczna, na ulicy 
['am w aj i samochód, w biurze maszyny do pisania 
'liczenia, w polu pługi parowe, traktory i t. d. Wszę­
dzie pracę rąk człowieka zastąpiła wydajniejsza i 
bardziej precyzyjna praca maszyn. Maszyna jest dla 
"as koniecznością życiową. Zbyteczne sięgać myślą 
daleko: kolej, telegraf, telefon, radjo, żegluga po­
wietrzna i tysiące najrozmaitszych maszyn fabry­
cznych.

Jak olbrzymie byłoby zacofanie, jak prym ity­
wnie ukształtowałby się byt ludzkości, gdyby z jej 
zycią codziennego eliminować maszynę. Jest to 
Wręcz niemożliwe, gdyż byt nasz i cały tryb życia 
°Piera się na maszynie i do niej .stosuje się w każ­
dym swoim przejawie.

A jednak istnieją ludzie, którym obce są naj­
prostsze założenia zasadnicze konstrukcji i działa­
nia maszyny, którzy nie mają najlżejszego wyobra­
żenia o materjale, o jej większych lub mniejszych 
zdolnościach itd. Laicy w  ocenie tych i wszelkich 
innych właściwości maszyny wychodzą najczęściej 
z założeń całkiem fałszywych. Prawie zawsze np. 
lozmiary i wagę maszyny uważają za miernik w ła ­
ściwy i czynnik decydujący. Jakby od nich zależne 
być mogły zdolność pracy i trwałość maszyny!

Pochód techniki odbywa się krokami milowemi. 
Olbrzymie wręcz postępy wykazuje produkcja ma­
terjałów zasadniczych najwi^ższej jakości. Kiedy 
dawniej istotnie jakaś część składowa celem osią­
gnięcia pewnych zdolności musiała odpowiadać roz-

^maszyna.
miarem, a przeto i wagą, dzisiaj niekiedy i wyższe 
zdolności posiada składnik, k tóry rozmiarem i wa­
gą różni się b. znacznie od swego poprzednika, czę­
stokroć o połowę i więcej. Konstruktor używa dziś 
materjałów tylko najlepszych. Decydują zatem nie 
ilość, ani rozmiar i waga, lecz jedynie i wyłącznie 
jakość użytych materjałów.

W  każdej dziedzinie, w  której w powszechnem 
użyciu są maszyny, najwybitniejsza ich cechą są 
zmniejszone rozmiary i większa lekkość przy tych 
samych, a często i wyższych zdolnościach. Rozwój 
i postęp ten nie odbywa się w nagłych skokach, 
lecz w  drodze stałej ewolucji. Maszyna nie osiąga 
nigdy stopnia doskonałości. Jak w  wielu innych, tak 
i w  tej dziedzinie „doskonałości11 wogóle niema. W  
miarę postępów wiedzy technicznej, możliwe są co­
raz nowe poprawki i ulepszenia. Co dziś jest nowe, 
jutro może nie mieć znaczenia praktycznego.

Z dniem każdym nabywamy większego do­
świadczenia, które gra rolę decydującą. Technik, 
k tóry w  ciągu długich lat pracuje nad ulepszeniem 
maszyny drukarskiej, z trudnością chyba zostanie 
wynalazcą ulepszenia do np. silników samoloto­
wych.

Jakość użytego materjału decyduje również o 
trwałości maszyny. Doświadczony konstruktor, któ­
ry  stosuje najlepszy materjal, w  danym razie przy 
budowie maszyny osiągnie kolosalne nieraz oszczę­
dności na rozmiarze i wadze, natomiast technik 
mniej doświadczony może zużyć parokrotnie w ięk­
szą ilość materjału.

Nadto i na prawidłowe działanie maszyny do­
świadczenie wyw iera w p ływ  decydujący. Gwaran­
cja beznagannego jej działania jest największa przy 
najprostszej i najmniej skomplikowanej jej konstruk­
cji. Uprzytomnijmy to sobie na przykładzie.

Dla osiągnięcia pewnego działania jednej części 
maszynowej technik niedoświadczony potrzebuje — 
przypuśćmy — pięć kółek. Doświadczony tech- 
nieh - specjalista osiąga to działanie za pomocą ty l­
ko trzech kółek. Jaki efekt tego? Zużycie mniejszej
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Postępy w polskiej technice
Silnik birotacyjny inż. B rzesk iego .

Swego czasu pojaw iły się skromne zaledwie 
notatki w  prasie o nowym silniku lotniczym inży­
niera Brzeskiego, wykonanym niedawno w  zakła­
dach „Pocisk11 w Warszawie. A sprawa zasługiwa­
łaby na baczną uwagę w  kraju, bo sfery zagranicz­
ne postępami budowy silników interesują się b. ży­
wo. W  ostatnich kilku miesiąc, oglądali silnik przed­
stawiciele ważniejszych firm  zagranicznych: był w 
„Pocisku11 przedstawiciel Forda, był inż. jednego z 
większych zakładów angielskich, które wyrabiają 
samochody. Jedynie w kraju motor zdobywa sobie 
uznanie oporne.

lokomocyjnej
na 1 HP s iły  wykazuje 375 gramów wagi. Jest to 
rezultat rekordowy, budzący w kołach fachowców 
niegdyś niedowierzanie, dziś zaś, gdy już pierwsza 
modele przeszły próby praktyczne, zdumienie.

Całym swoim zewnętrznym wyglądem i ukła­
dem wewnętrznym konstrukcja odróżnia się od zna­
nych typów.

Motor bi-rotacyjny, co znaczy, że układ cy­
lindrów i wał jest obracalny.

Ilość cylindrów 5, umocowanych równolegle do 
osi wału korbowego.

Średnica (Alesage) 100 mm.
Skok (Course) 127 mm.

Znaczenie nowej konstrukcji dla lotnictwa po­
lega na tern, że motor jest w  stosunku do swej siły 
nadzwyczaj lekki. Dotychczas bowiem lotnictwo 
znajdowało się jakby w  błędnem kole, wyrażającem 
się uzyskaniem 1 mniejwięcej konia mechani­
cznego s iły  na jeden kilogram wagi. Im silniejszy 
był motor, tein cięższy. Najkorzystniejszy dotych­
czas pod względem stosunku siły do wagi silnik 
„Juppiter“  ma 0.8 kg wagi na 1 HP. Natomiast sil­
nik inżyniera Brzeskiego stanowi tu nagły przełom: 
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Pojemność (Litrage) 5 litrów.
Ilość obrotów wału cylindrowego 2400.
Ilość obrotów śmigła 1200— 1500.
Moc (Puissance) 120 KM.
Waga (Poids) 45 kg.
Waga jednostkowa — 0,375 g na 1 MK. 
Rozchód benzyny 220 gr na MK/g.
Rozchód oliw y 5 gr na MK/g.
Smarowanie olejem samochodowym z domie­

szką 10 proc. rycyny,

H Ł t^L g W yi MAłZY„

TARGI PO ZNAń£XIE

przestrzeni, mniejszy rozmiar, mniejsza waga, w ięk­
sza zaś gwarancja prawidłowego zazębienia trzech 
kółek, aniżeli pięciu. W  działaniu pięciu kółek ła­
twiej o tarcie i wszelkie nieprawidłowości. Rozumie 
to każdy.

Reasumując stwierdzamy, że ocena maszyny 
według jej rozmiarów i wagi jest całkiem fałszywa. 
Ocena taka oparta być musi na zdolnościach i trw a­

łości maszyny. Do konstrukcji maszyny malej * 
lekkiej, której wielkie zdolności i długie życie są 
dowiedzione, niewątpliwie użyto najlepszych mate- 
rjałów. Im większa maszyna, tern starsza i niedo- 
skonalsza, zbudowana przez konstruktorów niedo­
świadczonych. — Maszyna nowoczesna jest mała > 
lekka, bez zbędnych powierzchni tarcia.

Z. M a t c z y ń s k i .

- Silnik inż. Brzeskiego. — Widok z tyłu.



METM.OWV I n ĄłZy

TARGI POZNAŃSKIE

W ał z korbowodami ł tłokami.

wiek części. Na szczególną uwagę zasługuje sy­
stem przedmuchiwania karteru celem chłodzenia 
wewnętrznych części silnika, przyrząd do utrzyma-

par 1. C. V. 0,375 kg). Przed silnikiem inż. Brze 
skiego otw iera ją. się wprost nieocenione perspek 
tyw y. Inż. R. H.

W  obecności specjalnych komisyj wojskowych 1 nia stałej mocy przy powiększeniu wysokości, a
' L- O. P. P. odbył silnik ten próby w ciągu 120 następnie wprost imponujące dane liczbowe 0,375
godzin bez widocznych znaków zużycia jakichkol- 1 kg na 1 konia jest rekordem światowym. (Charge

Dwutaktowy silnik lotniczy inż. W allisa .
Ostatniemi czasy z rozwojem lotnictwa spor­

towego i małych samolotów (awjonetek) zaczęto

prostoty i lekkości specjalnie nadaje się do małych 
samolotów.

Jednym z pierwszych ludzi, zajmujących się w

Silnik inż. Wallisa.

również poważniej studjować kwestję dwutaktowe- Polsce tym problemem jest inż. J. Wallis, który po
go silnika lotniczego, tenże bowiem z powodu swej wieloletnich studjack w tej dziedzinie skonstruował
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obecnie pierwszy polski dwutaktowy silnik lotni­
czy. Silnik ten zbudowany w warsztatach mecha­
nicznych fabryki „Samolot" w  Ław icy posiada na­
stępujące charakterystyki: Siła 18 KM przy 2000 
obrotów na min., skok 80 mm., śrcdn. cylindra 74 
mm, pojemność 688: cm:!, współczynnik sprężania 
1 : 3,75, zużycie benzyny 275 gr., o liw y 28 gr. na 
KM. i godzinę.

Silnik M. V111. posiada w  porównaniu z nor- 
malnemi silnikami dwutaktowemi pewne zmiany 
w  budowie, których celem jest polepszenie spra­
wności działania z punktu widzenia regularności 
biegu i ekonomji materjałów pędnych. Zmiany te 
polegają na sterowanym zaworze wydmuchowym 
oraz tarczy rozdzielczej, spełniającej rolę zawora 
ssącego.

kulkowe, tylne zaś tworzy panewka bronzowa. 
posiada dwie korby rozłożone o 180°, przyczem P0' 
siada na przodzie stożek do umocowania piasty 
gła oraz w  tyle połączenie do iskrownika.

Dwa korbowody niesymetryczne o przekroju 
korytkowym  są osadzone zapomocą specjalnych 
łożysk rolkowych na wale korbowym. Tłoki alu­
miniowe o dnie wypukłem posiadają po trzy pi°r' 
ścienie wzmacniające wykonane ze specjalnego że­
liwa. W  tłokach umocowane są szlifowane czopy 
tłokowe, zabezpieczone zapomocą specjalnych śrub 
stożkowych.

W  tylnej części karteru umocowana jest na wa­
le korbowym specjalna tarcza rozdzielcza prze? 
wycięcie której dostają się gazy z karboratora, a 
stamtąd przez specjalne wycięcia w  cylindrach

Silnik inż. Wallisa.

Silnik M. VIII. posiada dwa poziome przeciw­
ległe cylindry, chłodzone powietrzem. Cylindry te, 
wytoczone całkowicie z pełnego bloku stali chrom- 
niklowej o dużej wytrzymałości, zaopatrz, są w  że­
berka chłodzące oraz gwint do wkręcania do kar­
teru.

Każdy cylinder posiada jeden sterowany za­
wór wybuchowy o średnicy 45 mm wykonany ze 
specjalnie odpornej na wysokie temperatury stali 
wolframowej.

W ał korbowy ze stali chromoniklowej trakto­
wanej termicznie obraca się w  dwu łożyskach w 
kartcrze, przyczem przednie łożysko oporowe iest

-  Widok z boku.

wnętrza tychże. Za tarczą rozdzielczą zaklinowan6 
są na wale korbowym dwa kułaki sterujące zap0' 
mocą rolek i drążków, zawory wydechowe. W pr°s': 
od wału korbowego bierze napęd specjalny iskro­
wnik Boscha wysokiego napięcia (dający naraz 
dwie iskry) umocowany na konzolce karteru. Poni­
żej iskrownika umocowany jest karborator Zenit'1 
normalnego typu. Smarowanie odbywa się zapomO' 
cą ogólnie przyjętego przy dwutaktowych silnikach, 
mieszania o liw y z benzyną w  stosunku 1:10.

Silnik ten łączący w  sobie nadzwyczajną pr°' 
stotę budowy (nie posiada ani jednego trybu) z ma­
łą wagą i równem ekonomicznem działaniem po­
siada bardzo wielką przyszłość. „Lotnik".

PATENTY znaki’
w kraju i zagranicą — obrona spraw spornych, 

unieważnienia i t. d. 3?gg

rzecznik patentowy przysięgły

i»j. iypi. Janusz Wyganowski
b y ły  radca Urzędu Patentowego Rz. P,

WARSZAWA, ul. Ordynacka 6, telefon 161*50.

m . m- 3.
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O B U R Warszawa, Poznań, Kraków, Gdańsk 

Towarzystwo d la  wwozu i wywozu z ogr. poręka
O d d z ia ł P o z n a ń s k i

D z i a ł  p r z e m y s ł o w y :  w ykonuje: Rem ont samochodów osobowych i ciężarowych,
lakierow anie karoserji. Wzorowo urządzone garaże. M aszyny i narzędzia przeciwpożarowe 
własnej konstrukcji. Sikawki motorowe i samochodowe większych francuskich wytwórni. 
Odlewnia metali Ceny konkurencyjne  Wykonanie solidne

Adres: Poznań, ul. Patrona Jackowskiego 49. Tel. 65-15
4004

Dziedzice (Śl ąsk d a s z y ń s k i )
w ykonu ją  b lachy ,  t a ś m y ,  p rę ty ,  d ru ty ,  ru ry  i p ro f i le  
1 m o s ią d z u ,  m ie dz i ,  c y n k u ,  a lum in ium  i o łow iu
dla każdego przemystu m etalow ego najlepszej jakości, 
odpowiadające wszelkim wymogom nowoczesnej techniki.

Dostawy u w a r u n k o w a n e  pod w zględem  w ł a ­
sn ośc i  m ec h a n ic z ny :h  i sk ładu chem iczn ego .

11
m

fS-yiit-ła i

Zakłady

i J.  F L E T U
Poznań, ul. W roniecka 11

Telefon 29-07.

Instalacja sity i światła, repa­
racje aparatów  elektrycznych, 
nawijanie silników, prądnic 
na prąd stały i zmienny

Wszelkie prace wykonuje się so­

lidnie i szybko pod gwarancją
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p o 1 e c a:

PŁASZCZE I KITLE
dla mechaników, kowali, 
blacharzy, stolarzy i t. d.

F A RT U C H Y  Z A W O D O W E  DAMSKIE
JAKI  I B L U Z Y

ślusarskie i monterskie,

Ubrania kotłowe i szoferskie.
W ła sn a  fa b r y k a  o d z ie ż y  z a w o d o w e j.

Łańcuchy
d o  ż ó r a w i ,  dla kopalń^i hut

Ł ańcuchy  d la  kolei ż e la zn y c h  i o k r ę t ó w
wzorcowane i niewzorcowane, 

Ł ań cu ch y  d o  e l e w a t o r ó w ,
Łańcuchy E w a r t ’a ,  376i/4074t
Łańcuchy  Gall’e g o ,
ze specjalnego żelaza i stali dostarcza 

po cenach fabrycznych

W Łańcuch f i

F ab ry k a  Łańcuchów  i W arszta ty  M echaniczne
Będzin, ul. Zawale 12.
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BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ I

Paleniska.ORKAN
na miał węglowy, oszczędza 60%

i i

S. R A S Z E W S K I  ■ f ab ryka  mas zyn
Poznań, Przemysłowa 26- Tel- 28-91
W e n ty la to ry !  4003 K o le jk i p o ln e !

Ó0GGGG0GGGGO0G000GGO0GGOO000000000OG00GÓ
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Aparat  do  p r ó b o w a n ia  pod c i ś n i e n i e m  ś w i e c  s i ln ikowych.

C złonek Sekcji M echan ików  Zw iązku 
Lotn ików  Polsk ich  p. Adam Śmigielski 
skons truow ał bardzo  p ro s ty  i w ygodny  
ap a ra t  do p róbow an ia  świec.

P o  p raw ej stron ie  um ieszczony ro z ru ­
sznik daje p rzez  p rz ew o d y  p rąd  do św ie ­
cy  w kręconej w  blok po lewej.

W  środku  um ieszczona pom pa pow ie­
trzna w ciska  pow ietrze  w  przes trzeń  
prób. Ciśnienie w ykazu je  m anom etr ,  umie­
szczony  na bloku.

D owcipnie umieszczone lusterko um o­
żliwia s ta lą  o bserw ację  iskrzenia świecy.
Za blokiem w idać  pod s taw k ę  dla p róbo­
w an ia  śv/iec bez ciśnienia.

C a ły  p rz y rzą d  w y k o n a n y  jest czysto  
i przynosi chlubę polskiemu mechanikowi, 
k tó ry  znajduje czas, b y  pośw ięcać  go ule­
pszeniom istniejących urządzeń. N admie­
nić w y p ad a ,  że p rz y rzą d  B osch 'a  jest o 
wiele mniej w y g o d n y  i p rak tyczny .

Zagraniczne nowości

S a m o c h ó d  z s i ln ik iem  lo tniczym.
*

Silniki lotnicze zd o b y w ają  sobie 
p ra w o  o b y w a te ls tw a  naw et w  dzie­
dzinach nielotniczych. — Oto w y ­
śc igow y sam ochód  Campbelka, z z a ­
s to so w an y m  silnikiem Napier 6 0 1 )
K. M.

N o w o c z e s n e  n a r z ę d z i a  do  obróbki  z iem i .
F irm a  „B odenkultu r“ w  Berlinie, k tó ra  w y k o ­

nuje już od sze regu  lat znane i w  p rak ty ce  w y p ró ­
b ow ane  m otyki pa ten tow e „Simpli“, w p ro w ad z i ła  z 
w iosną  na rynek  pa ten tem  chron iony  un iw ersa lny  
p rzy rząd  do obróbki ziemi „T a lp a“, k tó ry  ca łkow i­
cie odpow iada  w szelk im  w ym ogom , jakie m ożna ; 
pos taw ić  n ow oczesnym  narzędziom  u p ra w y  ziemi.

Z ale ty  tego p rzy rząd u  polegają na tern, że trzon, 
kab łąk  s ta low y, nóż i w alec  ko lczas ty  s ą  w ym ienne. 
362

P r z y  obróbce ziemi tym  p rz y rzą d em  odpada 
kopanie; narzędzie  to p rzec iąga  się raczej bez tru ­

du pom iędzy rzędam i zasiew u pod ziemią. Kabłąk 
s ta lo w y  i nóż w y k o n an e  są  ze szczególnie do tego 
celu nadającej się i w y p ró b o w an e j  stali. Z ah a r to ­
w a n y  w  oliwie, o s t ry  nóż, k tó ry , jak już w yżej za­
znaczyliśm y, jest w ym ienny , um ieszczony jest po­
m iędzy  ram ionam i s ta low ego  k ab łąk a  tak, że się nic 
porusza, do czego p rzyczyn ia  się sp rę ż y n o w y  n a ­
cisk kabłąka . W y m ian y  noża dokonuje się przez od­
gięcie obu ramion.

techniczne



AUTOMATYCZNA FABRYKACJA ŚRUB 
TOCZONYCH i CZĘŚCI FASONOWYCH

A. KRAWCZYK, Poznań
Łazarski Rynek 19.

Wykonuje śruby toczone i części fasonowe 
z mosiądzu, stali i żelaza oraz części to­
czone do radioaparatów i elektryczności.

Zamiejscowych WW. PP. Odbiorców 
uprasza się o nadesłanie wzorów 
ewentl rysuhków, celem uzyskania

korzystnej oferty. 3858

Precyzyjne wykonanie! Ceny bardzo niskie!

1) Tokarki
precyzyjne szybkotnące 180X280X1000, 
1500 i 2000 mm. i 300/750X2500 mm.

2) Wiertarki
szybkobieżne i słupkowe do 15 m m .^ 
i stołowe do 8 mm. &

3) Prasy ręczne
(balansowe) o '&  wrzeciona 65 mm.

4) Śrutowniki
walcowe i tarczowe.

5) Łożyska
lorkowe (wagonetkowe).

6) Kuchenki gazowe.
7) Odlewy żeliwne

wszelkich części maszynowych.

8) Ruszta
z ognioodpornego żeliwa, napuszczo­
ne, do palenisk stałych i ruchomych.

Tow.Akc. ..Wiepofana"
Poznań, Dąbrowskiego 81. Telef. 61-56.

4002

„Wartome”
Fabryka Maszyn i Armatur 

Odlewnia Metali

Pozna ń ,  Polna 8
Tel. 61-98 39

Wykonuje wszelką armaturę 
parową, gazową i wodną, re­
peracje wszelkich maszyn ro l­
niczych i armatur. Gryzowanie 
kół zębatych do samochodów 
i t. d. Odlewy z miedzi, spiżu, 
mosiądzu, fosforbronzu, niklu, 
stalbronzu i wszelkie odlewy 
galanteryjne i t. p.

Kosztorysy i porady techni­
czne bezpłatnie.

d

BracjaSzajn
Fabryka Śrub i Gwoździ

Spótka Akcyjna

w Będzinie
poleca:

GWOŹDZIE
kwadratowe, okrągłe, papowe, nacinane, szklarskie, 
sufitowe, stolarskie, podkówkowe, tapicerskie, (karo- 

ćwieki), tyble, (Verbandstifte), bednarskie, 
formierskie i t. p ;

DRUT
blankowy, żarzony, galwanizowany, ocynkowany, ka­
librowany, sprężynowy, telegraficzny, kolczasty, pół­

okrągły, podkówkowy i t. p ;
Drut miedziany - elektrolityczny.

WKRĘTKI
(śruby) żelazne i mosiężne do drzewa z łebkami pła- 
skiemi, półokrągłemi, 4-ro i 6-cio - kątnemi, owalne- 

mi (soczewkowatemi) i konicznemi ;

WKRĘTKI
żelazne i mosiężne do metalu z łebkami płaskiemi, 
półokrągłemi, owalnemi, 4-ro i 6-cio kątnemi i t. p. ;

Zatyczki (szplinty) żelazne i mosiężne; 
Sztyfty szewckie (do obcasów) okrągłe i kwadr.; 
Podkówki do obcasów. 3936
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Narzędzie to dostarcza się w szerokościach 7, i 
10, 13 i 18,5 cm. i

trzymają się jedynie zapomocą tarcia. Wskutek teg° 
nie potrzeba żadnych śrub lub klinów.

Motyczka „Simpli“ jest, jak wiadomo, motyką 
z wymiennemi stalowemi ostrzami. Trzymają się 
one w szyjce motyki dlatego, ponieważ górna ich 
część tkwi we wpuście, gdzie sprężynowo ujęte

COCKXXXXXXXX)OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC>OOOOOOOOOOCXX)OOCOX)OOOC)OCIOO<XOCWOOC)OOC)OOCJOCXX)OOP

Zaznaczyć przytem należy, że niemożliwem ieS 
zardzewienie tak, ażeby nie można było ostrza  ̂
chwytacza wyjąć, ponieważ stykają się tylko 
skie krawędzie, a nie cała powierzchnia.

Nowości dla gospodarstwa domowego
Aparai do oszczędnego gotowania.

Postulatem dzisiejszego życia gospodarczego w 
każdej dziedzinie jest jaknajdalej posunięta oszczę­
dność. W prowadza się ją też na każdym kroku w 
fabrykach, warsztatach rzemieślniczych a także w 
gospodarstwie domowem. Nic dziwnego, że dzisiej­
sze gospodynie, idące z postępem czasu, chętnie ko-

Si/flet
Fusible tcrou de

Ruchoma klapka pozwala na regulowanie c,*' 
śnienia wewnętrznego, otwierając się automatycz|llL 
gdy ciśnienie pary przekracza określoną granicy 
Qprócz tego jeszcze i inny środek zapobiegawcza 
zapewnia zupełne bezpieczeństwo.

Sposób użycia tego kociołka jest bardzo prosty* 
a polega na tern, że po odkręceniu śrubki, znajdnR' 
cej się w pokrywie, obraca się w ystającą pion°^( 
rączkę, co pozwala unieść nieco pokrywę. W °'v' 
czas umieszcza się w. naczyniu dane produkty z i*0' 
ścią wody tylko niezbędnie potrzebnej, by unikną 
zbytecznego parowania. Następnie nakłada się z P°' 
wrotem pokrywę, zakręca śrubkę, reguluje klaP^’ 
bezpieczeństwa i wreszcie stawia się wszystko |Ul 
ogniu na maszynce gazowej.

Dla ugotowania w  ten sposób naprzykład ros°' 
łu i sztuki mięsa, w ystarczy 30 minut, poczem nale' 
ży gaz zgasić i poczekać przez czas równy czasoW 
samego gotowania, to ostatnie trw a bowiem jesz­
cze i w dalszym ciągu wobec tego, że ciśnienie ^ e' 
wnętrzne jest narazie wyższe od atmosferyczne?0- 

Oszczędność na opale rozumie się tu saiP;l
przez się.

|  Zaprzysiężony Rzecznik Patentow y gj
iis  a a a a a a

inż. Herman Sokal
Warszawa, Chmielna 27

•: ❖
Paten ty ,  wzory, znaki  t o w a r o w e  
j ako też  wsze lk ie  sp rawy  ochrony 
p rzem y s łow e j  w kraju  i zagranicę .

3731

1llrzystają z każdego na tern polu ulepszenia, witając 
z radością i zainteresowaniem każdy nowy w yna­
lazek, który skraca im żmudną pracę w gospodar­
stwie domowem i zmniejsza wydatki.

Zamieszczona fotografja przedstawia aparat, 
zrobiony z blachy i w ytrzym ały na ciśnienie 15 kg. 
na cm. kw.
«xxxxx»ooocx3oocx>oooooooooo(x>oooooo<x>ooooooocxxxxxxx>ooo<x>ooocx^^

D z i s i a j  nie m oże dla nikogo ulegać wątpliwości, iż bez silnej podstaw y przem ysłu i oparcia o główne< 
podstaw ow e surowce żaden w spółczesny organizm gospodarczy i państwowy nie będzie mógł należycie 
wydołać podstawowym  nakazom własnej racji stanu. Dla tego wołamy donośnie: Kupiectwo polskie
powinno, o ile tylko nie sta ją  temu na przeszkodzie  pow ażne względy rzeczowe, ze w szystkich sił swoich 
foryłow ać i propagować zbyt fabrykatów krajowego, rodzimego przem ysłu.
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DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH
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Polski p r z e m y s ł  m a s z y n  i narzędzi  rolniczych.
i.

Polski przemysł maszyn i narzędzi rolniczych 
zaliczyć trzeba do najważniejszych gałęzi naszej 
Produkcji przemysłowej. Rola jego i znaczenie w 
życiu gospodarczem Polski, kraju o charakterze w y ­
bitnie i przeważnie rolniczym, są tak oczywiste, że 
Jch bliższe rozstrząsanie jest całkiem zbyteczne.

Rozwój przfemysłu maszyn i narzędzi rolni­
czych za czas od 1921— 1925 obrazują dane o ilości 
zakładów czynnych i zatrudnionych w nich robotni­
ków. Liczby za rok 1926 piszącemu nie były dostę­
pne.

1921. 1922 1923 1924 1925
Pość zak ładów  45 58 60 61 54
Ilość robotników  zatrudnionych 3 658 7 627 9 469 7 846 5 751

Zestawienie powyższe uwydatnia dobitnie okres 
krzepnienia i rozwoju tej gałęzi przemysłu i fatalny 
upadek jej w roku 1925 skutkiem ciężkiego kryzysu 
gospodarczego, którego źródła i przyczyny są po­
wszechnie znane.

Niewątpliwie, dzięki stopniowemu dostosowa­
niu się do zmienionych przez powstanie Państw a 
Polskiego warunków politycznych i ekonomicznych 
W ciągu tego czasokresu krytycznego oraz dzięki 
zmianie koniunktury w roku 1926, raczej w drugiem 
jego półroczu, nastąpiła wydatna poprawa stanu 
Przemysłu maszyn i narzędzi rolniczych.

W  wyw iadach prasow ych inż. W. K. Wierzej- 
^ki podaje stan liczebny zakładów, jak następuje 
(z wyjątkiem Śląska Górnego i Kresów W scho­
dnich) :

! B. Król. Kongres. — 93, Ziemia Zachodnia — 81r
Małopolska — 18 razem 192. Średnio w  zakładach 
tych zatrudnia się normalnie 22 000 robotników, a 
ich siła pędna wynosi 8 000 złotych polsk. Zdolność 
produkcyjna tych zakładów wynosi około 110 000 
ton rocznie, wartości 110 miljonów złotych. Poza 
Item Pol. Związlek Przem ysł. Metal, podaje pare 
liczb, dotyczących zdolności produkcyjnej tej gałęzi 
przemysłu:
Łopaty 5 000 ton Grabie 300 ton
W idły 2 000 ton Kilofy, motyki 500 ton
Rydle 300 ton Podkow y 3 400 ton

Hufnale 18 miljonów sztuk.
Ale zakres produkcji polskiego przemysłu m a­

szyn i narzędzi rolniczych obejmuje niemal w szyst­
kie rodzaje maszyn i narzędzi, jakie tylko potrzebne 
są rolnictwu, z wyjątkiem maszyn żniwnych i wi­
rówek do mleka.

II.
Polski przemysł maszyn i narzędzi rolniczych, 

aby całkowicie wyczerpać  swe zdolności produk­
cyjne, nie może się ograniczyć do rynku w ew nętrz- 

j nego, ale musi szukać odbiorców na rynkach zagrań 
Naturalnemi rynkami dla naszej ekspansji są: Ro­
sja, kraje bałtyckie, Bałkany i Turcja. Prace nad 

! wzmożeniem eksportu maszyn i narzędzi rolniczych 
do tych krajów zostały — po okresie depresji lat 
1924—25 — zapoczątkowane i, według danych zw ią­
zku eksportowego przemysłu metalowego, eksport 
ten wynosił w roku 1926-ym:

Z  wędrówek delegata naszego po Pomorzu.

0  now ej konstrukcji „W ialni".
Cudze chw alicie, sw ego  nie znacie... N ow a wialnia, 
która m oże w y w o ła ć  przewrót w  produkcji m aszyn  
rolniczych... C ztery rzeczy  w  jej konstrukcji są 
chronione patentami... Gdańsk już zam ów ił tej w ia l­
ni 2 000 sztuk... P o m y sło w y  fabrykant - w y ­
nalazca, p. M ikołajczyk z Chełm ży, obm yśla now y  
typ kartoflarki o wielostronnem  zastosowaniu.

Oglądałem dziś rzecz, o której nie mogę pisać 
bez uczucia najżywszej radości i dumy.

Rzecz dotyczy modelu specjalnej „wialni" dla 
Potrzeb naszego rolnictwa, k tórą skonstruował w e­
dług własnego pomysłu p. W incenty Mikołajczyk, 
właściciel W ytwórni Maszyn Rolniczych w Chełm­
ży na Pomorzu.

Egzemplarz okazowy takiej wialni, już niemal 
gotowy, pokazywał mi i objaśniał bardzo szczegó­
łowo sam w ytw órca  i „rodzic" niejako tej maszyny, 
która, zdaniem jego, winna w yw ołać  niemały 
Przewrót w produkcji i handlu maszyn rolniczych.

— „Kompletną nowością w produkcji tego ro­
dzaju maszyn — objaśniał mnie uprzejmie ad usutn 
Czytelników „Rynku Metalowego i Maszynowego", 
P. Mikołajczyk — jest przedewszystkiem to, iż w

■ M — H—  1 1W B—  M — M W —

modelu mojej wialni skrzynia z sitem może być usta­
wiana w dowolnym kierunku.

Ta możliwość właśnie jest przedmiotem osob­
nego patentu.

Dzięki niej to może być uzyskany dowolny ruch 
w jednym i drugim kierunku oraz w  dół i w zwyż. 
Konsti ukcja, zabezpieczająca tę dowolność, jest 
chroniona specjalnym patentem...

— A dalsze patenty?...
— Te obejmują pomysł konstrukcji sita w me­

talowej ramie, k tóry  to szczegół umożliwia funk­
cjonowanie wialni bez uciążliwego i niepotrzebnego 
hałasu i turkotu. Pomieszczenie podstaw y ruchu 
czyli jego siedliska w  specjalnych łożyskach półko­
listych jest również podkreślenia godne...

— Kiedyż tego rodzaju „wialnie" zamierza pan 
rzucić na rynek masowo?...

— Jest to już kwestja bardzo niedalekiej p rzy ­
szłości.

Niestety, na najbliższe Targi Poznańskie już nie 
zdążę. Dużo miałem trudności — jak zawsze u nas 
w  Polsce — z uzyskaniem potrzebnych kredytów' 
na realizację mojego pomysłu. Dziś jednak jesterrr 
na najlepszej drodze realizacji. Niestety, droga ta 
prowadzi aż na rynek zagraniczny, k tóry  też...

— ...który też niechybnie będzie ciągnął duże 
korzyści ze sfinansowania pańskiego wynalazku... 
— dorzucam ze swej strony...
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N arzędzia  rolnicze 1541 673 2 314 950
M aszyny  rolnicze 6 655 4 205 11 118 7 934

Częściowo tylko import ten dotyczy maszyn i 
narzędzi, nie fabrykowanych w kraju oraz takich, 
które wymagają kredytów długoterminowych, nie­
raz paroletnich. Przeważnie mamy tu do czynienia 
z t. zw. importem tradycyjnym, a więc wwozem fa­
brykatów  czeskich do Małopolski i niemieckich do 
ziem zachodnich. Import ten nie ma żadnego uzasa-

TARGI POZNAŃSKIE

do Rosji 655,348 kg. w artośc i 74.443 dól.
„ T urcji 146,527 „ „ 17,905 „
„ Rumunji 115,384 „ „ 11,788 „
„ Ł o tw y  110,955 „ „ 14,875 „
„ Finlandii 16.379 „ „ 1,400 „
„ Estonji 5,074 „ „ 540 „

W  roku 1927 wywieziono w styczniu do Rosji 
46,700 kg. wartości 5,830 dok, w lutym zaś do Ro­
sji 101,651 kg. wartości 11,274 doi., do Rumunji 
16,243 kg. wartości 2,068 doi., do Brazylji 4,047 kg. 
wartości 481 doi.

Eksportem dotychczas trudni się zaledwie pare 
w iększych przedsiębiorstw. Ogół fabryk tej gałęzi 
w eksporcie udziału nie bierze i skromne narazić 
rozm iary naszej ekspansji zagranicznej nie odpowia­
dają naszym istotnym zdolnościom eksportowym, 
które oznaczyć można na- okrągło 50 procent całko­
witej zdolności wytwórczej.

Tern bardziej zastanawia i niepokoić musi fakt, 
że w brew temu stanowi rzeczy importujemy ciągle 
maszyny i narzędzia rolnicze za dość poważne su­
my. Przytaczam y odnośne dane za rok 1925 i 1926:

W  tonach T ysięcy  zt w  zlocie 
1925 1926 1925 1926

— Trudno... — zauważa melancholijnie wielce 
pomysłowy fabrykant. — U nas w  kraju pomoc fi­
nansowa dla przemysłu oparta jest wciąż na tak 
chaotycznych metodach i systemach... Niemniej o- 
sobiście jestem już poza nawiasem tego rodzaju fi­
nansowych trudności.

Fabryka, której jestem współwłaścicielem, jest 
pozatem właśnie na ukończeniu ostatecznej rozbu­
dowy. Niebawem też urządzam pokaz zbiorowy jej 
produkcji, na który z góry szan. redaktora, jako 
naszego zawodowego referenta, zapraszam...

— Służyć będę z całą przyjemnością... P rzed­
tem jednak nie omieszkam trochę o pokazanej mi 
„wiałni“ coś donieść na łamach zawsze aktualnego 
pod tym  względem „Rynku Metalowego i Maszyno­
w ego”...

— Serdecznie wdzięczny...
Pisząc jednak o niej, niech pan łaskawie jeszcze 

w yraźnie podkreśli dwie następujące bardzo ważne 
rzeczy: oto we „wialni” mojego pomysłu ściany 
dotychczas drewniane zastąpiono metalowemi. 
Dzięki temu nie ulegają one spaczeniu i wpływom 
atmosferycznym, jak rdzewienie i t. d. Rzecz dal­
sza, iż przy wentylatorach pomieszczono więcej niż 
dotąd skrzydeł, co wpłynęło znakomicie na spraw 
ność techniczną „wialni”, gdyż zwiększyło dyfuzję 
w iatrów, a to przy „wialni” jest przećae rzeczą 
pryncypalną...
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dnienia gospodarczego i rzeczą rządu będzie w 
przyszłości przeciwstawić się jemu wszelkiemi środ­
kami rozporządzalnemi.

*
Nadto zaś dla prosperacji przemysłu maszyn i 

narzędzi rolniczych wręcz nieodzowne są dostate­
czne kredyty dyskontowe w  Banku Polskim i Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego. M aszyny i narzędzia 
w rolnictwie stanowią inwestycje, na które rolnik 
całkiem słusznie domaga się kredytów conajmniej 
paromiesięcznych.

Koniecznością również jest możność redyskon­
ta długoterminowych weksli terminowych. Sprawa 
ta ma decydujące znaczenie dla sztucznego, owoc­
nego przeciwstawienia się konkurencji czechosło­
wackiej i niemieckiej na naturalnych rynkach zbytu 
polskiego przemysłu maszyn i narzędzi rolniczych. 
W szystkie inne warunki owocnej konkurencji — ja­
kość fabrykatów, ich ceny, punktualność dostaw y 
i t. d. — stw arza i wypełnia sam przemysł. Nato­
miast ponad jego siły w ykracza samodzielne finan­
sowanie tego eksportu.

Nazwaliśmy przemysł maszyn i narzędzi rolni­
czych jedną z najważniejszych gałęzi polskiej w y­
twórczości przemysłowej. Niewątpliwie doceniają 
jego rolę i znaczenie także czynniki miarodajne. O- 
czekujemy przeto, że ważna ta gałąź przemysłu ro ­
dzimego nie będzie pozostawiona własnemu losowi, 
lecz przeciwnie, w najbliższym już czasie w_ydane 
zostaną odpowiednie zarządzenia, celem poparcia 
wszelkich jej zamierzeń, które przez zwiększenie 
eksportu i podniesienie kultury rolnej wew nątrz 
kraju mogą walnie przyczynić się do prosperacji o- 
gólnej życia gospodarczego Polski. Z. G-g.

— Czy produkcja tej „wialni” obliczona jest ró­
wnież masowo i na eksport?...

— Ależ przedewszystkiem.
Zdradzę panu jeden z mych sekretów handlo­

wych. Sam Gdańsk zamówił jej aż 2 000 
sztuk. W yobrażam .sobie, iż nasze organizacje rol­
nicze, zapoznawszy się z produkcją moją, również 
nie pozostaną w  tyle z zamówieniami...

— Ale produkcja tych „wialni” chyba nie w y­
czerpuje całokształtu wytwórczości pańskiej ruch­
liwej fabryki?...

— Bezwątpienia, że nie... Dalszą specjalnością 
naszą jest w ytw arzanie „Opielaczy do buraków”, 
które cieszą się również ogromnem powodzeniem. -

— Na zakończenie wspomnę jeszcze mimocho­
dem, iż po uporaniu się ostatecznem z modelem mo­
jej,, wialni”, przystępuję z całą energją do skonstru­
owania specjalnej znowu kompletnie mego pomysłu 
— „K a r t o f 1 a r k i”, która perki wybiera, kopie, 
sortuje i wrzuca sama do worka. A ponadto — niech 
pan uważnie słucha... — może być zamieniona i za­
trudniona jako kosiarka i do żniwowania zbóż..; 
Ale o tej „Kartoflarce” pomówimy chyba kiedyś 
osobno, gdy już będzie gotowa i gdy pana redakto­
ra zaproszę specjalnie do jej lustracji.

Dr. M. W.
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Niedostatecznie wyzyskany dział w produkcji maszyn rolniczych.
Przemysł maszyn i narzędzi rolniczych w Pol­

ce wytwarza już dzisiaj — prócz maszyn żn iw ­
nych i w irówek — w s z y s t k o ,  czego rolnictwo 
w małych i wielkich rozmiarach wymaga i potrze­
buje, a więc lokomobile, parowe garnitury, młocar- 
lle> silniki benzynowe i na ropę, przeróbcze maszy­

ny do paszy, wszelkie maszyny do obróbki roli, ma- 
do omłotu, traktory i t. d. 1 przyznać może­

my z wyrazem zadowolenia, że wszelkie maszyny 
°lnicze, zwłaszcza budowy fabryk naszych poważ­

nych, są jakości pierwszorzędnej, dorównując w 
^Pełności fabrykatom niemieckim i czeskim, typa- 

natomiast i konstrukcją odpowiadają warunkom 
kultury i gleby.

Maszyn żniwnych, których ojczyzną jest Anie­
l k ą ,  nie wyrabiamy. Amerykański przemysł bu- 
®owy maszyn żniwnych, rozwijający się w  Stanach 
jednoczonych już około 100 lat, obsługuje poza 
Europą niemal wszystkie rynki świata. Fabryki te- 
g0 typu w  Europie powstały znacznie później, są 
®rzytem w  licznych wypadkach filjami potężnych 
Okładów amerykańskich, w  ogólności zaś pokry­
wają częściowo tylko zapotrzebowanie swoich kra­
jów.

.. Amerykanie wprowadzili w  tym dziale produk- 
specjalizowanej wytwórczość seryjną i masową,

postawiając przez stałe udoskonalenia typy swoich 
maszyn na poziomie wysokim. Przedewszystkiem 
wprowadzili oni szerokie zastosowanie zasady czę­
ści zamiennych, co w  konsekwencji swej z biegiem 
czasu wywołało na rynkach ożywiony popyt z ko­
nieczności uzupełniania zużytych części nowemi. 
Na możność zbytu tych części przemysł amerykań­
ski kładł wielką wagę, bowiem w  kalkulacji goto­
wej maszyny, części-te oceniano niżej, podczas gdy 
przy uzupełnianiu i jednostkowych zleceniach, te 
same części obliczano znacznie drożej.

W ytworzona sytuacja, duże zapotrzebowanie 
na części zapasowe, przedewszystkiem wysoka ce­
na u źródeł dostawy maszyn, skierowały uwagę 
baczniejszą pokrewnego, europejskiego przemysłu 
budowy maszyn rolniczych. Niektóre fabryki w  kra­
jach europejskich wprowadziły więc u siebie spe­
cjalne działy produkcji części zapasowych do ame­
rykańskich maszyn żniwnych i wykazało się, że 
oddziały te odrzucały dobre zyski, gdyż wyroby 
krajowe, mimo utrzymania ich na równym poziomie 
jakościowym, by ły  znacznie tańsze od amerykań­
skich.

W  Niemczech i Czechosłowacji powstały spe­
cjalne fabryki części zapasowych do amerykań­
skich maszyn żniwnych. Z biegiem lat fabryki nie-

W
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T E L E F O N  4 2 -7 6
Poznań, Górna Wilda 142/180

Firma założona w  1846 roku.
Adres telegr.: „HACEGIELSK!"
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Wyrabia w zakładach swoich:
PAROWOZY I WAGONY KOLEJOWE,
KOTŁY PAROWE, najnowszych systemów do największych rozmiarów i wysokiego ciśnie­

nia pary, ekonomizery systemu Stierle i paleniska z rusztami mechanicz- 
nemi, przystosowanemi do palenia miałem węglowym.

KOMPLETNE INSTALACJE, dla cukrowni, rafinerji cukru, gorzelni, rektyfikacji, krochmalni
i syropiarni.

ODLEW Y ŻELAZNE I STALOWE, dla wszystkich celów przemysłowych.
PAROWE W ALCE SZOSOWE.

oraz
w Dziale Maszyn Rolniczych:

LOKOMOBILE PAROWE, przewoźne i stacyjne do celów rolniczych i przemysłowych.
MŁOCARNIE PAROWE, Elewatory (stertniki) do słomy, siewniki rzędowe „Polonja“ , gra­

bie konne, kopaczki do kartofli, dłutowe spulchniacze, podglebia 
(głębosze), oraz typu włościańskiego, mfocarnie szerokomłotne, 
sztyftowe i cepowe wraz z odpowiedniemi maneżami o gwaranto­
wanej sile i wytrzymałości.

3975 Prospekty i kosztorysy bezpłatnie na ż ą d a n i e.
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mieckie rozw inęły  swoją produkcję do tego stopnia, 
że poczęły artykuły  te eksportować do krajów są ­
siednich.

W  Polsce zapotrzebowanie rolnictwa na czę­
ści zapasowe do maszyn żniwnych pokrywane by­
w a  niemal całkowicie importem zagranicznym z A- 
meryki, przedewszystkiem zaś z Niemiec, gdyż 
znajduje się tam największy oddział europejski 
i irm y  International Harvester Comp, w  Chicago a 
następnie istnieje cały szereg fabryk specjalizują­
cych się na tern polu. Największą fabryką niemiecką 
w y tw arza jącą  części zapasowe do maszyn żniw­
nych, jest Stockey i Schmitz, która również w Pol­
sce posiada swój skład fabryczny.

Trudno zaprzeczyć temu, że i w  Polsce w  o- 
kresie przedwojennym niektóre zakłady trudniły się 
już wyrobem  omawianych części zapasowych, lecz 
produkcja ta by ła  niedostateczna, a od chwili samo- 
istnienia państwowości naszej niewiele na polu tern 
zdziałano dla rozszerzenia i udoskonalenia w y tw ór­
czości rodzimej i dlatego wciąż jeszcze zdani je-

OOOOOCXDOCJOOOCXXJOCXXXJOOOOCXXXXXXXXXOCCXXXXXXXIOCXXXXXXDOCXXXXXXXXXXXXXJOOOCXXOOCOOOC- <

Wzmagajmy roboty publiczne!

s teśm y na import. Przed wojną zapoczątkowały tę
produkcję fabryki: Suchedniów, Kamienna, Erbe. O- 
becnie produkcja części do maszyn żniwnych przed­
staw ia  się następująco: fabryka Erbe, zajęta innemi 
wyrobami, części nie w y tw arza ;  fabryka Kamienna, 
zniszczona podczas wojny, produkuje nieznaczne 
tylko ilości i narazie niewiadomo, czy produkcje 
swoją zwiększy; fabryka Suchedniowska wznowiła 
wpraw dzie  także produkcję, lecz dotychczas w yro ­
by  jej niewszędzie zaprowadziły  się na rynku.

Zauważyć wypada, że o ile fabryki niemieckie, 
naprzykład Stockey i Schmitz dają tow ar wysokie­
go gatunku, nie ustępujący w niczem wyrobom  a m e ­
rykańskim, fabrykaty części zapasowych produkcji 
naszej krajowej me dotrzymują jakościowo konku­
rencji i są towarem drugorzędnym. Import nato­
miast zdołamy zmniejszyć względnie z biegiem cza­
su usunąć zupełnie jedynie tylko produkcją p ierw ­
szorzędną. Produkcja części maszyn żniwnych, o 
wysokiej jakościowej zdolności konkurencyjnej, da­
łaby możność uruchomienia placówki ze stałym 
zbytem, gdyż rolnictwo korzystałoby wówczas nie­
wątpliwie z dogodnej sposobności zakupu równie 
dobrych, przytem taniej kalkulujących się wyrobów  
krajowych. — Niemniej ważnem byłoby, że ekspor­

tow any zagranicę pieniądz w  zamian za import czę­
ści do maszyn żniwnych, pozostałby w kraju i nowy 
zastęp robotników — dziś bezrobotnych — znalazł­
by zatrudnienie i zapewnienie bytu.

W ziąw szy  pod rozwagę, że obecnie znajdują za- 
stosowanie w rolnictwie naszem dwa typy maszy'11 
żniwnych, a nie pięć typów, jak w  czasokresie 
przedwojennym — zatem należyte zorganizowanie 
produkcji do tychże maszyn, nie napotkałoby ,,a 
trudności nie do zwalczenia. Częściami, które przy 
maszynach żniwnych podlegają największemu zuży-

R. MATUSZEWSKI i 5 ^
FABRYKA SIATEK! PtOTOW DRUCIANYCH
TEL. 24-01 POZNAN MOSTOWA 44.
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N a produkcję rolną w P o lsce , a szc zeg ó ln ie  w  byłym za b o rze  rosyjskim , w pływ a ujem nie brak dróg i komunikacji '

Sta tystyka  w ykazuje, iż  w yda jn ość  ro li i  ilo ść  zużyw anych naw ozów  je s t  ś c iś le  za leżn a  od  rozw oju  S ieci dróg.
Brak bow iem  kom unikacji utrudnia, a niekiedy w prost uniem ożliw ia w yw óz produktów, a za tem  uzyskanie za  nie na­

le ży te j ceny, utrudnia te ż  korzystan ie  z naw ozów , które s ta ją  s ię  zb y t drogie  w stosunku do n isk ie j ceny zb o ża  i p rze s ta ­
ją  s ię  zupełn ie opłacać.

Brak dróg tłumi w ięc produkcję i j e s t  pow odem  m a łe j spraw n ości s i ł  pociągow ych  i znaczn ego  ich w yn iszczen ia■ 
Z  pow odu  złych  dróg  p o w sta ją  te ż  n iez liczon e  i n ieobliczalne szkody. W edług obliczeń  pro fesora  N esto row icza , s to ją ceg o  
na c ze te  departam entu  drogow ego , stra ty  coroczne, pon oszon e p rze z  rolników na zu życ ie  s iły  po c ią g o w ej końskiej z  pow o­
du złych  dróg, w ynoszą  w ca łe j P o lsc e  575 m iljonów  zio tych , co stan ow i 1 4  c zę ś ć  budżetu  państw a.

O lbrzym ia ta w artość  g o sp o d a rcza  j e s t  coroczn ie  dosłow n ie  wyrzucana w błoto, a j e s t  tytko jed n ą  z e  stra t, nono- 
szcn ych  z  pow odu  złych  dróg.

K o rzy śc i z  dobrych dróg  są  d z iś  tak zrozu m iałe  w kulturalnym św iec ie , iż  ilo śc ią  dróg m ierzy s ię  kulturę daneąo kraju.
D obre drogi stanow ią wrota do  rozw oju  roln ictw a i do dobrobytu ludności, a brak ich trzym a kraj w  zasto ju , bie­

d z ie  i  niedostatku.
P odstaw ą  z a ś  pracy w ydajnej w roln ictw ie są  drogi, a budowa ich winna być p ierw szym  etapem  w p r o g r a m ie

odbudowy. Prof. P io tr  D rzew ieck i  —  W arszawa.
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ci u « m uszą b y ć  częśc ie j w ym ien ian e, są  częśc i ż e ­
liw ne i kuto - lane. C hodzi w ię c  tu g łó w n ie  o o d p o ­
w iednie zorgan izow an ie  od lew ni. Produkcja w y r o ­
bów  kuto - lanych  nic jest p rzecież  u nas n o w ośc ią  
a sil k w a lifik ow an ych  i robotn ików  m am y poddosta- 
tkiem.

W ło żo n y  trud i zaan gażow an ie  kapitału  na polu 
n a leży tego  w y zy sk a n ia  om ów io n eg o  działu w  pro­
dukcji m aszyn  ro ln iczych  o p ła c iły b y  s ię  so w ic ie , da- 
ihc p rzed sięb iorcy  intratne dochody. N asze sfery  
P rzem ysłow e w in n y  sp raw ą tą się  bliżej za in tere­
sować. L. G o s t y ń s k i .

2  ZAGRANICY.
1

Pola  o g r z e w a n e  p r ą d e m  e l e k t ry c z n y m  w  Szw ecj i .
Szwecja osiągnęła nowe zdobycze w dziedzinie e lek try ­

fikacji pól, doprowadzając do dojrzewania rozmaite jarzyny 
'v grządkach, ogrzewanych elektrycznością. W ten spo- 
soh szereg jarzyn będzie mogło w ciągu 10 miesięcy w 
roku bez specjalnych kunsztów dojrzeć. Zrobiono również 
doświadczenie ogrzan ia pola o 2000 m2 powierzchni, co u- 
skutecżniońo przy pomocy ,110 drutów  elektrycznych, u- 
lożonych w  odstępach 40 m.2. Tak więc — jak  pisze „Rol- 
n'k  w arszaw ski w kw ietn iu  będzie można sadzić ziem nia­
ki, k tó re  z początkiem  czerwca będą już dojrzewały. 
‘Izięki zużywaniu siły wodospadów dla elektrow ni, elek- 
fryezonść jest dziś już dostępna dla prawie 50°/o szwedzkich 
gospodarstw  rolnych.

Liczba zakładów  przemysłowych, używających elek- 
fryczności jako sity pędnej, w zrasta coraz bardziej, a szw e­
dzkie koleje państw owe posiadają najd łuższą linję elek­
trycznych dróg żelaznych. Coraz częściej używa się też e- 
lektryczności dla celów gospodarczych, jak  opalanie, go­
towanie etc. tak , że przew iduje się czasy, kiedy k raj 
'•idzie zupełnie nienależny od im portu m aterja łów  opało­

wych.

N ow a fa b r y k a  m a s z y n  ro ln iczych  n a  U krainie .
Lzynniki m iarodajne inform ują nas, że w najbliższym  

1 zasie pow staje w Rostowie na U krainie nowa fabryka ma- 
Si-yn rolniczych, k tó ra  w produkty  swe zaopatryw ać będzie 
•uetylko sam ą U krainę, lecz również północny K aukaz 
oraz k raje Bliskiego W schodu. Budowa nowej fabryki ma 

- c Przeprowadzona w ten sposób, aby w ysyłka pierwszych 
'oinpletńych maszyn rolniczych m ogła odbywać się już z 
p0czątkiem roku gospodarczego 1929/30. Dotychczasowe 
zapotrzebowanie na wspomniane maSłyny na U krainie sięga 
sumy 85 miljonów rubli. Istn ie je  jednakże nadzieja, że 
PpPJt ten do końc,a roku gospodarczego 1930/31 wzjmoże 

- wydatnie, aż do ostatecznej kwoty 200 m ilj. rubli.

I N O W R O C Ł A W S K A
Fabryka Maszyn Rolniczych t u

Inowrocław, Św. Ducha 27-29  
telefony: 111, 114. Telegramy: „Inofama” .

K onta  czekow e: B ank  L udow y. P o w ia to w a  K asa O szczędności. 
B ank P olski. P . K. O. nr. 205.750.

Hurtownia maszyn rolniczych i części 
zapasowych - Masowa wytwórnia 
n o t y  d o  o p e ł a c z y  wszelkich syste­
mów - Składnica części zapasowych. 

G e n e ra ln a  R e p r e z e n t a c j a  rmy H. C e g ie l s k i  T. A.
Specjalne urządzenia na remont

i wielkich objektów rolniczych. 3612
inowrocławska Fabryka Maszyn Rolniczych T. A.

P olecam  do odw rotnej d ostaw y  
w każdej ilości także w a g o n o w o :

młocarnie szerokomłotne 
młocarnie sztyftowe 
maneże pałąkowe i ochronne 

w różnych wielkościach 
sieczkarnie bębnowe, toporowe 

i do zielonej paszy 
bronki posiewne 3 do 6 polowe

oraz inne m aszyn y  i narzędzia rol­
n icze w łasn ego  w yrobu  a w y k o ­
nane najsolidniej z p ierw szorzęd­
nych  surow ców .
P o n ie w a ż  n ie  w y s t a w i a m  n a  T a rg a c h  
P o z n a ń s k ic h ,  j e s t e m  w  m o ż n o ś c i ,  m a ­
s zy ny  m o je  s p r z e d a w a ć  n iże j cen  k o n ­

k uren c j i .
OBSŁUGA SUMIENNA —  DOSTAWA SZYBKA 

WARUNKI DOGODNE.
Na życzenie chętnie służę cennikiem 

oraz katalogiem.
3949

Pierwsza  Gostyńska fabryka  Maszyn Rolniczych
M. Kornobis *  Gostyń
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NOŻE _
toporow e, bębno- q

w e do siek aczy  
buraków  

dla płatkarni.

TASAKI
kuchenne

i
rzeźn ick ie

RADLICZKI
do opełaczy  różnych system ów  

fabrykują jako specjalność

Bracia Plucińscy
f a b r y k a  s t a l o w y c h  n a r z ę d z i  
Poznań, ul. Szamarzewskiego nr. 43.

'Telefon 6 3 -4 2
p . •

Z nak falir.

A dres telegraf. 
,,N ożow nia“
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ALEXANDER MAENNEL DZEBŃRDRUCIANYCH 
Nowy Tomyśl 10 (Woj. Pozn.) T e l .3 7

Fabrykacja: SIATEK i t. d.
R o g ó żk i d o  n ó g  wielkość 60 x 35 cm.

sztuka z ł 4 .40 , 10 sztuk a z ł 4.15 
Z a l i c z e n ie  3144b P ró b k i  p o c z tą

Znany w  w ie lkim  przemyśle 3673

W O /K  ADHEZYJNY
do pasów transmisyjnych ,,G L O B IO L “

uważany za najlepszy. N ie niszczy, lecz konserwuje, 
odświeża i oszczędza. W a le K  ca. 1 kg Z ł .  3 , R U .

Laboratorium chemiczne 
Katowice, Mariacka 37 - tel. 14-83.

Korpusy
d o  p ługów  i

w yrabia masowo i poleca

W ł. C za jko w sk i
L U B A W A  (P o m .)
Fabryka narzędzi rolniczych.

Przodki żelazne i kute 
części do powozów

podług nadesłanych lub własnych 
wzorów poleca

,  S T .  Ś R E D Z K I
„  . .  i? Rudnicze pow. Wągrówlec.

Wystawiam na Międz. Targu Pozn. w Wieży Górnośląskiej

Złote m edale: Berlin 1911 roku. Paryż 1925 roku.

S t .  S łu p c z y ń s k i  3935
Zakłady artystyczne dla wyrobów 1 brom u i srebra

Odlewnia z bronzu: pomniki, biusty, figury, medaljony, 
nłaskorzeźby. Wykonuje sprzęty kościelne z bronzu i srebra, 
czubki do sztandarów,' oznaki dla towarzystw. Reperacje.
Poznań, ul. W ielkie Garbary nr. 36 . Telefon nr. 2149.

i M. Matuszewski • Poznań
|  że lazo  i stal 3948a

ul. Przemysłowa nr. 22
§  T e le fo n  n r . 40 45, 61 01 T e le fo n  n r . 40 45, 61 01 O

O O G G G O O O G O O G O O G O O O O Q O O G O O O O O O O O O G O O O G O G G
yy xr<orrYynnnooooo(XXXk mXkjXX" rjvinm

Zakład  W yrobów  Drucianych
MICHAŁ RUS, Zadiiele - Żywiec
Poleca solidnego wykonania sprzęty kuchenne i przy- 
bo ry  dla gospodarstwa domowego z d ru tu , cynowane 
oraz druciane sia tk i plecione, materace do łozek 
wycieraczki do butów  i  wszelkie w zakres wchodzą­

ce w y ro b y  druciane. 4076

Przy wszelkich korespondencjach z firmami
prosimy zawsze powoływać się na 
„Rynek Metalowy i Maszynowy14.

P a n ie  m yślą* 3989
że maszyna amerykańska jest jakieś cudo, nie znając 
mojej maszyny, a skoro zobaczą moją, przyznają, i® 
nie widzą różnicy i od razu kupują, mając przeszłe 
100 zł taniej i 10-letnią gwarancję.

T. Konikiewicz, Poznań, plac Nowomiejski 1 a parter
P o d z ię k o w a n ia  n a p ły w a ją  z  d o m ó w  n a jw y ż s z e j  a r y s t o k r a c j i -

Władysław Chudzikowski
Fabryka kas ogniotrwałych

L w ó w , u l. N a B ło n ie  22
w ykonuje 

Kasy ogniotrwałe - Szafy pancerne - Kasy 4° 
wm urowania - Kasety podręczne - Skarbon*1 

oszczędnościowe. 3 ’5l

Calówki kiaiowt
pierwszorzędnego

gatunku

Pliki do ustali
P. GOLDMAN i L. ENDELMAN, Warszawa

Widok 11, te le f. 130 -88 . 343fa

LUTOWNICE benzynowe i nafto^®
światowej fabryki „Radius“ wStokholnń >
oraz w szelkie narzędzia d o s ta rc z a ją -  

P .  G O L D M A N  i L .  E N D E L M A ^  
W a r s z a w a ,  Widok 11. -  Telefon 130-88-

3436  .

F a b r y k a  Ł ó że k  
Metalowych 306°

i M a t e r a c y  Patentowy^
L .  Ś w i ą t e k

Poznań, Dr. Dębińska 12. Tel.ZH
Odsprzedającym wysoki p r ° c ^

i PICKHARDT i  GERLACH G. m; b- H
o M essingw erk W E R D O H L
O  p o le c a ;

|  Rury mosiężne, Listwy mosiężne,
O Wyłączny Reprezentant na Polskę i W. M. Gdańsk 
O Jan N e p . U la to w s k i -  P o z n a ń , ul. ° 2 rodowa
O O O G Q O O O Q G O G O O O O G O O Q 0 O O Q Q O G O Q G G O O O O O O 0 '

Niemcy
40C5

Bimetal

T R f lN S M IS U E
ŁOŻYSKA, SPRZĘGŁA ,WAŁV
TARCZE PASOWE. PRZYSTAWKI
Odwrotna do staw a .C e n y  n a  żądani^

SSAMULSKliSf! PLESZEW F a b r Ma*
3757
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W moim Z a k ła d z i e ]  W ulkanizacyjnym  można nabyć :
nowe względnie naprawić <

G u m o w e pasy zapędowe i pasy transportowe, ;
bandy bilardowe, gumy sam ochodow e, mo- •
tocyklowe, row erow e i t. p. g ?
Służę fachową poradą przy zakładaniu fa- j
bryk artykułów gum ow ych :
Polecam w łasny pierwszorzędny klej g u m o w y  ; > •

, , ln d ja “  w  tubach i blaszankach po cenach : •

bezkonkurencyjnych. ; ■

Przesyłam za darmo tubę próbną! ; •

„INDJA“ wł. Jan  Lis tewnik Z b ąszyń
u l .  S e n a to r s k a  2 3 .  4035 :

■<

B i u r a  T e c h n i c z n e
<

A D O L F  R IC H T E R
W a r s z a w a .  Ł ó d ź ,

ul. R ym arska 10 - Tel. 10-81 ul. P rze jazd  20 - T e l. 380
<

<
Skład i dostawa artykułów technicznych dla przedsiębiorstw 
— przemysłowych, instytucji państwowych i komunalnych. —

<<

P r z e d s t a w i c i e l s t w a  f i rm  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h : <

Ł ączniki k u to -lan e  m arki „ W “ . Szczeliw a azb esto w e  w łosk ie  
A rm atura  pa row a  i w odoc ią- najw yższego  gatunku .

gow a „ Ie n k in sa “ . ,
W ęże m eta low e do przedm u- „K ltngerit oryginalny .

ch iw ania  k o tłów  parow ych Szkła i w odow skazy  o ryginal- 
l inne . _  ne K lingera i t. d.

W yroby gum ow e m arki , ,D u n t“  
o d p o rn e  na  tłu szcze , kw asy  T ygle  „M o rg an a" .
i alkalję. 4010

•
<'<<<

<•

•

aB iE -i a a S h -j. 
*

1. PIPERSBERG, Cieszyn
Pierw sza C ie sz y ń sk a  F a b r y k a  towarów  
m etalowych, żelaznych i czarno-blaszanych

Z a ło ż o n a  1 9 0 3 .  T e le fo n  1 8 6 .

Piekarniki (Bratkasten) w gatunkach zaprowadzonych 
w handlu, jako też wszelką armaturę do pieców, 
jakości pierwszorzędnej, od najprostszego do naj­
wykwintniejszego wykonania.

Piekarniki specja lne dla piekarni, cukierni, restau- 
racyj, kuchni hotelowych i t. d.

Wanienki m iedziane kuchenk.,zmuszląipipąmosiężna.
Wanny kąpielow e, nasiadów ki, wanny kąpie­

low e dla dzieci, z pierwszorzędnej blachy cyn­
kowej, we wszelkich wielkościach.

DEAŁ
nóż óo ta ja n ia  słomy

na ściółkę
tani — praktyczny — trwały

Jedyni producenci 3641

M i a ł a  Pługów P a io w y ili!:,1 Fadiyka Maszyn
POZHOŃ, Piotra Wawrzyniaka 28'30 — Telefon 69-50 — 61-17

te®®®®®®®®®®®®®®®®®®
QOOOOOO0OOOOO000OOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOO0O

o
Udoskonalone maszyny 

do wyrobu:
dachówki cementowej, 
pustaków betonowych, 

cembrowiny studziennej, 
rur, słupów i inne

poleca

Oooooo
oo

3909 ©

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka
ul. Ordynacka 7. W a r S Z a w a  Telefon 28-95. §

Źródło poważnych zysków dla przedsiębiorczych jednostek. o

JOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG

Zakład Fofochemigraficzny

Roman Sawicki
W a r s z a w a ,  u l.  W spó lna  4 5 .  —  t e l e f o n  6 5 - 7 6 .
Rok założenia 1906. Rok założenia 1906.
Konto czekowe: P. K. O 6366, Bank Zachodni 24776.

W ykonywa:

Klisze do druku jedno i wielobarwnego. 
Szyldziki reklamowe na metalach.

3623

-W. K a t a f i a s  -  T o r u ń
Najstarsze przedsięb iorstw o na Pom orzu.

Telefon 447 —  Adres telegr.: W. Katafias, Toruń. — Telefon 447

SPRZEDAŻ
maszyn do pisania i urządzeń 

biurowych, samochodów, 
motocykli, wszelk. akcesoryj, 
rowerów, maszyn do szycia, 

wirówek do mleka, oraz 
wszystkich części zapasowych 
i przyborów; opon i węży, 

oliwy, tłuszczy i benzyny 
najprzedniejszej jakości.

WYTWÓRNIA
nowych części precyzyjnych 
i reparacje różnych aparatów, 
maszyn do pisania, motocykli.

WYKONANIE
wszelkich p r a c  tokarskich, 
em aljowanie części metalów, 

i reparacja gum 
samochodowych

Z a s tę p s tw o  m o tocykli  ,B .S .A ' ,  , A . J . S \  .T r iu m p h ’, .D .K .W 1.1
i dostawa wszystkich innych fabrykatów.

W ielki w y bó r w szystk ich  o ryg . części do sam ochodów  „FORD" zaw sze na  sk ład z ie  
mar s t a c j a  b e n z y n o w a  - w  2655
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Poważne źródła dostawcze |-
Dla automobilistów

„VULCAN ELECTRO" E lektryczny a p a ra t w ulkanizacy jny  w 
podróż i do użytku w arsztatow ego  poleca

W. N arożny  i S w ie ,  P o z n a ń  1, ul.  O g ro d o w a  15/16
Telefon 2658. 3337d

u . , . . . . ; ,  naczynia kuchenne, wyroby blaszana c yN aczyn ia  ntlcCZarSKICy naw., kotły, zbiorniki do wody, mleka itp. 

J. W iś n ie w sk i, Zakł. B la ch a rsk ie  w  W a rsz a w ie , Raw y  Ś w ia t 6 2 .  T e ł. 2 6 8 - 1 9 1
^  _  do drzew a toczone, m osiężne  i poniklow ane
C v i l M l f  W szelkie części fasonow e mos.„HELIOS Poznań, Rynek łazarski 8. Tel. 6543. (2967

Narzędzia precyzyjne tryce  (iz ta n c e ) ,  ̂ fo rm y
I tłoczn ie  do fabrykacji a ityku łów  m asow ych z m eta lu , celu lo idu , pap ieru , 
skóry, jako  też  do artyku łów  chem icznych, m ydła, p asty  etc . w ykonuje  na 
zam ów ienie. D o s t a r c z a m  i w y k o n u ją  artykuły  m asow e pod ług  w zoru 
sztan co w an e , tło czo n e  i dęte . Wykonuje wazelkle prace tokarskie po  cenach 
um iarkow anych. Za fachow e i w zorow e w ykonanie  gw aran tu je  d ługo letn ia  
p rak tyka  zagran iczna. JAN ŁAZAROWICZ I S-ka, POZNAŃ, ul. Mostowa 15. 26g7

■ M A n ł  Bk R ó w n o l e g ł e
I  1 * 1  M  V  M  80 — 150 szerokości. 

Motor Polski T. A., Żnin. 3288

U n r ł  r m a r o r ń lA f  £  m a s z y n  d o  s z y c i a  i c z ę ś c i  z a -  FlUria lO W B l U Wy O p a s o w y c h  o r a z  b r o n i  i a m u n i c j i  
H U R TO W N IA  PN E U M A T Y K Ó W  T . z  o .  p .  O S T R Ó W  (W lk p .)

Odlewy żeliwne gatunkowe I
z w łasnych lu b  nadesłanychfm odeli bądź rysunków  

T ow . Akc.„WIEPOFANA” P o z n a ń - D ą b r o w s k ie g o  8 1 - t e l . 6 1 -5 6

F ab ry ka  w y ro b ó w  a lu m in io w ych  w  D raw skim -M łynie  (W lkp.) d ostarcza
łyiki i tyłeczki aluminiowe
A w m S f c t l i r V  w o d o c i ą g o w e ,  g a z o w e ,  o g r z e w a l n e , t o a -  
W i a a i o m i f  l e t o w e  p o n ik lo w a n e  oraz specja lne  dla 
cukrow ni, p ap ie rn i, cem entow ni, fabryk chem icznych itp ., n o ż e  
m e t a lo w e  dla fabryk pap ieru , o d le w y  według w łasnych 
I nadesłanych  m odeli z różnych aljaży d o s t a r c z a :  Fabryka 
arm atur i w yrobów  m etalow ych firm y T o w a r z .  K o n ty n e n ta ln e  
d la  h an d lu  ż e la z e m  w  K ra k o w ie  -  ul.  A. P o to c k ie g o  8 .  3142
S p e c j a ln o ś ć :  b r o n a  f o s fo r o w y  o d p o r n y  n a  k w a s y .

Pomorska Fabryka Sam ochodów, Motorów i Maszyn
iS S S  wszelkie njM samomadoweg

C e m e n t  -w apno  - g ip s - t r z c in ę  §
!U. M A T U S Z E W S K I - P O Z N A Ń , P r z e m y s ło w a  2 2

Zasuwki do szaf
a b la s z k ą  o c h r o n n ą  w y r a b ia  3723

Suwalski. Poznań, ulica Niegolewskich
Plomby ołowiane r„r6ffi£, uS°“.S 1
S t e c  & L is o w s k i ,  F abryka p lom b. T o r u ń ,  K ochanow skiego l a

rE .E . „Suchy Element Elektryczny" galwanicznych
w  Z a w i e r c i u ,  W ojew ództw o Kieleckie. 2973

VULKAN^o^y0 gumowy |■ W L I t n n  (Gummilosung) P o z n a ń ,  u l ica  27 Grudnia 15

^  i n ^  &  m  mm ■  ■  MM. mm  sp e c ja ln ą  dla cukrowni
■  *  " I  B W t f  O T  I  I  s U f  9 f m  g o r z e l n i ,  r a f i n e r j i  n a f t y .

| ' | M  I  papiern i, cem en tow n i.
C fabryk ch em iczn y ch  i innych zak ład ów  p r z e m y s ło w y c h .

W yroby z k w a s o o d p o r n e g o  b ro n z u  f o s f o r o w e g o  Dra KUnzIa
p o leca ją

J A N C Z E W S K I  i  F R E ł M A R K  
W a r s z a w a , M o k o t o w s k a  4 0 .

yW\AAAAAAAAAAAAAAAAAA/\AAAA/\/\AAAAA/\AA/\A#\AI

872

t o  o  
I t o1 cn
O'

Błotniki, chłodniki do samochodów,
t a n k i  d o  b e n z y n y ,  w i a d r a  d o  
w ę g l i ,  p o w i e s z a k l  d o  o b r a z ó w

i inne artykuły b laszane p o le c a  k o rz y s tn ie  St. G u lczyńsk i m  
P o z n a ń ,  u l .  D ą b r o w s k ie g o  9 0 .  t e l e f o n  6 6 7 9

I
n  m m  m w m  m m  m  m m  ra m y , k ie ro w n ic e , wl- 
K W W Cl Jf, d o łk i, p o d p ó rk i s io d e ł­

kow e po loca  n a ] ta n ie | 1 gwarancie na wytrzymałoś
F a b r y k a  M a s z y n  P r e c y z y j n y c h  I R o w e r ó w

„ I N V E N T I A 11 t o w , A kc. w POZNANIU-
w y r a b i a  jak o  sw oje

W  s p e c j a l n o ś ć

JAN MIKUT
S  POZNAŃ, GRUNWALDZKA 25.

Druciane KLATKI p ta k ó w
2888 w y ra b ia  m aso w o

S i  Błażejczak, Pouai, DaMtiemi I.
raw ska Odlewnia żelaza I Fabryka Maszyn

D r a w s k l-M ly n  ( W ie l k o p o ls k a )
p o leca

odlewy żeliwne 1
D ostaw a term inow a. P ie c  co d z ien n ie  czynny .

Odlewnia Metali i W arsztaty Mechaniczne
„ W a r t o m e 4*. f o m a ń -  ul. Polna 8________ 2862

PRACOWNIA DIAMENTÓW DO RŻNIĘCIA SZKtfl I DO TARCZ SZMERGLOWYCH

H. SZEFTEL
W a r s z a w a ,G ra n ic z n a  16

E gz. od  1882 r.

Zamki, zapory i zatrzaski patent, d o  d r z w i
FERROPOL Sp. z o. o. P o z n a ń .  Ś w .  M arcin  4 6 .  3974

WAR
FABRYKAffJR U B IK T  1

SZAWA MURANOWSKA 38. 63
,  3980

R ę c z n e  m a g l e  d o m o w e  l / S S K ł
Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza. Brada llskapscy S. A. w Kołomyi. 1781

M A N O M E T R Y  3667;
•; do pary, wody, am oniaku, specjalne ; 

i ;; w ykonanie do p a r o w o z ó w  i turbin. ;
| ;; ciepłomierze rejestrujące na w ielką ;

•; odległość, pirom etry i t. p. ;
; S t . D n c b o w s k l  - Biuro inżynierskie : 

U Tel. 32-26 P o z n a ń  Pocztow a 21. U

^  Oliwiarki do wszystkich celóv
m m  W. Giemjiiki A  A

V| B  { j j  POZIULJw.Martin 13 $



♦♦♦ DZIAŁ BUDOWLANY i CERAMICZNY ♦♦♦

Zjazd spółdzielni budowlano-mieszkaniowych
W dniach. 9 i 10 kwietnia toczyły się obrady pierwszego 

ogolnokrajowiego zjazdu spółdzielni mieszkaniowych i hu- 
1 l.owlano-mieszkaniowych w Warszawie. Na zjazd ten przy­
było około 100 delegatów, reprezentujących aż 85 koopera­
tyw. Zebranych powitał dyrektor Zw. Spółdzielni Spo­
żywców, poczem oddał głos p. ministrowi Moraczewskieinu.

P- minister Moraczewski, po scharakteryzowaniu do­
tychczasowej akcji w zakresie złagodzenia nędzy mieszka­
niowej, stwierdził, że w obecnych stosunkach gospodarczych 
rzeczą rządu jest wyszukanie funduszów na budownictwo 
Mieszkaniowe, ale zapowiedział, że fundusze będą ograni - 
czone. Z tego powodu rząd stoi na stanowisku, że z ogra­
niczonych środków należy się starać wybudować jak naj­
większą ilość zdrowych i tanich mieszkań, wypowiedział 
Mę zaś stanowczo przeciw tym organizacjom, które pod 
łirmą spółdzielni chcą dysponować państwowemi funduszami 
1 gruntami w sposób nieekonomiczny i dający organizatorom 
osobiste zyski. P. m inister nie sądzi, by pierwszy ten zjazd 
rozstrzygnął stojące przed nami ważne zagadnienia, lecz 
idzie o skupienie rozproszonych wysiłków i wyłonienie or­
ganizacji spółdzielni, któraby podjęła się rozwiązania zagad- 
n'en, jakie muszą być rozstrzygnięte.

W czasie zjazdu wygłoszono następujące, nader cie­
kawe referaty:

1) Wytyczne formalno-prawnej organizacji spółdziel­
czej,

2) Koordynacja spółdzielczej akcji mieszkatiiowo-bu- 
dowłanej,

3) Podstawy terenowe spółdzielczego budownictwa 
Mieszkanowego w Polsce,

4) Podstawy finansowe budownictwa spółdzielczego.
Nad referatam i temi wywiązała się bardzo gorący i

ożywiona dyskusja, przyczem zaznaczyły się odrazu dwa od­
mienne kierunki: jeden za przyznaniem członkom spółdziel- 
ni prawa własności do budowanych przez spółdzielnię do- 
Mow lub mieszkań, przy finansowem zaangażowaniu się 
członków tejże spółdzielni, a drugi występujący przeciw 
zasadzie prawa własności, domagający się natomiast, $by 
z funduszu państwowego asygnpwano kredyty w wysokości 
■100% dla budowy domów, nie należących do gmin lub pań­
stwa, lecz do organizacyj spółdzielczych mieszkaniowych 
^lokatorskich).

W związku z tern, w drugim dniu obrad, specjalną 
komisja przedłożyła rezolucję następującej treści: „Opiera­
jąc się na przepisach ustawy o spółdzielniach, należy pro­
wadzić budowanie domów mieszkalnych przez spółdzielnie 
na zasadach prawa własności poszczególnych członków spół­
dzielni celem pobudzenia szerokich mas ludności do oszczę­
dzania i zachowania tych oszczędności na własność". Rezo­
lucję tę przyjęto 59 glosami przeciw 32. Wniosek przeciwny 
brzmiał: ,,W spółdzielniach mieszkaniowych i budowla­
no-mieszkaniowych powinna być wprowadzona kontrola nad 
obrotem domów, względnie mieszkań nad wysokością Czyn­
szów, pobieranych od sublokatorów. W spółdzielniach mie­
szkaniowych powinno być zastrzeżone przydzielanie miesz­
kań w zależności od warunków mieszkalnych i rodzinnych 
członków. W obu rodzajach spółdzielni odstępowanie miesz­
kań, względnie domów powinno być dopuszczalne li tylko 
w odniesieniu do członków spółdzielni tudzież do rodzin 
członków spółdzielni".

W głosowaniu rezolucja ostatnia upadła, wobee czego 
p. Śliwiński odczytał w imieniu związków organizujących 
zjazd i Związku Spółdzielni Śląskich oświadczenie, o- 
strzegające, że spółdzielczości grozi wynaturzenie i  przeisto­
czenie się w spółki, obliczone i\a zysk. Związki podpisane, 
nie mogąc uzgpdnić w zasadniczych sprawach swego s ta ­
nowiska z większością delegatów, obecnych na zjeździe w 
dalszych obradach udziału brać nie będą. Po odfczytan|Lu 
deklaracji część uczestników .zjazdu wraz z komjtetem or­
ganizacyjnym i prezydjum tegoż opuściła salę obrad.

Na sali pozostała mimo to większość uczestników 
Zjazdu, bowiem 59 delegatów. Natychmiast wybrano no­
we prezydjum z senatorem ks. Albrechtem na czele, poczem 
przystąpiono do dalszych obrad, w wyniku których przy­
jęto cały szereg rezolucyj odnośnie do spraw finansowych, 
terenowych i normalizacji elementów budowy, poczem wy­
brano komitet wykonawczy, powierzając mu realizację u- 
chwał.

Skład komitetu jest następujący: senator ks. Jan  A l­
brecht, generał Rybiński, inż. K otarski, poseł'M aślanka, 
J. Dzierżawski, E. Waśniewski, inż. Nowakowski z Po­
znania, Ptak, T. Godlewski, A. Mucharski, K. Wiśniewski 
i A.. Gandecki. St. P.

50 miljonów zł na bieżący sezon budowlany.
W ostatnim czasie Bank Gospodarstwa Krajowego roz­

począł wzmpżoną akcję kredytową dla poparcia wiosennego 
rUchu budowlanego. Podobnie, jak dotychczas, popierane 
bfdlą nadal budowy, już rozpoczęte, w których fundusz 
Tządowy był już poprzednio zaangażowany, z tą  jednak 
różnicą, że udzielane będą pełne kredyty, potrzebne na 
Wykończenie.

Stosownie do instrukcyj, zbierane są obecnie dane z 
Poszczególnych miast, dotyczące kredytów, potrzebnych do 
Wykończenia rozpoczętych budowli. Wedle dotychczasowych 
obliczeń, zapotrzebowanie wyniesie około 50 milj. zł. Suma 
ta będzie prawdopodobnie w całości pokryta, gdyż p. Mi­
nister Skarbu, Czechowicz, już teraz wyznaczył na akcję 
budowlaną 40 milj. zł.

W związku z tern w najbliższym czasie ogłoszona bę­
dzie nowa ustawa o rozbudowie, zawierająca instrukcje, 
na zasadzie których Bank Gosp. K raj. będzie udzielał kre­
dytów. Ponadto Min. Skarbu zgadza się na to, aby w

wypadku, .jeśli udzielony kredyt jest zabęzpieczpny na I-szej 
hipotece, nie żądać zabezpieczenia dodatkowego, nawet jeśli 
suma udzielonego kredytu dochodzi <ło 75 proc. wartości 
danego objektu.

Zasadniczo udzielane będą tylko kredyty dodatkowe. 
Nowe kredyty budowlane udzielane być mogą z niewyczer­
panych jeszcze kontyngentów poszczególnych miast. N ie­
zależnie od tego, Bank Gosp. K raj. wyznacza z własnych 
funduszów 5 milj. zł. na wykończenie domów, które po­
przednio korzystały z kredytu ulgowego, a są  już conaj- 
mniej w 40 proc. wykonane. W ciągu roku bieżącego wy­
dano już około 10 milj. zł. pożyczek.

Pomoc kredytowa na akcję budowlaną przedstawia się 
w roku bież. dużo pomyślniej, niż w r. ub. Oprócz przeznaczo­
nych już 40 milj. zł. są widoki pa uzyskanie funduszów d o ­
datkowych. Z pomocy kredytowej korzystać będą głównie: 
Warszawa, Łódź, Lwów, Kraków, Lublin, Poznań itp. 
oraz Kalisz. .
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O  tworzeniu się glin i przeistoczeniu ich zapomocą odpowiedniej p r z e r ó b k i
mechanicznej

z zastosowaniem wpływów temperatury w czasie wysuszania i wypalania sformowanej surówki na
ceramiczne wyroby używane w technice budowlanej.

(R efera t  w y g ło s z o n y  na zeb ran iu  „ Z w ią zk u  P r a c o d a w c ó w  dla  W y ro b ó w  C e ram icz n y ch 11 w  Poznaniu ,  d n ia  12 k w ie tn ia  1927 r„ 
v J p rzez  inż. W . R o b iń sk ieg o  z P o z n a n ia ,  A le je  M a rc in k o w s k ie g o  17)

Glina, jak  P a n o m  w ia d o m o ,  w y t w o r z y ł a  się  z  n a jróżn ie j ­
sz y c h  g l inonośnych  m in e ra łó w  z a p o m o c ą  dz ia łan ia  w p ł y w ó w  
a tm o s fe ry c z n y c h ,  k tó r e  n a z y w a m y  k ró tk o  w ie trzen iem .

W ie t rz e n ie  to  nie n a s tąp i ło  w  k ró tk im  o k re s ie  czasu ,  lecz 
o d b y ło  się  s u k c e sy w n ie  i b a rd z o  powoli  p rz e z  p rz e c ią g  d z ie ­
sią tek ,  a  n a w e t  s e te k  ty s ię c y  lat,  a ż  w re sz c ie  w y t w o r z y ł  się 
p roduk t ,  k tó r y  obecn ie  n a z y w a m y  gliną, sz lu fem  i les sem .  P r o ­
ces  w ie t r z e n ia  p r z y sp ie s z a ły ,  jak  już  w y m ien i łem ,  w p ł y w y  
a tm o sfe ry cz n e ,  t. j. m róz ,  w ia tr ,  c iep ło  i w o d a ,  a m ianow ic ie  
w o d a ,  z a w ie r a j ą c a  d w u t le n e k  w ę g la  czy l i  węglik ,  lub też  
k w a s y  o rg a n ic zn e  i n ieo rg an iczn e ,  dz ia ła jąc e  ro z p u szc z a jąc o  
na  w a p n ia n e  m in e ra ły .  P r z e z  roz luźn ien ie  w  te n  sp o só b  po ­
w ie rzc h n i  sk a ł  m in e r a łó w  g linonośnych  um ożl iw i ło  się  o d łą ­
c zen ie  m ikroskop ijn ie  m a ły c h  c zą s tec z ek ,  k tó re  d o z n a ły  p ó ź ­
niejszej t r an s lo k a c j i  z a p o m o c ą  u le w n y c h  d e s z c z ó w  lub p ł y n ą ­
cej w o d y  o ra z  s i lnych  w ia t ró w ,  k tó re  sza le ją  u s z c z y tó w  gór  
i p rz e n o s z ą  d r o b n y  p y łe k  n iek ie d y  se tk i  k i lo m e tró w  w  dal,  
a b y  w  d ru g iem  mie jscu  go osadzić ,  w  k tó re m  z n a jd u jem y  go 
dzis ia j  jako  p o k ła d y  o jedno l i tych  lub r o z m a i ty c h  u w a r s tw o -  
w ien iach .

T e  p o k ła d y  gliny, p rzen ies io n e  z a p o m o c ą  w ia tru ,  n a z y ­
w a m y  glinami n aw ian e m i ,  tw o r z ą c e m i  w y s o k ie  z w a ł y  o po ­
tęż n e j  m iąższośc i .  S ą  to  p rz e w a ż n ie  t. zw .  lessy ,  k tó r e  sp o ­
t y k a m y  c z ę śc io w o  w  P o ls c e  koło O s t r o w c a  i t. d., a  p rz ed e -  
w s z y s tk i e m  na Da lek im  W sc h o d z ie  w  obecn ie  w o ju jący ch  
C hinach .  Gliny, k tó re  z o s ta ły  p rzen ies io n e  p rą d e m  w o d n y m ,  
n a z y w a j ą  się  g linami n a p ły w o w e m i ,  s t a n o w ią c e m i  dzis ia j  
p rz ez  nas  p r z e r a b ia n y  su ro w ie c .  W ie t rz e n ie  o d b y w a  się r ó w ­
n ież  na  m ie jscu  b ez  t ran s lo k ac j i  p y ł k ó w  i w t e d y  o t r z y m u je m y  
z łoża  p ie rw o tn e ,  p o n ie w a ż  z w ie t r z o n a  m a s a  g l inow a p o z o s ta ­
je na  tern sa m e m  miejscu, na  k tó re m  z n a jd o w a ł  się m inerał ,  
n a to m ias t  pok ład y ,  u tw o rz o n e  p rz e z  p rzen ies iec ie  p y łk ó w  gli­
n o w y c h  na m ie jsca  oddalone ,  n a z y w a m y  z łożam i w tó rnem i,  
w ięcej  zan iec z y sz cz o n em i ,  zna jd u jącem i s ię  p rz e w a ż n ie  tu ta j  
w  W ie lkopo lsce  i n a d a jącem i  się  li ty lk o  do w y r o b ó w  ce-  
g larsk ich ,  jak  do cegieł,  d a c h ó w e k ,  su f i tó w e k  i ceg ie ł  o k ład z i ­
n o w y c h .

M ó w ią c  o g l inach z an iec z y sz c z o n y c h ,  nie. m am  c hw ilow o  
na m yśli  glin, z a w ie r a j ą c y c h  d o m ieszk i  szkod l iw e,  d o łąc zo ­
ne m echan iczn ie  w  czas ie  t ran s lo k ac j i ,  lecz  m ó w ię  obecne  
o g l inach ch em iczn ie  z an ie c z y sz c z o n y c h ,  w  k tó ry c h  z a w a r t e  
s ą  tlenki m eta l iczne ,  w y w o łu ją c e  p o d c za s  w y p a la n ia  w  ogniu 
u t le n ia jąc y m  n a jró żn ie jsze  b a r w y ,  S ą  to b ez  w y ją tk u  gliny koj- 
p ro w e  z c z a s ó w  d y lu w ia ln y c h ,  w y tw o r z o n e  z  p o r f i ró w  i b a ­
z a l tów ,  z a w ie ra ją c ,  w  sobie  w s p o m n ia n e  tlenki. M inera łam i ,  
z k tó r y c h  p rz e z  w ie tr z e n ie  ró w n ie ż  u t w o r z y ły  s ię  g l iny  o b e c ­
ne. są  o p ró cz  już w s p o m n ia n y c h  t a k ż e  g ra n i ty ,  d iab ezy ,  sie- 
n ity ,  m ela f i ry ,  a  p r z e d e w s z y s tk i e m  w sze lk ie  o d m ia n y  skaleni,  
j ak  o r to k la z y  i p lag io k lazy  i za leżn ie  od tego ,  jak ie  z a w ie ­
r a ły  one sk ład n ik i  i tlenki,  s ą  gliny te  w ię ce j  lub mniej z a b a r ­
w ione  co u w id o c zn ia  się n a m  najlepiej  po w y p a le n iu  o d n o śn e ­
go s u ro w c a .  S to so w n ie  do  tego ,  w  ja k  w y so k im ,  s topn iu  pos ia ­
d a ją  one o p ró c z  c z y s te j  su b s tan c ji  glinowej,  k tó r ą  o k r e ś l a t r y  
w z o re m  c h em icz n y m  2 Si O 2 +  Ak> O 3 +  Hs O, t lenk i  b a r ­
w iące ,  o d r ó ż n ia m y  gliny w ap ien n e  i że laz is te .  S ą  to  p r z e w a ż ­
nie g l iny  ła tw o to p l iw e ,  w y p a la ją c e  się  p r z y  n iż szy c h  te m p e ­
ra tu ra c h  około 900— 1 000° C. i z a b a r w ia ją c e  się  w  ogniu  u t le ­

n ia jącym ,  p o c z ą w s z y  od k o lo ru  żó łtego ,  p r z e c h o d z ą c  stosO" 
nie do  z a w a r t e j  ilości t lenku  ż e la z o w e g o  s to p n io w o  do koD rU 
c z e rw o n e g o ,  a  n a w e t  p r z y  podnies ionej  t e m p e ra tu r z e  do bar 
w y  w iśn iow ej .  W sp o m n ia n e  t lenki  m e ta l iczn e  d z ia ła ją  w  ogn 
ró w n ie ż  jako  topn ik i  i dzięki  nim m ają  n a sz e  gliny tę  niepr*" 
jem n ą  w ła sn o ść  f izy czn ą  p r z y  w y ż sz e j  t e m p e ra tu r z e  szy b k 16 

go d e fo rm o w a n ia  i w  ko ń cu  top ien ia .  Ł a tw o to p l iw o ść  nasz>c. 
s u r o w c ó w  m o ż n a b y  zm n ie js zy ć  p rz e z  d o m ie sz k ę  glinu, - 
t lenku  a lum in iow ego ,  lecz m an ipu lac ja  ta  b y ł a b y  n a d e r  ko? 
to w n a ,  p o w tó re  nie d o p r o w a d z i ł a b y  do p o ż ą d a n eg o  ce 
p o n iew aż  s u ro w ie c  w y m a g a ł b y  p r z y  w y p a la n iu  w y ż sz e j  tcal 
p e ra tu ry ,  co  b y ło b y  p o łączo n e  z w ię k s z y m  n a k ła d e m  we£ J 
M u s im y  w ię c  glinę n a sz ą  u ż y w a ć  do tak ic h  w y r o b ó w ,  do J 
k ich ona u ros ła ,  a  nie ż ąd a ć  od niej n a d zw y c z a jn o śc i ,  ia . 
już n ie ra z  s ię  z d a rz a ło .  —  M ając  s u ro w ie c  w s p o m n ia n y  do •  ̂
spozycji ,  n a d a ją c y  się  ty lk o  do w y r o b ó w  ceg larsk ich ,  jest 
b e w ią z k ie m  n a sz y m  poznać  d o k ładn ie  jego  sk ładn ik i  i 
ności f izyczne ,  a b y  z a s to s o w a ć  do n iego  o d p o w ied n ią  p r 7 ' c  

ró b k ę  m ec h an ic zn ą  czy li  p rz e i s to c z y ć  go t ak ,  a b y  w y P r° 
k o w a ć  w y r o b y  b ezn a g an n e .  Z a rz ą d z e n ie  to  nje ies t  jedna 
ta k  ła tw e ,  jak b y  się  to  w y d a w a ło  n a  p i e r w s z y  r z u t  oka, P . 
n iew aż ,  n ie s te ty ,  nie p o s ia d a m y  glin, jedno l i tych  i o jedny 
ty c h  s a m y c h  w ła sn o śc ia c h  f i zy czn y ch  o ra z  sk ładn ikach ,  P ^  
mimo, że  są  one ró w n e g o  p o c h o d ze n ia  i m o żl iw ie  w  tynj 
m y m  o kres ie  się u tw o r z y ły ,  jed n a k o w o ż ,  jak  s ię  P anow ie  
p r a k ty c e  p rz e k o n a ć  zdołali,  m a m y  gliny n a j r ó ż n o r o d n i e j 5  ^

S » '
w

N a w e t  w  jednej  i tej sa m e j  g l innicy s ą  g l iny  choć  W
wielkie j  od 
w in n a  b y ć  k a ż d a  z

nie'
20

siebie  odległośc i ,  n ieco  odm ienne ,  w o b e c
 __________   nich in d y w id u a ln ie  p rz y sp o so b io n a  i V

rob iona.  W  glinnicach n a sz y c h  zn a jd u jem y  ob o k  glin chud> '■ 

gliny t łu s te ,  dalej  g liny k ru c h e  i gliny z w ię z łe  o zbitej  strt^  
tu rze ,  a  w k o ń cu ,  w sp o m in a ją c  o d o m ie sz k ac h  s z k o d l i " '  j 
g l iny  m a rg le to w a te ,  k tó re  p r z y s p a r z a ją  n am  najwi 
k łopotu ,  w y m a g a ją c  na jd ro ższe j  i n a j in ten sy w n ie jsze j  
róbk i ,  a  pom im o n a sz y c h  z a b ie g ó w  i s t a r a ń  sp ra w ia ją  
n ie ra z  w ie lk ie  n iespodziank i .  .

P r z e r ó b k a  glin ch u d y ch  i k ru c h y c h ,  do k tó r y c h  za 
m y  ta k ż e  sz lufy ,  jes t  na j ta ń sza ,  p o n ie w a ż  d o s ta ją  się 
w p r o s t  z g l innicy  b ez  p o p rz ed n ieg o  sz a c h to w a n ia  do  Prze ' 
b ia re k  i do ceg lark i ,  w y d a ją c  d o b re  w y r o b y ,  jakie  widz 
pod  P o z n a n ie m ;  n a to m ias t  g l iny  p la s ty c z n e  i o zw ięz łe j  s 
tu rz e  w y m a g a ją  b e zw z g lęd n ie  z im o w a n ia  lub la tow an ia  
celu ich rozluźn ien ia ,  k tó re g o  ż a d n a  m a s z y n a  c eg la rsk a  
c iaż  b a r d z o  p re c y z y jn a ,  nie jes t  w  s tan ie  w  tej m ierze   ̂
s tąp ić .  P o d c z a s  z im o w a n ia  s ta je  się  glina plastyczniejsz* 
ro z la so w u je  się  na  m a s ę  d o s ta te cz n ie  u rab ia lną .

P o d o b n e g o  sp o so b u  p o w ię k sz en ia  p la s ty c zn o śc i  gliny 
w a m y  w  ceg ie ln ic tw ie  ró w n ie ż  p rz e z  z a s to so w an ie  
p rz e d  lub po p rz e p u sz c z e n iu  te jże  p rz e z  ko ło to k i  lub () 
k o lw iek  w a lce .  Z ad a n ie m  gnojenia ,  czy li  leżen ia  ~ uz 
w  spec ja ln ie  ch ło d n e m  m ie jscu ,  po  u p rz ed n iem  polaniu 
w o d ą ,  jes t  sz tu cz n e  w y w o ła n ie  w ię k sz e j  p las ty czn o śc i  
t łu s zc ze n ia  g l iny  p r z e z  w y t w a r z a n i e  s ię  w  niej w  ty m  ^  
sie  t. zw .  ko lo idów , z a p o m o c ą  m il ja rd ó w  b a k te ry j  g,iU^ regO

robóW
jce

przP'
iian1

truK- 
w 

c h i '
Z3'

w y t w a r z a j ą c y c h  lep k o ść  i w ię k s z ą  g ię tkość  surow ca ,  
po p r z e b y c iu  t eg o  p r o c e s u  u ż y w a m y  ogólnie  do w y  
c ien k o śc ien n y ch ,  jak  do  d a c h ó w e k  i s ą c zk ó w .  W  c era
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a rty sty czn ej gnojen ie  s to su je  się  p rz e w a ż n ie  do w y ro b ó w  
Porcelanow ych  w  celu  u p la s ty c zn ie n ia  k ao lin ó w , k tó re  z n a ­
w y  nie są  d o ść  p la s ty c z n e , a b y  m o g ły  b y ć  u ż y w a n e  w p ro s t 

z Slinnicy. P ro c e s  g n o jen ia  o d b y w a  się  p rz e z  p rz ec ią g  d łu ż ­
szego czasu . W sp o m n ę  tu ta j o C h inach , gdzie k a o lin y  tam - 
ejsze gnoją się  p rz e z  p rz e s z [0 100 la t. Im  d łuże j C h iń czy k  

'Poże sw o ją  z iem ię  p o rc e la n o w ą  p o z o s taw ić  w  gnojow ni, tern  
um niejszy jes t i tern  w ięce j u chodzi za  b o g a cz a . Z rob ioną  

g Wę z u ży w a  w ięc  n a  w y ro b y  d o p ie ro  trz e c ie  poko len ie . Z a­
znaczam  to  tu ta j, a b y  p anom  u w y d a tn ić , jak  w a ż n y  je s t p ro - 
Ces gnojenia, na  k tó ry , n ie s te ty , ż ad e n  z  n as w  te j m ie rze  
Pozwolić sob ie  n ie m oże , bo  b y ło b y  to  p o łączo n e  z w ie l- 
. 1,11 n ak ład em  k a p ita łu  n a  w y b u d o w a n ie  b e z m ie rn y c h  gno- 
l°Wni itd., w o b e c  czeg o  gno im y  n a sz e  g liny  ty lk o  w  m niej- 
szych ro z m iara c h  i p rz e z  b a rd z o  k ró tk i c za s .

P rz e c h o d z ę  te ra z  do  p rz e ró b k i glin m a rg lo w a ty c h , k tó -  
r -Vtn ch cia łem  k ilk a  s łó w  p o św iec ić , a b y  om ów ić  w sze lk ie  
rt|°ż liw ości u n ieszk o d liw ien ia  ty c h  d la n a s  n a d e r  n iep rz y je -  , 
ninych d o m ieszek , k tó re  d o s ta ły  się  do  n a sz y c h  glin p rz e z  
P‘lP ły w y  w o d n e , p o ry w a ją c e  z so b ą  w ię k sz e  lub m nie jsze  

ry}y sk a ł w ap ien n y c h , o sa d z a jąc  je w  tw o rz ą c y c h  się  r ó ­
w nocześnie g linach  d y lu w ia ln y c h . P o n ie w a ż  m arg ie l d z ia ła  w  
W ypalonych w y ro b a c h  b a rd z o  u jem nie, w  sposób  nam  w s z y ­
stkim  w iad o m y , n a le ż y  go o ile m o żności zu p e łn ie  u su n ą ć  
z gliny lnij j ez  n a  jak ie jk o lw iek b ą d ź  d ro d z e  u n ieszk o d liw ić .

d aw n ie jszy ch  c z a sa c h  w y b ie ra n o  m arg ie l ręczn ie , obecn ie  
e|im inujem y go z a  po m o cą  sz lam o w a n ia  g liny, co u sk u te c z ­
n im y  z a ra z  po  w y d o b y c iu  g liny  z g lin n icy  lub te ż  p o d czas 
P rzeróbki w  o d p o w ied n ich  p ra sa c h  s ito w y c h . W  o sta tn ic h  
czasach u ż y w a m y  c zęśc io w o  k o ło to k ó w  i g ład k ich  w a lc y  
Szy b k o b ieżn y ch  z z ap ę d em  d w u s tro n n y m , k tó re  m iażd żą  
Wszelkie g ró d k i k rz e m o w e  o ra z  m arg ie l na  n a jd ro b n ie jszy  
nriał, c zy n iąc  o s ta tn i n ieszk o d liw y m  d la  w y ro b ó w  w y p a lo ­
nych. W alce  w sp o m n ian e  m ają  b ieg  d y fe re n c ja ln y  i k a ż d y  
z nich p o siad a  sw ój w ła sn y  zap ę d  w p ro s t z tran sm is ji. R o z ­
b a w i a  się  ta k o w e  na 1 m m  w o d leg ło śc i jeden  od  d ru g ieg o  i 
Przep u szcza  g linę p rz e z  tę  n ik łą  p rz e s trz e ń  p o m ięd zy  w a l- 
Cami, z m u sza jąc  ją  do  ro z ta rc ia  i ro z d u sze n ia  na  jak  najc ień- 
b c  P łatk i, a  w sze lk ie  b ry łk i w a p n iak a  do zm ie len ia  na  m ąkę. 
'u św iad czen ia , z ro b io n e  w  p ra k ty c e , w y k a z a ły  b a rd zo  d o ­

datnie re z u lta ty , z p o w o d u  teg o  w a lce  sz y b k o b ież n e  z a p ro ­
w adzają się  w  c eg ie ln ic tw ie  c o ra z  w ięce j, m ian o w ic ie  w  ty c h  
Cl'g ieln iach , k tó ry m  chodzi n ie ty lk o  o ilość, lecz  p rz e d e w sz y -  
b k iem  o jak o ść  w y ro b u .

Je sz cz e  jed n y m  sp o so b em  u n ieszk o d liw ien ia  m arg lu  jest 
'’Pienie w y ro b ó w  w  w o d z ie  po w y p a len iu ,, lecz  z a rz ą d z e n ie  
0 Pie o k a za ło  się  id ea ln em , p o n iew aż  z a s tą p ie n ie  w y c h o d zą -  

Cych z p ieca  je szcze  c ie p ły ch  g o to w y c h  w y ro b ó w  n astęp u ję  
W dość sz y b k iem  tem pie , w  k tó re in  n ie k tó re  c e g ły  z glin p la- 

■ Styczn ie jszy ch  nie m ają  d o s ta te cz n ie  c za su  sz y b k ieg o  nap i- 
c 'a się p o trze b n e j ilości w o d y , w  celu  ro z la so w a n ia  s ię  w  niej 
^■W artego m arg lu . f a s a d a  to p ien ia  p o leg a  na d o d an iu  w y p a -  
°Pym  w y ro b o m  w  k ró tk im  c za s ie  p ew n ej ilości w o d y , k tó ra  

udzielą się  ta k ż e  w y p a lan e j b ry łc e  m arg lu . T a k o w y  p rz e is ta -  
CZa się  w  m leko  w ap ien n e , s ta ją c  się  p rz e z  to  n ieszk o d liw y m . 
N ajw ięcej u jem nie  d z ia ła  m arg ie l, la su ją c y  się  pow oli, p o n ie ­
w a ż  w te n c z a s  p o w ię k sz a  s ię  su k c e sy w n ie  z p o w o d u  sw e j hi- 
Sroskopijnośc i i ro z ry w a  jak  d y n a m it w y ro b y  n a  d ro b n e  k a ­
w ałeczk i. P o w ię k sz e n ie  o b ję to śc i m arg lu  w  c z a s ie  la so w a - 
P>a w y n o s i ok o ło  50— 100% , za leżn ie  od jego  c zy s to śc i, re sp . 
bd z a w a r to śc i  w  nim  c z y s te g o  w a p n a . W y łu sz c z o n e  z a rz ą ­
dzen ia  w  celu  o siąg n ięc ia  d o b ry c h  w y ro b ó w  są  n a jg łó w n ie j­
sze i n a jw ię ce j w  u ży ciu , o k tó ry c h  m ia łem  sob ie  za  o b o w ią - 
Zek w  o b ecn y m  re fe ra c ie  w sp o m n ieć .

O b ecn ie  po om ó w ien iu  p rz y sp o so b ie n ia  g liny  i p rz e ro ­
b ien ia  jej, p rz y s tę p u je m y  do fo rm o w an ia  su ró w k i. C zyn i się  
to  z, g liny  n a le ży c ie  u ro b io n ej w a lcam i i m ie sz a rk a m i z d o d a t­
k iem  ok o ło  25— 30% w o d y . k tó ra  po p rz e jśc iu  p rz ez  o d n o śn ą  
c eg la rk ę  w y c h o d z i z p rz y u s tn ik a  od p o w ied n io  u k sz ta ł to w a ­
nego . C eg la rk i, k tó re m i się  w  ceg ie ln ic tw ie  n a jw ię ce j p o s łu ­
gu jem y, są  ślim ak o w e, w a lc o w e  i s tem p lo w e  i z a leżn ie  od te ­
go, n a  k tó re j  w y ro b y  w y tw a rz a m y , g lina w in n a  b y ć  lepiej 
lub  z w y cz a jn ie  p rzy sp o so b io n a . P r a s y  w alcow .e i s tem p lo w e  
w y m a g a ją  p rz e ró b k i in te n sy w n ie jsz e j, an iżeli p ra s y  ślim ak o ­
w e , p o n iew aż  w  o s ta tn ic h  z n a jd u jąc y  się  w c y lin d rze  ślim ak  
d z ia ła  je szcze  jak o  m ieszad ło . P o  o p u szczen iu  c y lin d ra  a  p ó ­
źniej p rz y u s tn ik a , pe łzn ie  u k sz ta ł to w a n a  g lina w  ro d z a ju  w s tę ­
gi po ro lk ac h  lub  łu sk a ch  b la sz a n y c h  na  u c in acz , za  pom ocą  
k tó re g o  u c in a  się  w s tę g ę  g lin o w ą  n a  w y m a g a n e  k a w a ły , k tó ­
re  n a z y w a m y  ceg łą . P o  uc ięc iu  p o d a je  się  ta k o w e  ręczn ie  lub 
a u to m a ty c zn ie  n a  o d p o w ied n ie  w ó zk i lub  inne t ra n s p o r to w e  
p rz y rz ą d y  i z aw o z i do su sza rn i, w  celu  w y su sz e n ia  m okrej 
su ró w k i, tj. w y p a ro w a n ia  z n iej z b y tn ie j w o d y . 1 am że  p o ­
zo sta je  su ró w k a  do zu p ełn eg o  w y su sz e n ia , tj. do c z a su  k o m ­
p le tn eg o  w y p a ro w a n ia  m ech an iczn ie  do d an ej w o d y , co trw a  
zależn ie  od jak o śc i su ro w c a  i c iep ła , w  k tó re m  m o k re  w y ­
ro b y  su szy m y , k ilk a  dni lub n a w e t ty g o d n i. M ów ię o kom - 
p le tn em  w y su sz e n iu  su ró w k i, p rz e z c o  ch c ia łem  z a z n ac zy ć , 
że  ty lk o  ta k a  w in n a  opuśc ić  su sz a rn ię  i b y ć  n a w iez io n a  do 
p ieca, p o n iew aż  w iem , ż e  pod  ty m  w zg lęd em  b a rd z o  c zę s to  
s ię  g rz e sz y  lub p o zw ala  się  z  w ła sn ą  w ie d z ą  g rz e sz y ć  m aj­
stro m , zap o m in a jąc  o tern , że  je s t  to  p o łączo n e  d la  w ła śc i­
c ie la  ceg ie ln i z w ie lk iem i s tra ta m i w  to w a rz e , a n a w e t g rozi 
ru in ą  p ieca . N a jw ięk szy m  w ięc  b łęd em  w  c eg ie ln ic tw ie  jest 
w ła śn ie  n a w o że n ie  do p ieca  w ilgo tne j c eg ły , a  co d o p ie ro  gdy 
ta k o w ą  n a w o z im y  w sp ó ln ie  z d ach ó w k ą . P o  w y w ie z ie n iu  z 
p ieca  w ię k sz e j ilości n ied o p a łu , k tó ry  p ro d u k u je  się  w  re z u l­
tac ie , p rz y p isu je  się  w in ę  w ęg lo m  i pa laczo m , ty m c z a se m  jes t 
to  w in ą  k ie ro w n ic tw a  sam eg o . O p ró cz  m ech an iczn ie  d o łą ­
czonej w o d y , p o trz e b n e j do u p la s ty c z n ie n ia  g liny, m u sim y  ta k ­
że  w y p a ro w a ć  w o d ę  h igrO skopijną, tj. w o d ę , k tó rą  w ch łan ia  
g lina  z p o w ie trz a  dla u z u p e łn ien ia  sw eg o  sk ład u . W o d ę  hi- 
g ro sk o p ijn ą  tra c i  g lina p rz y  o g rz an iu  jej do oko ło  110— 120° C. 
P o z a te m  z a w ie ra  g lina  w o d ę  ch em iczn ie  z łą cz o n ą , o p u sz c z a ­
ją c ą  ją  p o d c za s  sm o czen ia  w  p iecu  p rz y  te m p e ra tu rz e  p o ­
c z ą w sz y  od 300° C, a sk o ń c z y w sz y  p rz y  w y p a len iu  w y ro b ó w  
oko ło  950° C. Z azn aczam , że  g liny  n a sz e , o g rz an e  p rz y  około  
300— 400° C, t r a c ą  b e zp o w ro tn ie  p la s ty ć z n o ść  sw o ją  i/n ie  da ją  
się  pon o w n ie  u ro b ić  i s fo rm o w a ć , p o n iew aż  już  p rz y  w sp o ­
m nianej te m p e ra tu rz e  ro z p o cz y n a  się  p ro c es  w y p a len ia , czy li 
k am ien ien ia  g lin y  w  ogniu. N as in te re su je  p rz e d e w sz y s tk ie m  
w y d o b y w a n ie  z m o k re j su ró w k i m ech an iczn ie  do d an ej w o d y . 
do czego  z a s to so w u jem y  n a jró ż n ie jsz e  ro d z a je  su sza rń , jak  
z w y k ły c h  p o lnych , sz tu cz n y ch  i p ó lsz tu c zn y c h , ce lem  w y ­
su szen ia  su ró w k i jak  n a jin ten sy w n ie j i w jak  n a jk ró tsz y m  c z a ­
sie  bez  u sz k o d z en ia  w y ro b ó w . P o n ie w a ż  g liny  p o d c za s  s u ­
szen ia  k u rc z ą  się  m niej lub w ięce j i w o b e c  teg o  p o sia d a ją  
d ą żn o ść  do  p a cz en ia  i p ęk an ia , n a ra ż a ją c  tern  sam em  w ła ­
ścicieli ceg ielń  n a  p o w a ż n e  s t r a ty ,  p rz e to  w in ien  k a ż d y  z 
P a n ó w  b y ć  p rz y  w y b o rz e  jak ie g o k o lw ie k b ąd ź  ty p u  su sz a rn i 
b a rd z o  o s tro ż n y m , a b y  pó źn ie j n ie ż a ło w a ć  p o c zy n io n y ch  z a ­
rz ą d z e ń . P rz e d  d e c y z ją  w y b u d o w a n ia  su sz a rn i w in ien  k a żd y  
z P a n ó w  glinę sw o ją - d o k ład n ie  k a z a ć  z b a d a ć  n a  w sze lk ie  
m o żliw o śc i su szen ia , a d o p ie ro  po p rz e p ro w a d z e n iu  ty c h ż e  
b ad ań  n a le ż y  p rz y s tą p ić  do o s ta te cz n e g o  w y b o ru  su sza rn i, 
n a jw ięce j o d p o w ia d a jąc e j m ie jsco w em u  su ro w co w i. Z d arz a ło  
się , n ie s te ty , ju ż  n ie ra z , że w ła śc ic ie l z a  sz y b k o  d e cy d u ją c y  
się, b ez  p o p rzed n io  z ro b io n y c h  p ró b  n a  w ra ż liw o ść  sw eg o
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surowca podczas suszenia, wybudow ał suszarnię nieodpowie­
dnią, a rezultat był ten, że nie mógł popełnionego kroku od­
żałować co już, niestety, było zapóźno. Zamiast przedtem 
zastosować suszarnię do swej gliny musiał później surowiec 
swój przystosować do suszarni, co naturalnie było połączone 
z wielkiemi zmianami i nakładem. Trzeba nam o tem wie­
dzieć, że nie mamy chwilowo suszarni uniwersalnej, w któ- 
lej możnaby, nie poznawszy dostatecznie swego surowca, bez 
wszystkiego w yroby suszyć, ponieważ każda glina ma swoje 
specjalności i musi być odpowiednio do posiadanych fizycz­
nych własności indywidualnie suszona. Jedna glina nie znosi 
przeciągu, druga zbytniego ciepła, co zależy od jej składni­
ków i struktury.

Podczas suszenia musimy dokładnie baczyć na to, aby 
powierzchnia zewnętrzna cegły w ysychała równocześnie z 
warstwam i wenętrznemi, bo im większa jest różnica skurczal- 
ności pomiędzy wnętrzem a powierzchnią zewnętrzną, która 
przeważnie prędzej w ysycha i się kurczy, tem większa jest 
obawa o popękanie wyrobów, mianowicie przy glinach tłu­
stych o zwięzłej strukturze, które do uplastycznienia potrze­
bują więcej wody, aniżeli gliny chude, a będąo mniej poro- 
watemi, nie dają wodzie możności wydobycia się na po­
wierzchnię. Zawartość wody mechanicznej w  jednej cegle w y­
nosi około 25—30%, czyli 1— l xA  kg,na 1000 cegieł, co uczyni 
1000—1500 kg. Cała ta  ilość musi być wyparowana. Równo­
cześnie z u tratą  wody kurczą się w yroby o ca 5—10%, trze­
ba więc mieć dwie bardzo ważne fizyczne własności na uwa­
dze, aby im zadosyćuczynić, tj. p r i m o  wydobyw ać za po­
mocą ciepła nadmierną ilość wody w odpowiednim czasie, 
s e c u n d o  — dać cegle możność powolnego kurczenia się.

Po zupełnem wysuszeniu w yrobów  wywozi się je z su­
szarni i nawozi do pieca, gdzie w pierwszej linji podlegają 
zwilżeniu, w którym  to czasie wyparowuje woda, jak wspo­
mniałem, higroskopijna, a wkońcu woda chemicznie złączo­
na. Ostatnia wydobywa się najpóźniej i kończy się ów pro­
ces przy wypaleniu wyrobów, tj. przy około 900—1000° C.
Do wypalania wyrobów ceglarskich używam y prawie wy­
łącznie pieców okrężnych o ogniu stałym, a rzadziej pieców 
periodycznych. W  pierwszych potrzeba na 1000 cegieł 150 
do 175 kg. węgla, w ostatnich około 200—250 kg. Z powodu 
ekonomiczniejszego palenia zaprowadzają się w cegielnictwie 
piece okrężne coraz więcej i można nawet powiedzieć, że u 
nas piece periodyczne nie mają racji bytu. Jak w innym za- 
wódzie, tak i w przemyśle ceramicznym pracuje się stale 
nad udoskonaleniem urządzeń, mianowicie nad ulepszeniem 
sztucznych suszarni i pieców.

Na m arginesie obecnej
Zbliża się  sezon w yrobu cegieł, od k tórego  wyczekuje 

się więcej, aniżeli w roku  ubiegłym , obfitującym  w deszcze, 
k tó re  nie sp rzy ja ją  suszeniu cegieł. Rozpoczęty dziś ruch 
budowlany odczuwa w fata lny  s-posób brak  cegieł, jak  n. p.,
■w Lublinie, gdzie bardzo wiele cegielń było zeszłej kam ­
panii bezczynnych. L icha rę.ezna cegda dochodzi do 75 z ł za 
1000 sztk. Niniejszym  artykułem  chcę. zwrócić uw agę fa ­
chowców na konieczny w yrób cegieł ta k  zw. ,,dziew iątek". 
„D ziew iątk i" obrobione przez m urarzy m ają w artość w ą t­
pliw ą, bo często k ładzie m urarz połów kę lub „kw aterkę", 
tw orząc błędne w igranie m uru, t. zw. kominowe. Przed-

Wapienniki a wyrób
Po większej ązęści w apienniki cegieł wcale nie w y­

rabiają, tylko s ta ra ją  się  e zbyt w apna palonego, a jeśli go 
niema, wapno wywozi się na kufpy/ i sprzedaje za beząen jako 
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W ostatnim czasie buduje Dennenberg w Zgorzelicaeh 
specjalną suszarnię z bardzo dobrym wynikiem, t. zw. „Nie* 
derdruck-Trocknerei". Zasada tej suszarni jest następując3' 
Z dołu wtłaczane ciepło przechodzi w górę pomiędzy wyro- 
bami, znajdującemi się w kanale suszarnianym, a po nasycę- 
niu się wilgocią opuszczają się gazy ku dołowi i uchodzą P0(̂  
podłogą kanału na .zewnątrz. W  ten sposób krzyżuje sie P°" 
w ietrze i w ytw arza równe ciepło w całym kanale. Także pie- 
ce okrężne doznały różnych zmian względem sprawności 1 
konstrukcji samej. Chodziło nam przeważnie o to, aby Pr0" 
mienność pieców jak najwięcej zredukować i przez to samo 
zmniejszyć zużycie węgla, co się też częściowo konstruktorom 
udało przez skonstruowanie pieca zygzakowego, który nam 
oddaje usługi jako najodpowiedniejszy piec do wypalania cieo- 
koście’nnych wyrobów. Zużywa on najmniejszą ilość węgla, bo 
tylko 125—135 kg na 1000 cegieł, pozatem jest bardzo dogo­
dny podczas nawożenia i wywożenia wyrobów. Najgłówniej­
szym naszym celem jest wyprodukować w yroby o jednolitych 
wym iarach i o jednolitej barwie, na co przedewszystkieD 
uważać trzeba mianowicie przy wypalaniu dachówki i ceghv 
okładzinowej, czyli t. zw. licówki, aby w  ogniu równocześnie 
się upaliły, oprócz tego, aby miały równą skurczalność. P°‘ 
mimo najlepszych aparatów  i urządzeń technicznych, zdarz3 
się przy  fabrykacji w yrobów ceglarskich, że są one coprawda 
równo upalone, lecz z drugiej strony barw a ich jęst nieczy­
sta i niejednolita. Winę ponoszą tutaj gliny same, które za­
wierają w sobie sole w wodzie rozpuszczalne i tw orzą po 
wypaleniu na powierzchni wyrobów t. zw. naloty, czyli wy­
kwity. Są to przeważnie sole alkaliczne, a także gips, krysta­
lizujące na powierzchni. Jako środka zapobiegającego wykwi­
tom używam y powszechnie barytu, tj. połączeń barowych’ 
jakiemi są chlorek baru oraz siarczan baru. Są one w wodzJe 
nierozpuszczalne. Sole te łączą się chemicznie ze znajdujący­
mi się w glinie solami jozpuszczalnem i, robiąc je także me- 
rozpuszczalnemi wobec czego krystalizacja ich dalsza jest wy­
kluczona. Jeszcze jest jedna możliwość, gdzie mogą się two­
rzyć na powierzchni wyrobów naloty, jeżeli ustawia sie *a" 
kowe po wywiezieniu z pieca na plac w ysypany popiołem, w 
którym  znajdują się zwykle sole gipsowe i alkaliczne. R°z'  

l puszczają się one podczas opadów deszczowych i dostają ', ę
j  jako roztwór chemiczny do stojących na nich wyrobów. Iia

których po wyschnięciu się wykrystalizowują. Aby temu zii"
pobiec nie powinno się wyrobów ustawiać bezpośrednio ’ia
rozplanowanym popiele, lecz nawieźć w arstw ę kilkucentyme­
trow ą żwiru lub grubego piasku.

kampanji cegielnia ruj.
siębiorcy budowlani narzekają na cegielnie, że nie robią 
dziewiątek, co wpływa bardzo ujemnie na tok robót a k o r d o ­

wych. Bezsilni s# tu nawet inżynierowie i oo się robi na 
budowie, to tajemnica m ajstra i budowniczego. Tak dalej 
być nie może. Budowle, jak i praca murarzy, są za kosz­
towne, aby tak dalej postępować. Dlatego też właściciele ce­
gielń „koniecznie powinni wyrabiać „dziew iątki" i to 10°/° 
na ogólną, ilość cegieł. Wpłynie to w pierwszym rzędzie na 
trwałość muru. Mury będą silniej związane, a murarz po­
trafi ułożyć więcej cegieł, zaoszczędzając na czasie i pi®' 
niądzu. K. T.

ceg ie ł wapiennych.
nawóz. Tam, gdzie brak cegieł, można wyrabiać dobrą cegle 
pi asko w o -wapienną z dodatkiem cementu lub gipsu. „Cegł’3 
taka .szybko wysyęka pod azopami, twardnieje na kamień po
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POMORSKA 
SKŁADNICA SUROWCÓW
T . CZACHOWSKI J r t
w  TORUN IU V stłuczek

uh Czerwona ~
Droga. Jg m g ?  S p r z

Telet- iMSbSf 1-teiaza sz tab ., blach,

M T  Z a m iW ?  żelaza starego na żelazo

Z a k u p ;
żelaza starego,m etali, 
kości, szm at, papieru, 

stłuczek szklanych itp.
S p r z e d a ż :

sz tab ., blach, bednarki i podków
Z a m i a n a :

żelaza starego na żelazo nowe i użytkowe
Specjalność: Dem ontaż i zu żytk ow an ie starych  urządzeń  fabrycznych . 

Hurt Detal

tonwie do mleka I H 
“ 1 jk

lut H . J a n  M a rk o w s k i  
Poznań 

fiielżjńsklegoll
Tel. 52-43.

mmmmm
3927

POMPY RODZAJU
do zapędu ręcznego, mane- 
żem i mechanicznego, do 
studzien zwykłych i głębokich
W i e r c e n i e  s t u d z i e n

zwykłych i artezyjskich

Kopczyński i Sp.
P oz nań ,  ul. Ł a z a r s k a  30
Nr tel. 60-42 Rok zał. 1893

F abryka  pomp i p rz e d s ię b io rs tw o  
w ie rc e n ia  s tu d z ie n  

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY
ul, Dworcowa nr. 46. 3017

: o o o

0
o

Maty sufitowe
i obręcze na beczki

(cementówki)

w y r a b i a m  i d o s t a r c z a m .

Wytwórnia m at sufitowych

Ludwik Kużma, L ib ertów
p« Swoszowice (k. Krakowa)

3737

0
oco
o
o
o
o
o
o
oo

Małe sieczkarnie j

3

do zielonej p aszy  rów nież J 
słom y poleca po bardzo 1 
przystępnych cenach jak o  j  
w yrób solidny. P roszę  1 

żądać p rospek ty

F. Kujaw ski i
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza j
T o r u ń  -  T e l e f .  1 4 8 5  |
4C59 ;

Z A B E Z P I E C Z E N I E

OD WILGOCI
99  =

s=  daje jedynie

W hydrofuge j f K A S T O R  EE
=  ja k o  d o m ie sz k a  do  z a p ra w y  cem en to w ej =
|  Z a b e z p i e c z ą  m u z  y  o d  =
=  p r z e c i e k a n i a  w o d y  =
ES Zabezpiecza Tarasy, Rezerwoary, Kanały, EE 
=  Baseny, Tunele, Fundamenta, Szczyty, ^  
EE Fasady, Izolacje i t. d. Wytrzymały na =
— wszeikie temperatury i atmosfery.
=  P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  =
=  PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE gj

|  Maurycy Karstens (
=  . ul Koszykowa nr. 7. Telefon 27-95
1  w Warszawie
=  ODSPRZEDAŻ: w K rakowie „Biuro B udow lane =
—  K astor". ul. K leparz nr. 5 . Tel. 2-18. ==
=  w P ozn aniu: „M aterjał B udow lany11, =

ul. S. M ielżyńskiego 2 3 . Tel. 2 9 -7 6  —

=  3922 i 3 8 -7 4 .

      im mii
Dwadzieściasześć tysięcy listów

przewiozły dotychczas samoloty Polskiej Linjj Letni­
czej, dostarczając je w kilka godzin po nadaniu adresa­
tom w miejscu przeznaczenia.

List ekspress kosztuje groszy 70 
List lotniczy kosztuje groszy 60 

Listy wysyłane drogą powietrzną bez żadnych do­
płat doręczane są adresatom, podobnie, jak telegramy.

377
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12 dn iach  i zdatną, jest, do budow li. P on iew aż ręczny w y ­
ró b  ceg ie ł z w apna  je s t szkod liw y  d la  r ą k  ro b o tn ik a , po ­
leca się specja lne  m aszyny, jak ich  ceg ieln ie u ży w ają  do w y ­
ro b u  cegie ł. M aszyną ta k ą  m ożna zrob ić  6— 30 tysięcy 
ęeg ie ł dziennie. Z użycie w ap n a  n a  1000 ceg ie ł w ynosi % 
m 3 wapna, gaszonego  czyli 350 k g  w apna  palonego. D o

w apna  dodać m ożna 10°,'o cem entu  lub 5°/'o g ipsu . 
w yro b u  1000 cegie ł p iaskow o - w ap iennych  w yniesie ■ - 
zl. A  więc, p rzy  p ro d u k c ji w apna  m ożna p row adzić  uboczni 
p ro d u k c ję  cegieł, co uch ron i w ap ien n ik i od k łopo tu , zwią­
zanego z nadm iarem  w apna palonego , k tó re g o  m a g a z y n ó w ’• 
nie po łączone je s t z  w ie lk iem i trudnośc iam i.

G erep g lin iany  lu b  żelazny  posypany szk lanym  p ro sz ­
kiem , a n as tęp n ie  w ypalony w p iecu  w  tem p. np. około 800° 
o trzy m u je  s z k l is tą  pow lokę tj . szk liw o, albo g lazu rę .

K ażd a  g lin a  je s t ju ż  gotow ym  p ro d u k tem  g lazu ry  
m niej lub  w ięcej top liw ą . N aczyn ia  kam ionkow e i ru ry  
kana lizacy jn e  g lazu ro w an e  są  to p liw ą  g liną. — D la  u ła ­
tw ien ia  p racy , m iesza się p roszek  szk lan y  z b ia łą  g linką , 
rozcieńcza się w odą n a  gęsto ść  śm ie tan y  i ta k  p rzy rząd zo ­
nym  płynem  polew am y w yroby m ające być szklone. S tąd  
n azw a rozczynu  ,,po lew a", a  sam a czynność — polew anie. 
Poniew aż szk ło  szybow e, b u te lkow e m a ró ż n ą  top liw ość  
i różne  zabarw ien ie  p rze to  p ro szek  n a  szk liw o je s t  najle-

Glazury i enialje.
piej rob ić  sam em u, albo kupow ać w  fab ry k ach  d la  
m ysłu  ceram icznego. P ro szek  dający  po s to p ien iu  s z k l i "  
m a sk ła d  ten sam  c,o szk ło . Sjckło rob i się. z p i a s k u  kw ajc 
w ego i sody. Sody używ a się tu  jak o  to p n ik a . NajleP®2, 
szk ło  by łoby  z sam ego p iasku . Z am iast sody m ożna uZ- 
po tasu , w apn ia , b o rak su  lub  tle n k u  ołow iu . W ed łu g  ^  
rozróżn iam y  szk liw o  sodow e, po tasow e, o łow iow e. CzSę .
d la  o trzy m an ia  w yższej top liw ości m ieszam y 2 — 3 topo1jki

razem  i m am y sz k ło : sodow o-ołow iow e l u b  p o t a s o w a -  
low iow e itp . Do b a rw ien ia  sz k ła  używ am y b a r w n i k  

w  postac i tlen k ó w  m etali- T-
CC. d. n .).

Z przemysłu drzewnego.
S ta łe  podnoszenie ta k s  drzew nych  w la sach  p ań stw o ­

w y ch  od jesien i 1926 r., pozbaw ione w  w iększej części od ­
pow iednich  po d staw  gospodarczych , odb iło  się  u jem nie  na  
przem yśle  ta r taczn y m . P rzep łacan e  częstokroć, pow ażnie 
drzew o o k rą g łe  n ie op łaca ło  się, p rzec ie rać  na  ta r ta k a c h , 
do czego p rzyczyn iła  się  za razem  s łab a  tendenc ja  n a  m a te r ja ł 
ta r ty  w  k r a ju  i  z a g ra n ic ą , k tó r a  w  po ró w n an iu  z w ie lk im  
popytem  zag ran icy  n a  su ro w iec  — n ie  zachęcała  do ro z w i­
jan ia  p ro d u k c ji ta r ta c z n e j. P ew n ą  pop raw ę sy tu ac ji w  ta r-  
taczn ic tw ie  un iem ożliw iły  zim ow e podw yżk i cen d rzew a

w lasach  państw ow ych , śladem  k tó ry c h  p osz ła  row  
p ry w a tn a  w łasność  leśna.

ni®2

S y tu ac ja  t a  sp ra w iła , że ta r ta k i  n ie p o siad a ją  pi'4w 
żadnych  zapasów  su row ca  i w  raz ie  jak iego  tak iego  °z% 
w ien ia  ru c h u  budow lanego  nie b ędą  m ogły  sp ro s tać  
w icie zap o trzeb o w an iu . L iczą  się  ze zw yżką ta r te g o  dr „r 
w a budulcow ego, o ile budow nictw o  tegoroczne n a p r a w d ę  s

ożyw i. T u ta j m óg łby  pom óc jedyn ie  rz ąd , r e g u l u j ą c
łpo -

w iednio ceny w  la sach  państw ow ych  o raz  u w z g lę d n ia j
b a rd z ie j in te resy  p rzem ysłu  k ra jow ego . - P : '

1 rynku m ate ria łó w  burtowi, w yr. m etalow ych , sz tach e t, b lachy  1 że laza
cynk 1,60, an tym on 3.25, a lum in ium  h u tn . 5.60. b lacha  ̂
ko w a —  cena zasadn icza  1.72, b lacha  m ied z ian a  c e n a  
sadn . 4.50, b lach a  m osiężna cena zasadn . 3.70— 4.20-

MA T E R J A L Y  B U D O W L A N E .
Warszawa,  20. 4. „E libor“ i S -ka Akc. H andlow o-

P rzem ysłow a L. J .  B orkow sk i, W arszaw a, M azow iecka 14, 
n o tu je  n as tęp u jący  ceny loco sk ła d  (w  zł. za  1 k g ) : cyna 
ban k a  16, b lach a  cynkow a 1, b lach a  ocynkow ana 1.15, b la ­
cha dachow a żelazna. 0.84, żelazo 0.40, belk i 0.44, hu fna le  
39.50 za sk rzy n k ę , cem ent 12 za  beczkę, ceg ła  o g n io trw a ła  
0.21 za  1 s z t . ,  k a rb id  65 zł. za  100 k g ., w ęg ie l g ó rn o ­
ślą sk i g ru b y  i  k o s tk a  I -a  53.50.

Ł ódź, 19. 4. P rz y  sp rzedaży  te k tu ry  sm olow cpw ej do ­
m ag a ją  się dostaw cy  30°/o p o k ry c ia  go tów kow ego , re sz tę  
na leżności w ekslam i z te rm inem  do trz ech  m iesięcy. P rzy  
sp rzedaży  sm oły , paku  i lep n ik a  żąd a ją  dostaw cy  potow y 
należności w gotów ce, resz tę  w ekslam i z term inem  
trzym iesięcznym . Firm a B ronisław  Golde i S-ka w  Łodzi 
n o tu je  ceny n a s tęp u jące , loco Ł ódź  za  ru lo n  w y m iaru  1 
m etr na 6,75, „0“ Nr. 250 zł 3,80, „00“ Nr. 175 zt 4.30
„000“ N r. 150 zl. 4.70, „0000“ N r. 120 zł. 5.45, ,,0000“ B is 
N r. 100 zl. 6.25, P r im a  N r. 80 z t 7,30, C ena sm oły  w  sp rz e ­
daży de ta liczn e j w y n o siła  g r . 38 za  kg . P rz y  ład u n k ach  
w agonow ych  cena w y n o siła  37 g r.

METALE.
Warszawa,  20. 4. D om  H an d lo w y  A . G cpner w  W a r­

szaw ie , G rzy b o w sk a  27, n o tu je  n a s tęp u jące  ceny o rjen tacy j- 
ne W zł. za  1 k g .:  cyna Banca 15.25, o łów  hu tn iczy  1.45,

B e r l in ,  19. 4. Ceny w  m ark ach  niem . za  100 kg-
e lek tro lity czn a , d o s taw a  za raz , cif H am b u rg , Brem a 
R o tte rd a m  125%. C ynk w p ły ta c h  re in e lted  zw yk łe j
hand l. 57 — w p ły tach  rem p lted  zw yk łe j jakośc i handl •” ^  

571/ 8. O ryg ina lne  a lum in ium  h u tn icze  98 —  99°/° -  -gty 
b lokach , sz tab ach  y a lc o w . i e iągnion  214. N ik ie l czy 
98 — 99° o 340 — 350, A n tym on  R eg u lu s  120— 130.

L o n d y n ,  19. 4. (U rz .) n o t. w  Ł  za  1 tonę- " 
S tandard  p . kasa  5 5 %  — 5 5 13/'is, — trzym ies. 56 « 

565/i6, — S e ttl. 55%, —  e łe k tro ly t 61% —  61%,

Miedz: 

best
- - / j o ?  ~ •,  .bal’5
se lec ted  59% — 61, —  s tro n g  sh ee ts  86, — e le k tro w n ( 
61%. C yna: S ta n d a rd  p. k a sa  306%, —  3 mieś- 29J 

i%, — S e tt l . 306, — B an k a  (obr. n ieof.) 321, S t 'a ^  
ir. .nieof.) 319. O łów : zag rań , dost, n a t y ę h n i .  26  /*>’ ^  

sze te rm in y  276/ie, —- S e ttl . 26Ve, C ynk: z w y k ł . ' ‘

299%,
(obr
d a ls z e  u c n u iu j  i j *  / 16> kjcoui. 4IU /B, \ s j  ~  » AlU'

natychm . 30i/s, —  dost. te rm . 303/ 8, —  S e ttl. 301/8- 
minjum krajow e (notow anie nieof.) 107, — zagrań, (not. n
112. A n tym on  R e g u lu s  E rz e u g . P re is  (no t. n ieof.)______ _
75ł / 2, —  chines (no t. nieof.). 55. R tę ć  (no t. n ieof.)
23. P la ty n a  (no t. n ieo f .)  21. W o lfram  (no t. n ieof ) ^
N ik ie l k ra jo w y  (n o t. n ieo f .) 170 —  175, —  zagrań- ■ ^

nieof.) 170 —  175. B lacha  b ia ła  (no t. n ieo f.) 19 ’,'s- ^*a l .'
24%. Żelazo lane C le v e ^ 0m iedzi (notow . nieof.) 24 

N r. 3 n o t. n ieo f.) 80.
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m ię d z y n a r o d o w e TARGI POZNAŃSKIE 1
J0,rk, 18. 4. Z am kn . C ts  z a  1 Ib. M iedź L ak e  loco 

'7 ' ’ E le k tro ly t J o g o  13.05, na  kw iecień  13.15, kw iecień  - 
aJ 13,20, C asting  rafinery  loco 12,85, C yna S tra its  loco 

i 99% loc;o 67  ̂ O łów  N. J o r k  loco 7Vi» —  E a s t  S t.
('(0lus ' oco 6,92, C ynk N. Jork loco 6,40, aluminjum 98 do 
lb ° n 'k ie l w  sz ta b a c h  35, b lacha  b ia ła  51/a J qL za 100

s-> Stal B essem era 201A dok za tonę, żelazo 22,66.
*

m e t a l e  s z l a c h e t n e .
Berlin, 19. 4 . S reb ro  ca 0.900 w sz ta b a c h  77% — 78*/* 

v * f za  1 ]̂ )>. Z ło to  w  w oln . ob ro t. 28 t— 28.20. P la ty n a  w  

Wolu. o b ro t. 1 2 7 * —  M V 2 K  M  za  1 g ram .
N. Jork, 16. 4. Z am kn . S reb ro  zag r. 56l i  c,ts za 1 oz
31.1 g r) .

N. Jork, 18. 4. Z am kn . S reb ro  zag r. 567s c.ts za  1 oz 
(=  31.1).

Londyn, 19. 4. S reb ro  2614, —  n a  d ostaw ę 2614 d. 
Ł 'A  1 uncję . ^

B l a c h a .

W arszawa, 20. 4. „ P o lsk a  C ynko w nia “ . W arszaw a, 
y k ru t  N r. l l a ,  n o tu je  n a s tęp u jące  ceny za kg . f r . w a g o n . 

® ■ W arszaw a : b lach a  ocynkow ana I  g a t. 2 0  a rk . w  snopku  
3 zł ,  — 2 2  a rk . w  sn o p k u  1.15.

W arszawa, 2 0 . 4. B lacha  że lazn a  g ru b a  5 mm. i w yżej
0  zł. ping 3 % ; c ienka do 5 m m . 540 zł. p lu s 3°/o' za to n ę

r ' st. za ładow an ia .
W arszawa, 2 0 . 4. B lacha  cynkow a za  to n ę  franco  w a- 

K0|i huta p rzy  zam ów ieniach do 30 ton 36 £  2 sh. 6  d.. p rzy  
odbiorze w iększych  p a r ty j (ponad  30 t.)  — 35 Ł  12 sh  6  d.

W arszawa, 2 0 . 4. B lacha  że lazna  ocynkow ana w a rk u - 
szae:h za 100 kg . fr . s t. odbio rcza  (w  k ra ju ) , w y m ia ru  711

><1422X0,45 mm , 127,50 z ł., 711X1422X0,5 mm 122,50 z ł., 
1000X2000X0,5 m m . ‘ 124.50 zł. T ak ież  w ym iary  I I  g a t 
blacha są  o 6 % tańsze.

RURY.
Wiarszawa, 20. 4. R u ry  w odociągow e (s to jąco  lane) 

51 zł., za  100 kg . p lus rozm . d o p ła ta  fr . w agon  s t. z a la i 
dow ania p rzy  z am ó w ie n iach 'ę e łn ew ag o n o w y ch . F asony  za 
leżnie od ty p u  i  ro z m ia ru  o zł. 10— 15 d rożej n a  100 kg .

ŻELAZO.
W arszawa, 2 0 . 4. N o to w an ia  su ró w k i za  to n ę  franco  

w agon h u ta :  S ta rach o w ick a  Nr.- 0  2 1 0  z l.. Ni". 1 — ^ 0 0  z ł.. 
N r. 2 —  190 z ł., loęo h u ta  S tąp o rk ó w  N r. 1 — 200 z l.. 
N r. 2 — 195 z ł.. N r. 3 —  190 zł.

W arszawa, 20. 4. Za. to n ę  że laza  handlow ego fr . st. 
za ład . (k ra jo w eg o ) n o tu je  s ię  obec.nie 360 zł. p lu s  3% , 
b ed n a rk a  gorąco  w alcow ana 4.35 zł. p lu s 3% , w alców ka, 
•d ru t o k rąg ły  5,5 — 13 mm . i k w ad ra to w y  5.25 — 8  

mm. 410 zł.
W arszawa, 20. 4. Z a kg . od lew ów  żeliw nych  surow ych  

0.62—0.85 zł. lęc.o fab ry k a .
Nowy - Bytom, 20. 4. Surów ka odlew nicza H uty  P o ­

k o ju  N r. 1 (F r ie d e n sh iitte  P . G. S. — re p rezen tac ja  S. A . 
W dow iński w  W arszaw ie), cena za tonę 210 zł loco stacja  
N ow y-B ytom .

Złoty w dniu 19 kwietnia 1927 r.
Berlin p rzek az  n,a W arszaw ę, 47.03 —  47.27, p rzekaz  

n a  Ivatowic.e lub  P oznań  47.055 —  47.295, g o tó w k a  46.91 
-  47.39, Rygia p rzek az  64, Loncivn p rzekaz  43.50, N. Jork 

p rzek az  11.40, Zurych p rzek az  58, Gdlańsk przekaz. 57,66 
57,80, gotów ka 57,73 — 57,88, Praga przekaz  377,75, Wiedeń 
p rzekaz  79,15, Budapeszt gotów ka 63,50 — 65,00.

% SK R Z Y N K A  Z N P Y T ff f i
$ z dziedziny porad fachowych  

i źródeł zakupów #

Do każdego zapytania prosimy dołączyć 50 gr. W szyst- 
'''•n interesantom odpowiadamy listownie, częstokroć kilka- 

♦  lo tn ie .

Nr. 2593. Uprasza się o podanie krajow ych firm, 
"tóre wyrabiają m aszynki reczne do robienia sw e ­
trów.

Nr. 2634. Które firmy wyrabiają lub mają na 
k ła d z ie  stal fasonow ą do w ag (noże, osie i ło ż y ­
ska)?

Nr. 2692. Które firmy w  P olsce  fabrykują ma- 
s*yny do produkowania baw ełny drzewnej (bez na- 
Pędu elek trycznego)?

Nr. 2693. Które firmy w  P olsce  fabrykują ma- 
SzYny do w yrobu zabaw ek i piórników z drzew a?

Nr. 2695. Kto w yrabia m aszyny do wyrobu par­
kietów ?

Nr. 2711. Kto dostarcza czubki do ogrodzeń, 
Prasowane do szw ajsow ania?

Nr. 2714. Gdzie można nabyć futerały blaszane 
do lampek k ieszonkow ych?

Nr. 2724. Które fabryki krajowe dostarczają m a­
szyny do w yrobu św iec?

Nr. 2727. Które firmy lub fabryki w  P o lsce  w y ­
rabiają części do żyrandoli t. zn. obrączki, łańcuchy, 
rozety, ramiączka i t. p.?

Nr. 2733. Prosim y o wskazanie źródła zakupu 
w yrobów  z Ferrosilicium 16% odpornego na k w asy: 
siarkow y solny i azotow y. Chodzi o od lew y fasono­
w e, jak: rury, miski i t. p.

Uprasza s ię  o podanie:
Nr. 2757. Źródła zakupu m aszynek do 

kręcenia blachy do wyrobu bateryj kieszonkow ych.
Nr. 2758. Źródła zakupu kolb gazow ych  z pal­

nikiem oszczędnościow ym .
Nr. 2759. Źródła zakupu w iórów  stalow ych do 

parkietu a la Rakso.
Nr. 2762. Źródła zakupu podkładek (lagi) do 

mocnej zgrubiarki (Stauchmasch.), w  którejby m o­
żna części do powozu presow ać.

*
Jeżeli firmom zapytującym  się nie odpow ia­

damy w  ciągu tygodnia, oznacza to, iż starania 
nasze o odpowiednich dostaw ców  są jeszcze bez 
skutku, w obec czego  należy na odpow iedź nieco  
z a c z e k a ć .
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ODDZIAŁ HI. 
P o x r t o r t - G O r c x y r t .  

F ab ryka  siatek  d rucianych 
na ploty, kopletne oparka- 

n ien ia  z bram am i 
i furtkam i.

O D P Z IH Ł  I. 
Czerwonak.

R oszarnla lnu  i konopi. 
F ab ryka  w yrobdw powroZni- 

czy ch  i sieci ry b ack ic h .;

ODDZIAŁ II. 
Poznart-Oórczyn.

F ab ry k a  lin d ru c ian y ch , s ta ­
low ych i żelaznych . 
Spec. liny  pługowe*

ODDZIAŁ IV. 
k Czerwonak.

F abryka  siatek  6>cio ką tnych  
tkanin  m etalow ych, dru tu  
kolczastego, skobli etc. 

Cynkownia. 7

'ERICH0
iŃ-'u\.poxi i

H  do o pakow an ia  i wyściełania

(  Sznury s 
|  z w ełny  drzew nej
=Ę (Holzwollseile)
== do izolowania przewodów parowych 
=  i do opakowania s tu d n i i m a s z y n

|  dostarcza ta n io
=  w pojedyńczych|belach'lub wagonami

|  Przemysł Drzewny
(  HERMANN SCHUTT

Czersk — Pomorze

w a l e m

Łazowskie 
Zakłady Ceramiczne

SP. Z OGR. OOP.
Łazy, Star. Będzińskie

ręczna i
Wszelkie wyroby szamotowe 

C e g ł a  f a s o n o w a
podług rysunków

Cegła szamotowa
norm. 29- 36 St. Seg.

Płyfy piekarskie 
i zaprawy szamotowe

stale na skład/.ie.

M ateriały budow lane wszelk. rodzaju poleca:

GUSTAW GLAETZNER
Centrala* Materjałó w Budowlanych i Dachówek

Tel. 6580 PO Z N A Ń  3 , M ic k ie w ic z a  3 6  za ł. 1907 r.
ad r. te leg ra f.: „D ach g lae tzn er“ -Poznaii.

§  3894 Po d ok ład nem  wypróbowaniu

odlewów lano-kutych
w now ow ybudowanych  p iecach ,

1  podajemy do wiadomości, że przyjmujemy do natych- 
H miastowego wykonania masowo, lub też pojedynczo, 
H wszelkie prace według modeli własnych lub nadesłanych. 
H Wyrabiamy różnego rodzaju klucze mechaniczne, podko- 
=  wy, wszelkie części do kolejek polnych, łańcuchy Ewar- 
h  ta itd. — Wykonujemy również w dalszym ciągu znane 
H ze swej dobroci odlewy z żelaza zwyczajnego szarego.

(Odlewnia łelaza
lan o-k utego  i zw yczajnego  sz a r e g o .

1 9 .  M i l e i m k  8  S-ka— Poznaii-Oflrtiyn, Sielska 9.



ORGAN ZW IĄ ZK U  P R Z E D S IĘ B IO R S T W  ELEK TR O TEC H N IC ZN Y C H  NA P O L S K Ę  ZACHODNIĄ.1 *

M ożliwość  p lastycznego s łyszen ia  przez radjo.
Radjo stało się tym wynalazkiem, którego wszech- 

s |i'ormośe zaczyna się rozprzestrzeniać nie tylko na dzie- 
‘ siny mu pokrewne, lecz także na problemy zdające się nie 
m'eć z niem nic wspólnego. Do zagadnienia takiego należy 
u- P- sprawa plastycznego przejmowania wrażeń słuchowych 
Pt zez radjo, podobnie jak  się to ma, z przejmowaniem wrażeń 
Wzrokowych. Plastyczne widzenie polega na tern, że dany 
Przedmiot widzimy dwojgiem oczu a zatem do pewnego 
Ropnia, pod innym kątem odchylenia, czyli z innej strony, 
'ż g o  nie można zrobić jednem okiem.

O prawdziwości bego twierdzenia można się przekonać 
z łatwością zamykając jedno oko i przygla.dając się sześcia­
nowi ustawionemu jedną ścianą równolegle do lin.ji pczu.

Drugim klasycznym przykładem jest stereoskop w któ- 
>m obrazki oglądane przez dwie soczewki przyjmują ksztal- 
■■ plastyczne. Dlatego też natura zaopatrzyła nas nie bez 

Potrzeby w dwoje oczu. Mimowoli nasuwa się podobna re- 
ekcja, jeżeli się przejdzie im organ słuchu — uszy.

Wynika tu oczywiście z istoty tych dwu różnych na-
1/-ądów, ż.e sppawa plastyczności słyszenia przedstawia się
■naczej jak sprawa plastyczności widzenia. Poszczególnem

(- lf‘in odbieramy różne wrażenia słuchowe pod względem
^tężen ia  dźwiękowego i czasu w jakim je organ słuchu

yjmuje, wskutek czego, możemy do pewnego stopnia
61110 odległość źródła dźwięków jak również jego poło­

żn ie .
] . ^'e8,° właśnie nie m.a przy słuchaniu radjo, ponieważ 

/a e ucho otrzymuje ten sam dźwięk nie różniący się w

stosunku do jednego i drugiego ucha, ani natężeniem, ani 
też pod Względem fazy. Płaskość słyszenia w- radjo uwy­
datnia się szczególnie przy słuchaniu zespołów orkiestral- 
nych i chórów, mniej przy słuchaniu występów solowych.

Próby zaradzenia temu błędowi przez rozstawienie k il­
ku mikrofonów a. nie jak dawniej jednego w środku przed 
orkiestrą dały pewną poprawę bez uzyskania jednakże pla­
styczności. Poprawa ta polegała, na tern, że kilku mikro­
fonom łatwiej było chwytac dźwięki poszczegoinycn in­
strumentów, które zagłuszały przedtem instrumenty, znaj­
dujące się w najbliższem położeniu jednego tylko m ikro­
fonu. Mimo wszystko stacja nadawcza wysyłała tylko su ­
mę wszystkich dźwięków zlewającą się w jednorodne brzmie­
nie, jednakowe dla obu uszu, a zatem nie plastyczne.

Niezmiernie ciekawe próby w kierunku uzyskania pla­
styczności odbioru odbyły się niedawno w Wiedniu a pole­
gają one na następującej zasadzie: Plastyczne słyszenie 
możnaby osiągnąć jedynie przez ustawienie dwu m ikro­
fonów połączonych osobno ze stacją nadawczą, wysyłającą 
dźwięki odrębnie na różnych falach. Pale te należałoby 
przejmować na dwa odbiorniki, połączone osobno każde 
z jedną muszlą słuchawki.

Stacja nadawcza musiałaby pracować na dwu rozmai­
tych falach, do czego nadawałyby się doskonale obok fal 
długich, fale krótkie, ponieważ oddzielanie ich jest rzeczą 
nietrudną. Oczywiście mu siałyby być zastosowane nadzwy­
czaj selektryczne aparaty odbiorcze, któreby dokładnie fale 
wyodrębniały. - Inż. R. H.

Wojna licznikowa.
S;;a . a He wprowadzenia liczników telefonicznych w War 
U. Wle Powstała istna wojna domowa, k tóra  objęła nietylko 
j, t<u’SZaw®> lecz sta ła  się sprawą ogólno państwową, chociażby 
j, 'p 0 Wzfflędu, że rozstrzygnięcie jej ma być przedstawione 
miz n Zy(̂ en^owi P- P rasą warszawska roi się. od pole­
p i . .  llJa-cych artykułów , które nie s,ą pozbawione również 
osobSm'aCZku P0lityczncg° w ozem największą rolę odgrywa 
ta z n*s tra  Poczt i Telegrafów p. Miedziński. Sprawa, 
prza I Z,yłla ■|uz nawet wkraczać na bałamutne drogi agitacji 
dm' C'v^^orczej jak o tern świadczy komunikat P. A. T. z 
in,a 15 kwietnia.

„W tych dniach odbyło się zebranie obywatelskiego ko­
mitetu wyborczego uzdrowienia gospodarki miejskiej W W ar­
szawie. Do komitetu zgłosiło akc.es kilkadziesiąt zrzeszeń 
społecznych, zawodwych, gospodarczych i kulturalnych, w 
tern szereg organizacji kobiecych. Zarząd komitetu przy-

1 stąpił już do pracy, urzęduje we własnym lokalu" i t.d.
Twierdzenie komitetu, zwanego popularnie w W arsza­

wie komitetem ,,licznik,arzy“ (ponieważ do tego to obozu 
należy p. minister Miedziński"), że ,,zgłosiło" akces" do 

i niego kilkadziesiąt zrzeszeń i t. d., jest podobnym absurdem
| prawnym, jak rozporządzenie o licznikach. Żadne zrzeszenie

381



***** * eT̂ & '  "***»*■«,
POZNAŃSKI!

zawodowe, gospodarcze i t. p. nic ma praw a uni głosować za,
swoich członków, a r i  nakazywać żadnemu ze swych człon­
ków glosow ania za taką, czy inną listą. Obywatel X. 
może bye członkiem tego samego zrzeszenia zawodowego, co 
obywatel Y., ponieważ obaj s ą  kupcam i, albo dziennikarza­
mi, szewcami lub adw okatam i, ale to nie znaczy, aby obaj 
mieli być zwolennikami te j sam ej lis ty  wyborczej, np. listy 
„ licznikarzy" i aby obaj mieli na tę  samą listę  glosować.

Jeszcze pewien szczegół skandaliczny...
Powszechne zaiste zdziwienie wywołuje fak t, iż roz­

porządzenie min. B. M iedzińskiego w spraw ie kagańca, 
jak powiada „Kurjer Warszawski*1, telefonicznego dotychczas 
nie je s t urzędowo ogłoszone an i w „Monitorze**, ani w 
„Dzienniku ustaw  i rozporządzeń".

W szelkie nowe rozporządzenia obowiązują w edług u- 
sialonej p rak tyk i od dnia ogłoszenia, o ile inny term in nie 
jest zastrzeżony.

iMa jak ie j w ięc podstaw ie dyrekcja P. A. S. T-y roz­
syła żądania podwyższonej taryfy, skoro odpowiednie roz­
porządzenie nie posiada jeszcze mocy obowiązującej?

Oto p. m inister M iedziński w prow adzając w sposób 
nieoczekiwany i gw ałtow ny liczniki z term inem  wstecz, nie 
w iedział zapewne (ozy . może w iedział i zlekceważył ten 
fak t), iż stacja  w arszaw ska nie posiada ty lu  liczników, ilu

ma abonentów. W ynika to z tego powodu, iż liczba licz* 
ników ostatnio przed 2-laty była obliczana w edług ówczesnej 
rozpiętości sieci w stolicy. Przez ten czas przybyło je d n a k  
f> tysięcy nowych abonentów  i tyleż aparatów , dla których 
niema liczników.

Zaradzono tem u w tak  dowcipny sposób, iż co dzień 
5 tysiącom abonentów  oblicza się rozmowy na chybił tr*" 
fil. Zdejm uje się liczniki z  jednych aparatów / i nakłada na 
inne. Jeże li więc, abonent pryw atny w yjeżdża i przez 3 dni 
z licznikiem mial po 20 rozmów dziennie, następnie zas 
przez dwa tygodnie apara t będzie nieczynny — praktyczna 
P. A. S. T-a będzie mu liczyła przez 14 dni po 20 r o z m ó w ,  
czyli 280 połączeń.

Ten nowy dowód potw ierdza z jak  karygodną lekko­
myślnością i dbałością tylko o kieszeń a k c . i o n a r j u s z o w  

wprowadzono nowe zarządzenie...
M inisterstw o Poczt i Telegrafów  zdaje się ulegać na­

porowi społeczeństwa w arszawskiego bo jak  się dowiaduj*" 
my w szeregu ułatw ień, zamierzonych ostatnio p r z e z  m i n i s t e r  
jum  poczt i te legrafów  przy stosow aniu system u liczniko­
wego, będą wydane zarządzenia podwyższające dodatkowym 
aparatom  na jeden num er telefoniczny 200 rozmów kw arta l­
nie, oraz uątalające dla centralnych stacji telefonicznym1 
przeciętną liczbę rozmów dla poszczególnych numerów- 
Obliczenia w centralach m ają być dokonywane globalnie-

Hisforja telefonu.
W prawdzie uw aża się rok 1926 za rok w k tórym  u- 

płynęło pięćdziesiąt la t istn ienia telefonu, jednakże roz­
graniczenie to je s t niezupełnie ścisłe. Należy bowiem u- 
względnić również pierw sze kroki telefonu, k tó re  da tu ją  
się już od roku 1861, kiedy F ilip  Reis przedstaw ił w 
Insty tucie F izykalnym  we F ran k fu rc ie  nad Menem pierwszy 
apara t telefoniczny. A p ara t ten wykazywał jeszcze bardzo 
wiele braków  i za właściwego wynalazcę telefonu należy 
uważać dopiero am erykanina Graham Belka. Na wysokości 
zadania pod względem akustycznym  postaw ił telefon do­
piero Siemens,

Od tego czasu s ta ł się telefon środkiem  codziennego 
użytku, bez k tórego nie można sobie już dzisiaj wyobrazić 
kultu ra lnego  człowieka, k tóryby  nie ko rzysta ł z jego usług. 
W pierwszych swych początkach proceder telefonow ania byl 
jeszcze bardzo skomplikowany. Do niedaw na jeszcze trzeba 
nylo dzwonić najp ierw  do centrali, k tó ra  łączyła z żądanym 
abonentem, poezem dopiero można go było wydzwonić. N ie­
praktyczny ten sposób koniecznym byl z tego względu, po­
nieważ apara t abonenta i  centrala telefoniczna połączone 
były ze sobą b a te rją  albo też elektrom agnetycznym  przy­
rządem.

Dziś dzieje się to za pomocą centralnego system u ba- 
te ry j, zaopatrzonych w prąd  z m ałej dynamomaszyny, u- 
mieszczonej w samym urzędzie. D ostarcza ona również p rą ­
du, potrzebnego do rozmów między abonentami.

Z chwilą gdy zdejmujemy słuchaw kę z ap ara tu , w 
centrali telefonicznej zapala się, lam pka elektryczna nad n a­
szym numerem. Telefonistka, ujrzaw szy św iatło , bierze

do rąk  zwieszający się  po jednej stronie sznura  kon tak t 1 
w suw a go do otw oru pod naszym numerem, łącząc w ten 
sposób swój apara t telefoniczny z naszym. Ju ż  słyszymy 
jej g łos i podajemy jej numer, z k tórym  chcemy rozm awia1'- 
Gdy to się stało , urzędniczka w tyka znajdujący się l)0 
drugiej stronie sznura k on tak t do otw oru zażądanego przez 
nas num eru, z k tórym  jesteśm y tern samem p o ł ą c z e n i -  

Nad każdym z tych dwóch kontak tów  znajduje się żarówka; 
świecąca się tylko wtedy, gdy w łaściciel danego aparatu  te­
lefonicznego słuchaw kę odkłada. Telefonistka wie zatem; 
kiedy rozm owa się skończyła i może rozłączać.

W m iarę olbrzymiego rozrostu  sieci telefouicznych 'v 
w ielkich m iastach, okazał się jednak i  ten system  nie do­
godnym. Chodziło więc o wynalezienie system u lepszego- 
i  tu  technika nowoczesna św ięciła nadzwyczajny tr iu m f 
stw orzyw szy coś, co na pierwszy rzu t oka w yw iera na laika 
/wrażenie w prost niesam owite. J e s t  to' mianowicie t. zW- 
autom atyczne łączenie .poszczególnych abonentów telelo 
niczych mjędzy spbą.

Sam autom atyczny ap a ra t telefoniczny różni sję od
zwykłego' tern, że posiada obracającą się, na osi tarczę Z 1(1 
otw oram i u mieszczone mi na jego brzegu. Przez otwory te 
p rzeglądają liczby kolejno od 1 do 0 umieązczone na 
k rąg łe j tablicy. Chcąc otrzym ać połączenie n. p. z numerem 
2277 należy zdjąć słuchaw kę i w etknąć palec w otw ór nad 
liczbą 2 i skręcać tarczę aż do haczyka, na któręm  si'J 
palec za trzy m u je ; w tej chwili palec się. w yjm uje, tarcza 
w raca autom atycznie do pierwotnego położenia. Ten sam 
proceder pow tarza się. jeszcze raz z cyfrą 2, następnie d " ';l

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c x x )o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o !^o o o q o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o JOOOOo O ^"

K,upiec branży rad io fon icznej nie pow inien być tylko kupcem  -  p o zb yw cą , pośrednikiem  p r z y  n a b yw a n iu  
aparatów  i  odnośnych orzyborów , ale za w sze  winien pam iętać  o tern, ż e j e s t  p rze c ie ż  p r o p a g a t o r e m  

i pionierem  ruchu radiofon icznego w ogóle!
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rązy z cyfrą, 7. W  aparacie odzywa się kró tk ie  co chwilę 
powtarzające brzęczenie co jest oznaką, że otrzymaliśmy 

Połączenie z żądanym numerem. Przeciągłe piszczenie bez 
Przerwy oznacza, że numer jest, w danym wypadku zajęty.

Chcąc dowiedzieć s.ię w jak i sposób odbywa się po­
wożenie należy się przyjrzeć samej automatycznej centrali.

Sieć abonentów podzielona jest na szereg grup, z któ 
'yoh każda obejmuje 100 do 300 numerów. Każdy uczestnik 
danej grupy posiada w centrali tak z w. dobieracza po- 
ąc^eń, za pomocą którego może łączyć się z wszystkimi 

'onymi uczestnikami tej grupy. Dzieje się to zaś w sposób 
Następujący: Dobierasz wyposażony jest w tyle kontaktów, 
1 u uczestników liczy dana grupa, oraz w dźwignię, u 
Piożliwjającą wzajemne łączenie tych kontaktów.

Tak np. uczestnik, posiadający num,er l ,  chce rozma­
wiać z uczestnikiem niunąr 99. Ustawia więc w  swoim a- 
Paracie najpierw cyfrę 9. W  tej samej chw ili jego do- 
leraęz w centrali podnosi dziewięć razy swoją dźwignię, 

'ontaktową, któ ra  w  ten sposób dobiega dziewiątego szere- 
cyfr. Uczestnik numer 1 jest więc narazie połączony z 

Numerem 90. Obróciwszy powtórnie tarczę swego apara- 
u Przy cyfrze 9, podnosi swego dobieracza w centrali do 

Pierwszego rzędu cyfr, gdzie znajduje się dziewiątka i  u- 
utecznia w ten sposób połączenie z numerem 99.

Bardzo ciekawie przedstawia się również sygnąlizowa- 
_le> defektów w poszczególnych automatach za pomocą 
świateł. Udoskonalenie to umożliwia obsługę olbrzymiej 
' ucji k ilku  zaledwie dozorującym urzędnikom-

Automaty telefoniczne są bezsprzecznie olbrzymim kro- 
"mi naprzód w technice elektrotechnicznej jednakże spraw- 
e mk funkcjonowanie połączone jest z bezwarunkową ko- 
mcznośeią, utrzymywania jak największego porządku i czy- 
°sci automatów, jak równie samych maszyn zaopatrujących 

<c*tra le w elektryczny prąd. W. R.

l|ę j ~ “ “ ‘ vy ”  auziui *3ay, uuiuuiM J. luxm  n /.

Vch U ^ druciki potrzebne do wyrobu żarówek. W’ k 
artykułów dotychczas się nie produkuje.

liez (> ile cll°dzi o baloniki i  ru rk i szklane, to możnaby je

raju

Nef ^ ^ szy«h trudności wytwarzać w jakiejś hucie szkla- 
'Nć\vj-Uta sz^ aua musiałaby jednak otrzymać większe za-u , ;Huta szkls
fabryk"16 Stałoby bo w tedy, gdyby wszystkie krajowe
,i°Wy( j ' Z â-('z-yl.v swoje zamówienia. Jednak większość kra­
n ó w ' 1 łub ryk, będących oddziałami zagranicznych konccr- 
iswoick °i W da,sz-vm ciągu sprowadzać półfabrykaty ze
1‘ółfab" , rnów‘ sama zależność od zagranicy co do
wy(. f f1,>katów istnieje także i  w produkcji lamp katodo-' 

’ niezbędnych w radiotechnice.

dla J;‘ ‘ Cre?y obpony Państwa wymagają tego, by zarówno 
ezęto ni)' ka t°d°wych, jak i dla żarówek elektrycznych za- 

mytwarzać jaknajprędzej potrzebne półfabrykaty w

Produkcja żarówek w Polsce.
1 , ^  związku z szybkiem rozpowszechnianiem się świaiia 

tr i-yeznego wzrosło też zapotrzebowanie na żarówki elek- 
; ' ziie. Zapotrzebawonie to może być określone, na jakie (i 

.l°nó\y sztuk rocznie. Wprawdzie mamy już w kra in  k ilka  
iwj" , Zar°wck elektrycznych, ale mogą one pokryć zaled- 
, Proc. zapotrzebowania. Kesztę t.i. 40 proc. żarówek 

)a sprowadzać z zagranicy.
tlzia^ a*fczy zazllaczyń, że fabryki krajowe są przeważnie od 

a,nr koncernów zagranicznych.
I,U n ie jow a  produkcja żarówek nie jest samowystarczalna, 

" a ż  z zagranicy sprowadza się baloniki i  ru rk i szklą

I I I :
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Najpoważniejsze 
przedsiębiorstwo  

tej branży

pTt Aparaty
i wszelkich  

akcesorja
Huit. Delal.

Ceny niskie Towar najprzedniejszy

Telefonia
Specjalność: Pełnoautomatyka

Poznań 3897

Centrala: 
ul Jasna 9

Telefon 69 - 37 i 69-41 
Rok założenia 1908

Skład detaliczny 

Fr. Ratajczaka 39
Telefon 34-30
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ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA ELEKTRYCZNE

K. GAERTIGiSP.U0PIN Z .

Poznań Pocztowa 26

ELEKTROWNIE
K O M U N A L N E
PRZEMYSŁOWE

W IE 7 5 K IE

0 0

Q

t tńellen“  li lV|Pfr

1 I r ^ ' Ae<" ^  a prawa^  maszyn elektrycznych.

Żutawij
Wnigi

kr aju.

Budowa rozruszników.-regulalorów 
aparatów elektrycznych, tablic rozdzielczych

Adr. teleęrjnergid' Telefon 3584; 2582
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Elektryfikacja P o m o r z a
Z aledw ie  dob ieg ły  końca prace  około rozbudow y sie c i 

g łó w n ej w ysokiego nap ięc ia  w ro zm aity ch  k ie ru n k ach  P o ­
morza w celu  w yzyskan ia  w yprodukow anego  w G ró d k u , w 
pow iecie św ieckim  w ta m te jsz e j e le k tro w n i w odnej, p rądu  
c iek łryeznego , a ju ż  k ierow n ic tw o  techniczne t e g o ż  p rzed ­
sięb io rs tw a  m ob ilizu je  w szelk ie  siły , ażeby p rzygo tow ać  się, 
do rea liz ac ji p ro je k tu  jako  dalszego  e tap u  e lek try fik ac ji 
ziem i pom orsk ie j.

W ro k u  1929, w ed łu g  p ro je k tu  tw ó rcy  e lek tro w n i w 
Gródku, p. inżyniera Hoffmanna, stanąć  m a na rzece C zar­
na w oda, druga po tężna elek trow nia  w odna w  w iosce Żur, 
rów nież w powiecie św bck im  położonej.

P ro je k t ten p rzew idu je  budow ę o lb rzym ie j zapory  w 
korycie  w spom nianej rz ek i i osiągn ięc ie  sp ad k u  w ody, k tó ry  
w ynosić będzie 14 do IG m e trów . S iła  m echaniczna zaś 
p rzew idzianych  d la  te j e lek tro w n i tu rb in  w odnych  p rz e ­
wyższali będzie e lek tro w n ię  w  G ró d k u  dość znacznie. A cz ­
kolw iek- bow iem  spadek  w ody, d a jący  s ię  w tern m iejscu 
rzek i o siągnąć, będzie około  4 m tr- m niejszy , s i ła  now opro­
jek to w an e j e lek tro w n i w ynosić będzie około  10 tysięcy  k o ­
ni m echanicznych, a p ro d u k c ja  p rą d u  e lek trycznego  rocz­
nie około 12 m iljonów  kilow atg-odzin.

P ro jek to w an y  zak ła d  p rzeznaczony  je s t  d la  pokrycia 
zw iększającego  się zap o trzeb o w an ia  na  p rąd  e lek tryczny  
w G ru d z iąd zu  i  T o ru n iu  w p ierw szym  rzędzie , a  n a s tę p n ie , 
d la  zas ilan ia  m ia s t B ydgoszczy o ra z  G dyni.

R ozpoczęcie budow y n a s tą p i ju ż  w roku  p rzyszłym , w y ­
kończenie zaś budow y w  ro k u  1929-ym.

Celem  zdobycia śro d k ó w  na  budow ę p ro je k t p rzew i­
du je  w ypuszczenie ob ligacy j e lek tro w n i G ró d ek  i um iesz­
czenie tychże na  ry n k u  zagran icznym .

F a b r y k a  kabli w  K rakow ie .
;  - i

W dniu  8 m arca  odbyło s ię  w Izb ie  h and lów ej i p rz e ­
m ysłow ej w  K rak o w ie  o rgan izacy jne  W alne  .Z grom adzenie 
S p ó łk i A k cy jne j pod firm ą  ,,F a b ry k a  K ab li S. A .“ z I
siedzibą  w K rak o w ie , z k ap ita łem  akcy jnym  5 m iljonów  i
z ło ty c h .

Ze sp raw o zd an ia  za łożycie li: Pow szechnego  B anku
Z w iązkow ego  w  P o lsce , p ro f. T rep k i i  p rezy d en ta  Izby  | 
hand low ej E p s te in a  w yn ika , że now a Spcjlka zapew n iła  so ­

ld . w spó łp racę  w yb itnych  s i ł fachow ych zagran icznych , w 
szczególności rep rezen tan tó w  F a b ry k i kab li S. A. w  B ra ­
tys ław ie .

M yśl e le k try f ik a c ji k ra ju  p o su n ę ła  się  p rzez  założenie 
now ej S pó łk i o duży k ro k  n ap rzód , tern bard z ie j, że robo ty  
około budow y fa b ry k i w  najb liższym  czasie już. się ro z ­
poczną, a. s ilne  podstaw y  finansow e, n a  k tó ry c h  nowo za­
łożona S p ó łk a  je s t o p a rta , ro k u ją  n a jlep sze  nadzie je , że 
p rzed s ięb io rstw o  Zostanie ry ch ło  uruchom ione.

W sk ła d  R ady  Z aw iadow czej w chodzą: pp. E gon Bou- 
dy. gen. dvr. fab ry k i k a b li w  B ra ty s ław ie , inż. Em il B oli­
dy, dyr. fab ry k i w B ra ty s ław ie , T adeusz  E p ste in , p rezy ­
den t Izby  hand low ej i  p rzem ysłow ej w  K rak o w ie , D r. W a ­
cław  F a jan s , dyr. P ow szechnego  B an k u  Z w iązkow ego  w 
Polsce S. A. w W arszaw ie , M ieczysław  K uźm ick i, inż. w 
M urszaw ie, W ilhelm  L ange, dyr. fab ry k i kab li w  B ra ty s ła ­
wie, L u d w ik  N eum ann , dyr. Pow . C zeskiego B anku  Z w iąz- 
B kow ego w P rad ze , O sk ar P o llack , dyr. W iedeńsk iego  B an­
ku Z w iązkow ego  w  W iedn iu , D r. S te fan  S k rzyńsk i, m a rsza ­
łek  p o w ia tu  k rak o w sk ieg o , H e rm an  Schotz , dyr. Pów . B an ­
ku Z w iązkow ego  w  Polsce S. A . we L w ow ie, D r. W ładysław  
S tesłow icz, b. m in is te r we L w ow ie, prof. E dm und  T repka, 
p ro feso r P o litechn ik i w  W arszaw ie , Ludwik- S iissw ein, dyr. 
Pow . B anku  Z w iązkow ego w Polsce S. A . w e Lw ow ie.

Radiosprzęt 
najkorzystniej sprowadzać

s a m o l o t a m i
—  uproszczone formalności’ celne -  

A e r o lo t  N o w y  Ś w i a t  2 4 ,  te l .  9 - 0 0  i 1 9 -8 8 .

Ważne dla Elektrcwni i Instalatorom
Wył. reorez. i składy konsygnacyjne fabr. przewodów  
„Kabel“, fabr. żarówek „Vertex", fabr. radjo „Nora", 
fabr rur izolowanych „Centrorur*, fabr. liczn „Kaden", 

fabr ogniw  „S. E. E.“ i inne

P ala tine  W ielkopolski, Bydgoszcz, Długa, 37
Ceny tabryczne 3901

Odznaczeni we Lwowie 1926 r. M E D A L E M  Z Ł O T Y M  na Ogólno-Polskiej Wystawie Budowlanej.

mm

y*1
Inż. ST. CISZEWSKI i S -k a FABRYKA ARTYKUŁÓW ELEKTROTECHNICZNYCH 

BYDGOSZCZ, UL. SOBIESKIEGO 1 0 a
S p . z o. p. -  2979 — p o le c a  z e  sk ła d u :

K o r k i  bezpiecz. Ed. —  l * a t  rony bezpieczn D-ll. — W ty czk i porcelanowe — P a s e c z k ł  
(Lamelki) topik. — B e z p ie c z n ik i  tabl. i uniw. — Śru b y stykowe — R o z c z e p k l d/rurki, 
kuhlo. — W ty c z k o w e  gniazda porcelanowe — W te sz a r k i izol. 10 mm t/4”, s/s”. — 

G łó w k i bezpiecznikow e U-II, K o ń c ó w k i kablowe i w iele innych.
S p r z e d a ż  h u r to w a  «  W yrób  w ła s n y  k ra jo w y  ♦  C e n y  k o n k u r e n c y jn e

3982
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Przetargi —  Submisje —  Licytacje
PRZETARG NA DOSTAWĘ DŹWIGARÓW.

■ Magistrat miasta Ostrowa zamierza zakupić ce- 
^  przeprowadzenia rertiontii w  koszarach miej- 
dch większą ilość dźwigarów w ogólnej wadze 

6000 kg.
• Zainteresowane firm y  zechcą złożyć oferty na 
j,sfomnianą dostawę m ożliw ie natychmiast w  M iej- 
r lrn Urzędzie Budownictwa (Ratusz, pokój 8), gdzie 
°Vnież zasięgnąć można bliższych informacyj. 

Ostrów, dnia 11 kw ietn ia  1927.
MAGISTRAT (—) Musielak. 

nh Kompletne urządzenie do suszenia kartofli
sio dworca w  Ncwemmieście nad Drwęca (Pom.), składające 
U ' z budynków fabrycznych, spichlerza do płatków ziemnia- 
s; an.ych. dom mieszkalny dla robotników, 4 aparaty do su- 
SDr 3 p*atkóW oraz urządzenie ze wszelkiemi maszynami na 

Z edaż. O ferty przyim. do dnia 1 maja rb.
• Giraud, likw idator, Nowemiasto n/Drwęcą (Pomorze).

Wodociągi.
Przedsiębiorcze firm y zechcą się zwrócić do Magistratu 

dsta Sępolna.
Magistrat miasta Sępolna (—) Jagielski, burmistrz.

PRZETARG.
tiie Okręgowe Szefostwo Budownictwa sprzeda w drodze 
- °kraniczonego przetargu publicznego:
ttyn ® baraków drewnianych i 1 objekt o ścianach pruskich, 
f v j rz3 cych mający się zlikw idować kompleks baraków w 

Ktrzu '  P laszowie 0 P°w - zabudowanej 7225 m:*.
Sj 6) rurociąg instalacji wodociągowej na terenie mającego 
zlik 2*>kwidować kompleksu i na całym obszarze poprzednio 
Zbudowanego obozu barakowego w Podgórzu - Płaszowie. 
i ;2pny z 1310 m. b. rur o średn. 125 mm, 100 mm, 80 mm 

zasuwy.
Sem rzetafg odbędzie się dnia 10 maja rb. o godz. 12. — P i- 
pertne °ferty, należycie ostemplowane w  zalakowanych ko- 
hud należy składać w  tym  terminie w V Okr. Szefostwie 

^ n ic tw a  (Plac Św. Magdaleny 2. III p, pokój nr. 86).
V U.) szych wyjaśnień udziela w godzinach urzędowych 
sZc Kr; Szef. Budownictwa, gdzie można również przejrzeć 

„ 5°l°w e warunki przetargu.
Budownictwa O. K. nr. V — Szpaczyński, ppułk.-inż.

M PRZETARG OFERTOWY.
W stołecznego miasta Poznania zamierza wydać

a) Ze przetargu publicznego W ykonanie:
!1,stalacji centralnego ogrzewania, 

c\ 'nstalacji do- i odpływowej, 
u: Drac stolarskich,

W domPrai: ślusarskich
Ko nr Uniieszkalnym oraz w łazienkach przy ul. Słowackie-

Ofert w  P ° znan iu - 
piseni- należy składać w  zalakowanych kopertach z na- 
ckie8o na prace pp. dla budowy przy ul. Slowa-

Doko'F' najpóźniej do godz. 11, dnia 30 kwietnia 1927 r.
„  B l i ż i i ,M  naszego biura.
” ^ydziatu informacyj udziela się w  pokoju 18 naszego

Mieisw*1 Urząd Budownictwa Naziemnego w Poznaniu
ulica Nowa nr. 10, 111 p.

2a[0ż„ . PRZETARG.
^ania pr e kromochronów i wykonanie centralnego ogrze- 

Reflevi budowie gimnazjum oddamy w drodze przetargu. 
tach ną na nci zechc4 nadesłać oferty w zamkniętych koper- 
1927 r ur,riSze ręce najpóźniej do czwartku dnia 28 kwietnia 

P ° d k S ny i 1 przedpoł. 
olanym w ofertowe otrzymać można w  wydziale budo- 

ratuszu, II piętro, pokój nr. 16 w Kościanie.
Magistrat miasta Kościana.

DYREKTORA BIURA
poszukuje Polski Związek Zrzeszeń Gospod. Woj. Śląskiego 
w Katowicach do bezzwłocznego objęcia urzędu. Wymagane 
wyższe wykształcenie, znajomość ustawodawstwa Woj. Ślą­
skiego oraz tutejszych stosunków gospodarczych, pożądana 
praktyka w  przedsiębiorstwach przemysłowych. W ynagro­
dzenie według umowy. Podanie zaopatrzone odpisami świa­
dectw, należy wnieść do rąk prezesa Związku p. inż. Gra- 
bianowskiego — Katowice, ul. Słowackiego nr. 2.

PRZETARG NA MOTOR ELEKTR.
Jeden do masy upadłościowej f i rm y ' „Stambuł1* nale­

żący
elektryczny motor 4(4 PS

na sprzedaż. Zwiedzenie dzienne od godz. 11—1 ul. Jackow­
skiego nr. 1. Uprasza się oferty do dnia 26 bm. nadsyłać do 
M. Sass, zarządca upadłości, Bydgoszcz.

Do L. 750/R ex 1927 r.

PRZETARG OFERTOWY.
Magistrat stołecznego miasta Poznania zamierza wydać 

w drodze przetargu publicznego wykonanie:
a) instalacji centralnego ogrzewania,
b) instalacji do- i odpływowej,
c) prac blacharskich.
d) prac ślusarskich,
e) prac stolarskich,
f) prac szklarskich

w domu mieszkalnym Park Wilsona.
O ferty należy składać w  zalakowanych kopertach z na­

pisem: „O ferta na p ra c e .................w  domu mieszkalnym Park
W ilsona" najpóźniej do godziny 11, dnia 2 maja 1927 r. w 
pokoju 11 naszego biura.

Bliższych informacyj udziela się w  pokoju 17 naszego 
W ydziału.

Miejski Urząd Budownictwa Naziemnego w Poznaniu
ulica Nowa nr. 10, III p.

PRZETARG
Dyrekcja Kolei Państwowych w Poznaniu sprzeda w dro­

dze publicznego przetargu około:
900 sztuk starych całych skrzyń,
150 „  „  „  beczek,

1500 „  „  rozebranych skrzyń,
600 „  „  „  beczek drewnianych, z

opakowań różnych materjałów.
Ofertę z .ceną w  złotych za sztukę należy nadesłać wzgl. 

złożyć w  zapieczętowanej kopercie z napisem:
„O ferta na kupno starych m aterjałów" do skrzynki ofer­

towej w  przedsionku gmachu D yrekcji najpóźniej dnia 26. 4.
1927 r. godz. 12.

Oferenci mają prawo przy otwarciu ofert być obecni, — 
Wymienione materjały można oglądać codziennie od godz. 
10—12 w Magazynie Zasobów Oddział U przy G(. W arszta­
tach Kol. na W ildzie.

Prezes Dyrekcji Kolei Państwowych.

Przetarg na dostawę słupów telegraficznych.
Dyrekcja Poczt i Telegrafów w  Bydgoszczy zakupi w 

drodze publicznego przetargu impregnowane sosnowe słupy' 
telegraficzne a mianowicie:

około 1300 sztuk dług. 8,5 m średnicy 15—18 cm przy 
wierzchołku, a 2.3 cm przy pnim 

„  40 sztuk dług. 10 m średnicy 15— 18 cm przy
wierzchołku, a 25- cm. przy pniu.

„  250 sztuk dług. 8,5 m średnicy 12—15 cm przy
przy wierzchołku, a 25 cm przy pniu.

Na drzew’0 , impregnację, odbiór i zagwarantowanie umo­
w y obowiązują przepisy Dyrekcji Poczt i I elegrafów w Byd­
goszczy. Termin dostawy 15. 6. 1927 r.

Przetarg odbędzie sie dnia 29. 4 1927 r. o godz. 11 w
gmachu D yrekcji Poczt i Telegrafów pokój 38.

Bliższe informacje oraz przepisy D yrekcji można o trzy­
mać w  Oddziale V I Dyrekcji Poczt i Telegrafów w  Byd­
goszczy.
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Dzierżawy, zastępstwa, ” personel, sprzedaże

POWAŻNA FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH 
W WIELKOPOLSCE 

ppsząkuję zaraz dzielnego i doświadczonego

kierownika ruchu
z gruntowną znajomością konstrukcji i masowej fabry­
kacji maszyn rolniczych oraz rzutkiego i energicznego

zastępcy dyrektora.
Pożądana jest gruntowna znajomość branży, język pol­
sko - niemiecki oraz diugoletnie doświadczenie w tej 
dziedzinie, oparte na pierwszorzędnych świadectwach. 
Zgiosz. z odpisami świadectw, wymogów pensji i możl. 
z doł. fotogr. do „Par“ , Poznań, Aleje Marcinkowskiego 
nr. 11 pod nr. 12 178.

V _______ _________ 4062  _

SZUKAM SPÓLNIKA
do założenia w apiennika, ceg ie ln i  w  Lublinie. Plac
mam własny. Widoki b og a t e ,  bo ruch budowlany duży.  
Zgłoszenia do administracji „Rynku Metalowogo i Maszyno­

wego11 pod nr. 3979.

Kierownik fabryk dachówek, kafli, wapna 
S Z U K A  P O S A D Y .

Zgłoszenia do administracji „Rynku Metalowego i 
Maszynowego" pod nr. 3978.

GDYNIAE  
E
E  Posiadając Biura Reprezentacyjne i du- 
E  ży lokal wystawowy w najlepszem poło- 
[~i] żeniu, oraz wielkie magazyny towarowe 
f i]  z  bocznicą kolejową w Porcie

H  poszukujemy przedstawicielstwa
E  poważnych tirm 4024

p ] Biuro Techniczno - Handlowe
g  HENNIG I S-KA, GDYNIA, TELEF. 72.

BBBBSBSBBBBBBBBBSBSB
WARSZTAT RUSZNIKARSKO - MECHANICZNY

w Krakowie w  śródmieściu, z popędem elektrycznym, kom­
pletnie urządzony, światło elektryczne, gaz, telefon — wydzie­
rżawię lub przyjmę spólnika. Wiadomość: R. Gliniecki i S-ka, 
Kraków, ul. Szewcka nr. 2, tel. 3080. 4314
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOO2

E
E
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Inżynier
specjalista na centralne ogrzewania, wodociągi, gazo­
wnie, urządzenia sanitarne, poszukuje odpowiedniej 
posady od zaraz lub od 1. V. roku b Łaskawe oferty 
uprasza się przesłać pod numerem 4052 do administracji 
„Rynku Metalowego i Maszynowego" Poznań.

OOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
rse

ooooooooooooooooooooooooooooooooooooo©^
Do fabryki maszyn na prowincji poszukuję

technika
z kilkoietn'a praktyką biurową i warsztatową Oferty 1 
podaniem żądanego wynagrodzenia i opisem dotychfza' 
sowej pracy, proszę składać do „Par" Poznań, Aleje Mar- 
Cinkowskiego 11 pod Nr 8 6 ,3 5 . 4055j

OOC

Inżynier
lat 39, obywatel polski, współwłaściciel biura inżyo>er' 
skiego w Poznaniu

poszukuje posady
kierownika technicznego. Ł skawe zgłoszenia wraz z p0' 
daniem warunków, uprasza się przesłać do admin. „Rynku 
Metalowego i Maszynowego w Poznaniu pod nr. 4053.

g0C«0CKXXXXX30CXX)0C)0000COC)000000000000C)0000000>

Traktor „Ursus”
25-konny z pługiem 3-skibowym, zaraz tanio na sprzed 
Zgł. do Adm. „Rynku Metal, i Maszyn." pod nr. 3967

N .

Bardzo tanio
sprzedamy, ponieważ nadliczbow e: 

SAMOCHÓD 6-OSOB. „OPEL“ 14/38 KM
otwarty z elektr,. światłem, starterem, 2 kofa 

zapasowe, gruntownie wyremontowany; 
SAMOCHÓD 4-OSOB. „AUDI“ ca 8/24 KM- 

gotowy do jazdy;
SAMOCHÓD „FORD", otwarty (dwa ostatń^ 

bardzo korzystne na dorożki); 
SAMOCHÓD CIĘŻAROWY ca 3-ton„ g o to ^  

do jazdy. .

isthti S-ka. latiyka nnzin w PBinaniu. Kolejowa H

I  n t r n m n h i i a  angielska, fabryki Ramsome Sitns> L t e
LUaUlIlUUIId f e r j e s  U J  z roku 1913, 8 atm , eu-
utrzymana, korzystnie zaraz na sprzedaż J  'f i
budowniczy, ęp n o .  ^

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOi

Pompy używane
transmisyjne 7” •©", centryfugalne '4, 5 i d ’ 12 
parowe 4 i 12” -05 okazyjnie sprzedaje 40
Inż. F. D aw id o w ic z , Częstochow®
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Kilka używanych

_ Tokarń i wiertarek
5  “ łupkowych do metalu, sprzeda korzystnie 4023 g
Q S. Samulski i S-ka, Fabryka Maszyn, Pleszew. O 
^OOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOGGO

L f i l f  A IW Ia S iS Io  ^  f i ™ y  K Wolf, 7 atm , w do-
. ' • V A U m O Q I ia  brym  stanie, można ją w biegu oglą- 
ać. sprzeda M ły n  K u c h a r k i ,  pow. Pleszew. 3955

6 0 0 0  I - a KOS t

° ryginalnych styrijskich 7, 71/2, 8, 81/2, 9 ręcznych spiże- ■ 
uuję okazyjnie przeciętnie p o  z ł  3, przy odbiorze ' 00 ■ 
s*tuk włącznie opakowania franco mój skład. 3875 *

E D N U N O  N I K E L ,  Ł Ó D Ź  
Kadwańjka 59 telefon: 17-97. Skład maszyn rolniczych ;

■■mil

Do Saurerów, Dajmterów i Prag ciężarowych

sprzedam tanio wszystkie części
Biliński, Warszawa 9 ul. Kamińska 10. 3933

O K A Z J A !

Parowa leżąca maszyna
o sile 40—50 k. m., mało używana oraz samochód „O- 
Pel“  limuzyna 5-cio osob., w  bardzo dobrym stanie, ko­
rzystnie na sprzedaż. Zgłoszenie do 
Fabryka Maszyn L. Krystek, Koźmin (Wielkopolska).

S P R ZE D A M Y :
*) Nowocześnie urządzony, bez konkurencji w swym okręgu 

M ŁY N  P R Z E M Y S Ł O W Y  (przy rynku) w mieście handl. 
w Wielkopolsce, bez żadnego obciążenia, w ruchu bez przerwy, 
z komfort, domem mieszkalnym, port rzeczny, 1/2 kim  od 
stacji kol. główn. l in j i . Cena 20.l00 do i.,— wpłaty 12.000 doi. 

) Nowocześnie urządzony M ŁY N  P R Z E M Y S Ł O W Y  w Król. 
Kongresów, z w illą , przy kol. wąskotor., pewna egzystencja. 
Cena 20.000 d o i, wpłaty 15 000 doi. Zgłoszenia: 4028

J u rack i & St. C hetm ick i, S. z o . p . P r z e d s ię b io r ­
stwo A g r a rn e . P o z n a ń , Al. Marcinkowskiego 26, tel.25-47

Budulcu zdrowego
oddam większą ilość. Zgłosz. Fr. Pacek, Fabr. wód min. 
W ronki, Strzelecka 3. ^019

17/60 Austro Daimler
mało używany, jak nowy, o tw arty, elegancki, modny, 
wóz turystyczny, tanio i na korzystnych warunkach 
spłaty do oddania. Bliższych informacyj udziela
Firma Gebr. Heydasch, Gdańsk, Hundegasse 25.

4018

Młyn i Cegielnia do sprzedania. B liż­
szych wiadomości można zasięgnąć u I n ż .  J .  B l f t n e r a  
w  B o c h n i ,  u l .  O  r a c k  a  N r .  3 0 8 .  4032

Zgrubiarki 2S2J; wiertarki,
  n i  i iiiiiiiiiinriMW W W Buriir^wiwwMirnnnTPm"‘*,"M‘ll*1**a" a

wyginiarki (Biegemasch.), rogi kowaskie,
O p c ła C Z O  syst. Dehnego 2, 2 V2 i 3 metr. 

„  „ Victoria na 4, 3 i 2 V2 rzęd. 
całożelazne szerokobijące m ł O C d f n i C ,

maneże pałąkowe i kufy do wody
poleca najtaniej 

Zgłoszenia pod , ,Ł e c l i“  do adm. „RynkiFMetalowego 
i Maszynowego11 pod 3804.

Do sprzedania:
M o to r  na gaz ssany — koks, kompletne: fabr. LUTHER 60 km 
„ATLANTA" 25 km. M a s zy n a  p a ro w a  stojąca z konden. 
15 km. kocioł do niej skrzynkowy, r u ry  w is zą c e  poziomo, 
pow. ogrz. 11 m. kw. 6 atm. G a te r  dla mchu poziomego, 
L o k o m o b ila  Claytona 8 p c  Badenja 8 ps. 4030

Biuro Techniczne „LECH“ w Lublinie
ul. Berdnardyńska Nr. 9.

j Aparat wulkanizacyjny I
S kompletny na wszystkie rozm iary opon i dętek samo- '  
5 chodowych do sprzedania. Wiadomość:
S W. Osowiecki. Warszawa, ulica Bracka 22. Tel. 250-05. S

402U  ;

Generator na gaz ssany
fabrykatu „K órting" do motoru o sile 18—20 K. M., w  bardzo 
dobrym stanie, sprzedamy B r a c ia  K u rzych , m ię d z y  ctió ii 

u .  W a r ta . Telefon 52. 4017

O00OOOOOO000O0OOOOOOOOOOOOGOOOO0O0O000O0

I  3 garnce do żarzenia
0  (G H iiktopte) z odlewu stalowego, mocnego wykon nia, C 
G 900 mm w świetle, 1400 mm wewnętrznej wysokości,bardzo 0  
0 mało używane i dlatego w bard.o dobrym stanie z powodu o 
0  zamiany na większe, "po cenie przystępnej zaraz na sprze- Q 
G daż. Fitznerowska Fabryka Śrub i Nitów Sp. z ogr. odp. q  
O w Siemianowicach Śl. 40H  g

OOOO00OOOGOOOOOOOO0O0OOOOOOOOOOOO0O0OOG0

1 11 K U P N A  |i-- i
Poszukuję

1 1 MOTOR NA ROPĘ
q  4 K.M...Ursus’1, 1 motor na ropę 10K.M . do łodzi uiywa- 
G ne, lecz w dobrym stanie.1 4054

§  Fuhrmann, Błotnica pow .W olsztyński (Poznańskie)
OOOOOOOO0OOOOOO0OOO0OOGOOOQOOOO0OOO00OOO
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Poszukuję do urządzenia cegielni

używane wózki kastowe, szyny 
i wszelkie inne przybory.

Fabian Kowalski, Jutrosin pow. Rawicz
4027

•ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

I
Zwrotnice

H  oraz szyny formy 6 używane, jak również części do zwro- g  
jg tnie, jak iglice i krzyżownice natychmiast poszukiwane 1  
g  za gotówkę. Oferty uprasza się pyrzesłać do admini- 1  
g  stracji ,,Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 4038 §§

Poszukuje używanej
W IN D Y  PAROWEJ

ciężarowej od 500— 1 000 kg. Biuro Techniczne H. Spira* 
Kraków, Zwierzyniecka 23. Telefon 4394.

KOCIOŁ 4042
lokomobilowy wyciągany system rur 
25 — 40 m t2 6 — 10 atm. kupi

Inż. F. Dawidowicz, Częstochowa

stacyjne, jedna o 75 K. M., druga 
o 350 K. M. kupię. Oferty pod nr 
4058 do „Rynku Met. i Masz-“

M eta le , a l ja ie  i p ó łfa b ry k a ty
|  Miedź, mosiądz, aluminium, cynk. |

Blachy, rury, pręty, d ru t etc.

Metale surowe i aljaże.
g  Cyna angielska, n ik ie l, aluminium, antymon, miedź, cynk, §§ 

ołów, mosiądz, bronz, miedź fosforowa.

Stopy łożyskowe i drukarskie.
i  Zakup łomu, odpadków, popiołu i szlamu. j  

W y m i a n a .  4000 g

( Edward Tomaszewski I
|  Poznań, Ul św. Marcina 66/67. Tel 26-30., 16 51. 1

H.KOETZ n a s t .
T O W . A K  C .

F A B R Y K A  K O TŁO W  
PAROWYCH

BUDOWA MASZYN i ODLEWNIA ZELAZA

M IKO ŁÓ W  S145K.

U R Z Ą D Z E N IA  
OLA B C O W A RO W  i 

G O R ZE LN I. 
OKOŁO SOO PRACOWNIKÓW

Pierwsza krajowa fabryka naczyń i maszyn mleczarskich

Konstantego Millera
Sp. z ogr. odp.

w  WARSZAWIE
ul. B elwed erska nr. 5 ,  dom własny, telefon nr. 4 5 -0 3 .

Fabryka wyrabia wszystkie 
naczynia, potrzebne do mle­
czarstwa, jako to konwie, mier­
niki, skopce, oziębiacze, paste­
ryzatory, podgrzewacze itp. 
wszystko tylko w  gatunkach 

pierwszorzędnych.

KONWIE
do przewożenia mleka
z pokrywą na zawiasach, zamknięcie 
hermetyczne, bez szwów i nitów, 
fason prosty,cylindryczny, poczwór­

nie cynowane z grubej blachy. 
Egzystuje od 45 lat. 4075

AAA*-łAłAA AAAA AAAA A

Ó939

PRZY WSZELKICH ZAM ÓW IENIACH 
PROSIMY ZAW SZE PO W O ŁYW AĆ 
 SIĘ NA NASZ T Y G O D N IK -------

^OOOOOOCXXXXXWCXXKXXXXXIOOOOOOOO

W A R U N K I D LA  IN S E R E N TÓ W  i A B O N E N TÓ W :
CENY OGŁOSZEŃ: Vi str. i 00 zł, % str. 60 zł, 14 sir. 35 zł, Va str. 20 zł, Vie str. 10 zł. Ogłoszenia na okładce z dopłata. 
Ogłoszenia z zagranicy oblicza się według osobnej taryfy. W  wydaniach specjalnych obowiązuje inna taryfa. Miejscem 
wykonania zleceń 1 zapłaty jest Poznań. Przy wszelkich kwestiach spornych miarodajny jest Sad Powiatowy w Poznaniu. 
Na wypadek skargi sadowej, nadzoru sądowego lub konkursu wszelkie rabaty upadają. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu

nr. 202-796.
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